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żyjątkiem  dni poświąteeznyen.

.  Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Mczta 7 centów. — Biuro Redakeyi i  A dm inistracji 

Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.—  
^W amaeye otw arte woine od opłaty.

Telefonu redakeyi nr, 88.

Prenumerata »  przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 zł., ptarm uds 8 zł., kwartalnie 4 zL ,  
m iesięcznie 1 r i.  35 ot. W  miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 z ł., kw artalnie 3 sł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G a z e t y  L w o w s k i e j ® ,  
obsym nją eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia • ówierdroczni i miesięczni za dopłatą pierw si 75 ent., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cen­
tów, Mlkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech  
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Eue des S i. 
Peres 84.

CZĘŚĆ UEZĘBOWA
C. k N am iestn ik  zam ianow ał Jan a

K i n a s z e w s k i e g o ,  c. k. asy sten ta  r a ­
bunkow ego N am iestn ictw a , prowizorycz­
nym koncypistą c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEUEZĘEOWA
Lwów, 24 listopada.

Ci, którzy poczytując obecne 
Międzynarodowe położenie ciągle za 
Mepewne i naprężone, liczyli na to, 

mowa tronowa, zagajająca sesyę 
Parlamentu niemieckiego, rzuci nieco 
^ a t ł a  na sytuacyę i będzie rozwią- 
2a>niem niejednej zagadki politycznej, 
doznali zupełnego rozczarowania. Lecz 
^  tern właśnie , iż orędzie cesarskie 
Zaledwie dotyka pola spraw  zagra­
nicznych i nie* zawiera zgoła nie 
takiego, coby mogło uzasadnić przy­
puszczenie, jakoby trw ający od dłuż­
nego czasu stan rzeczy pogorszył się, 
należy upatryw ać rękojmię utrzyma 
nia pokoju; to właśnie napełnia otu- 
°hą, ze Europa nie stoi w przede­
dniu jakichś groźniejszych zawikłań. 
^ęsarz zaznaczywszy, iż stosunki 
Niemiec do wszystkich rządów za­
granicznych są pokojowe, i źe usiło­
wania jego są skierowane ku u trw a­
laniu pokoju, podnosi z naciskiem, 
^  przymierze z Austro - W ęgrami i 
fo c h a m i nie ma innego c e lu , jak

właśnie co dopiero określony. P ra ­
gnąc zaś nadać tern większe znacze­
nie swoim zapewnieniom, powiada, 
iż „sprowadzenie bez potrzeby na 
Niemcy choćby nawet zwycięzkiej 
wojny, nie dałoby się pogodzić z 
jego zasadami chrześciańskiemi i 
obowiązkami, jakie, wstępując na 
t ro n , przyjął na siebie wobec 
ludu niemieckiego“. Tak też zapatru­
jąc się na swe zadanie, przedsię­
wziął podróże, celem powitania oso­
biście nietylko książąt R zeszy , lecz 
także zaprzyjaźnionych i najbliżej 
z Niemcami sąsiadujących m onar­
chów, a zaufanie, jakie okazały wszy­
stkie odwiedzane przez niego dwory 
polityce cesarstw a, up iważnia mo­
narchę do nadziei, iż z Bożą pomocą 
powiedzie się tak jem u, jak jego 
sprzymierzeńcom i przyjaciołom za­
chować Europie dobrodziejstwa po­
koju.

Mowa tronowa zajmuje się zre­
sztą głównie sprawam i wewnętrzne- 
mi państwa, a między temi stawia 
na pierwszem miejscu socyalno-poli- 
tyczne ustawodawstwa, które prowa­
dzić w duchu ś. p. cesarza Wilhel­
ma I uważa panujący monarcha za 
święty swój obowiązek. Cesarz nie 
łudzi się, jakoby zarządzenia prawo­
dawcze posiadały moc uchylenia do­
legliwości bieżącej chwili i położenia 
kresu nędzy ludzkiej, jednakże zada­
niem jest władzy państwowej starać 
się wedle sił i możności o złagodze­
nie ekonomicznej niedoli. Rząd stoi 
wprawdzie w tej mierze przed tru- 
dnem bardzo zadaniem, nie jest ono 
jednak takiem, aby przy dobrej woli

nie dało się osiągnąć pożądanych re ­
zultatów. Orędzie ma tu głównie na 
myśli zabezpieczenie wszystkich bez 
wyjątku robotników na starość i w 
wypadkach zniedołężnienia. Orędzie 
porusza następnie sprawę wcielenia 
m iast hanzeatyckich Ham burga i B re­
my do państwowego związku cłowe- 
go, mówi o odnowieniu trak tatu  han­
dlowego z Szwajcaryą, podnosi do­
datnie strony przyszłorocznego bu­
dżetu, w ita z radością rozwój na róż­
nych polach działalności ekonomicz­
nej, zapowiada szereg projektów rzą­
dowych, a między temi o stowarzy­
szeniach zarobkowych i gospodar­
czych, poczerń przechodzi do tyle 
ważnej dla Niemiec i znajdującej się 
obecnie na porządku dziennym kwe- 
styi kolonij afrykańskich. Mowa tro­
nowa wystawia tutaj zaszczytne dla 
Angli świadectwo, przypominając, iż 
rząd W. Brytanii i jej parlam ent u- 
znały już przed stu laty, że spełn ie­
nie zadania kolonizacyjnego powinno 
rozpoczynać się od zwalczania han­
dlu murzynami i łowów na niewol­
ników. Tak z tych słów jak dalszych 
poświęconych temu przedmiotowi, wy­
nosi się mimowoli wrażenie, iż Niem­
cy przywiązują niezm ierną wagę do 
kooperacyi z Anglią na wsełiodnio- 
afrykańskich wybrzeżach. Ustęp ten 
ma widocznie na myśli uśmierzenie 
opozycyi, jaka podnosi się w Anglii 
przeciw takiej kooperacyi.

Eada Państwa.
(L V I  posiedzenie, Iżby wyższej.)

*t* W ied eń , 22 listopada. (Kor, Oaz. 
Lwowskiej.)

W iceprezes książę S c h ó n b u r g  za­
gaja posiedzenie o godz. 1 m in. 25.

Obecnych n iespełna  50 członków ; z 
Polaków pp. Ziem iałkow ski, Krasicki, W o- 
dzicki i ks. C zartoryski. Prezes h r. T rau tt-  
m ansdorff przybył pod sam koniec posie­
dzenia i nie objął już przew odnictw a. Na 
ław ie rządowej Ich . E E . pp. M in is tro w ie : 
h r, Taaffe, h r. F alkenhayn, bar. P rażak, 
m argr. B acąuehem , h r. Schónborn  i p. Z a­
leski.

W i c e p r e z e s  (powstawszy, na  który 
! to znak Izba także z m iejsc p o w sta je ): 
! W ysoka Izbo I W skutek zgonu Jego Król. 
i Wysokości, N ajdostojniejszego księcia Ma- 
j ksym iliana baw arskiego, ojca N ajj. Pani, 
j naszej N ajm iłościwszej Cesarzowej i Królo- 
j wej, Najwyższy Dom cesarski je s t n ieste ty  
i pogrążony w ciężkiej żałobie. Lojalne, wie- 
j rn ie  dynastyczne uczucia i doświadczone 
i przyw iązanie do Najwyższego Domu cesar- 
j skiego, które to uczucia wys. Izba przy ka­

żdej sposobności objawia i chce, żeby jej 
im ieniem  objaw iane były, są rękojm ią, że 
prezydyum  i dziś może uważać się za upo­
w ażnione do złożenia w właściwy sposób u 
stóp Najwyższego tronu wyrazów n a jg łę ­
bszego współczucia. (Pow szechna zgoda).

P. M inister spraw iedliw ości hr. S c h  o n - 
b o r n ,  jako członek Izby, oznajm ia na p i­
śmie, że zrzeka się m iejsca w kom isyi do 
obrad nad ustaw ą o uregulow aniu izraeli- 
ckich gm in  w yznaniowych,

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W  pierw szem  czytaniu uchw alonego 
przez Izbę poselską projektu ustaw y o o- 
chronie cudzej w łasności od szkód przy 
wykonywaniu przedsiębiorstw a górniczego 
i w ynagradzaniu  ich, postanowiono na  wnio-
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V E T O!
P O W IE Ś Ć

S S z e c ł Ł O - w i e c ł c i e g r o ,

Część trzec ia .

X X I V .
(Ciąg dalszy.)

N ie  p rz y n ió s ł je j te ż  p o c ie sz e n ia  ro - 
k tó ry  w  ty m  czasie  p rz y b y ł  do W a r-  

^ a w y , p ra g n ą c , ja k  m ów ił, p o ż e g n a ć  się  
có rk ą  p rz e d  w ie lk ą  p o d ró ż ą  k u  w ie ­

r n o ś c i  , k tó r a  g o  czek a ła .
P a n  w o jew o d a  tro c k i  p o s ta rz a ł  się 

M elce. G ry z ł g o  te ra z  n ie p o k ó j s ro g i  o 
^nów  Z y g m u n ta  i B o g u s ła w a , k tó rz y  

czele  w ła sn y c h  , w sp a n ia ły c h  c h o rą -  
b ra li u d z ia ł w  k rw a w e j z k o zak am i 

p alce, —  g o ry c z ą  n a p e łn ia ło  g o  w szy stk o  
^  w id z ia ł i w sz y s tk o  co  p rz e w id y w a ł 

P rzy sz ło śc i.
 ̂ — P o r a  o c z y , z a m k n ą ć  — m ó w ił z
Mnm — g rzeszy liśp !^  p y c h ą  i  o to  zg ru - 

^notał n a s  P a n  rę k ą  p o d d a n y c h , n a  w ię- 
Szy srom  nasz  i h ań b ę ....
. T o  co d o s trz e g a ł  te ra z  w  K a z a n o w - 

^ lch  p a ła c u  n ie m a łą  ta k ż e  n a p e łn ia ło  g o  
Se° ską. U b o le w a ł on  i p rz e d te m  n a d  lo- 
s E1 có rk i je d y n a c z k i p rz y k u te j do  ło ża  
^ ..n rz a łe g o  m a łż o n k a , a le  w idząc  sp o - 
^°J n iew zruszony , a  w o s ta tn ic h  la ta c h  na- 

P 0g ° d ę  n a  i eJ o b lic z u , u sp o k a ja ł
1 l^ z u ty , k tó re  s ię  n ie ra z  w  s e rc u  je g o
2 ch i ły  n a  m y ś l , iż on  to  w ła sn ą  w o lą  
^ J o w a ł  je j n ieszczęście . W  s to lic y  p a n  
 ̂ °Jcw oda b y w a ł z re sz tą  b a rd z o  rza d k o  

j Erze lo tn ie  — a le  te ra z  p o z o s ta ł  d łużej
W y p a t r y w a ł  s ię  le p ie j a  z d n iem  k a ­

żdym  w ię k sz y  o g a rn ia ł  go  n ie p o k ó j. D o ­
s trz e g a ł n a  o b liczu  H a lsz k i d z iw n ą  zm ia­
nę, czu ł in s ty n k to w o , że ja k a ś  ta je m n ic a  
o d g ra d z a  g o  o d  c ó rk i ,  k tó r a  często  z a ­
m y k a  się  p rz e d  n im  a  w  ro z m o w a c h  
z d rad za  s k rę p o w a n ie  i n ie u fn o ś ć , ja k b y  
se rc e  z u p e łn ie  d la  n ie g o  s tra c iła . C zęsto  
w  jej s ło w a c h  p rz e ja w ia ła  się  m im o w o l­
n ie  g o ry c z , często  w y rz u te m  b o le śn y m  
z ra n iła  s e rc e  ro d z ica  a  z a p y ta n a  o w y ­
ja śn ie n ie , m ilczała.

N ie je d n o k ro tn ie  te ż  p rz y p o m in a ły  
m u się  s ło w a  H a lszk i, g d y  w  ro zża len iu  
doń  r z e k ł a : „Za w sz y s tk o  co n a s tą p ić  
m oże, w y  ojcze, o d p o w ia d a ć  b ę d z ie c ie !"  
T e ra z  czu jąc  s ię  b a rd z o  o s ła b ły m  i b lizk im  
ś m ie rc i, p r a g n ą ł  w o jew o d a  z a trzeć  to  
w p o m n ien ie , c h c ia ł z u s t  c ó rk i u s ły szeć , 
iż n iem a  ża lu  do n ie g o , c h c ia ł je j raz  j e ­
szcze p o w ied z ieć , ja k o  je n o  je j szczęśc ia  
p ra g n ą ł  a  s trz e g ł  g o d n o śc i d o m u  i n a ­
zw iska . I  b y łb y  w y p o w ie d z ia ł je j to  
w szy stk o , a le  w  o b e c  zm iany , ja k ą  w  
H a lszce  d o s t r z e g a ł , słow-a z a m ie ra ły  m u 
n a  u s ta c h . N ie  u m ia ł so b ie  w y tłó m a c z y ć  
a n i je j ro z p a c z liw eg o  s m u tk u , k tó re g o  
czasem  u ta ić  n ie  u m ia ła ,  a n i te j o b o ­
ję tn o śc i , ja k ą  o k a z y w a ła  n a w e t  ro d z ic o ­
w i w ła sn e m u , a n i c h w ilo w e g o  ro z p ro ­
m ie n ie n ia , k tó r e  w  g o rą c z k o w o  p a ła ją - 
cem  o b ja w ia ło  s ię  sp o jrz e n iu , a n  roz- 
ta rg n ie ń  d z iw nych , k tó re  z d ra d z a ły , ja k o  
m y śl H a lsz k i b y ła  g d z ie in d z ie j , o b ca  
w sz y s tk ie m u  co ją  o taczało . D ra ż n iło  też  
n ie m a ło  p a n a  w o jew o d ę  o p u szczen ie , w  
ja k ie m  się  zn a jd o w a ł te ra z  p a n  m a rsz a ­
łe k . M ija ły  często  d n ie  ca łe , a  H a lsz k a  
n ie  w ch o d z iła  do  je g o  k o m n a ty , w sze l­
k ie  o n im  s ta ra n ie  p o ru c z y w sz y  s łu g o m .

P a n  w o jew o d a  in acze j p o jm o w a ł o- 
b o w ią z k i m ałżonk i.

— N ieszczęśliw ą  b y ła  p rzez  n ie g o  
la t  ty le  — m y ś la ł —  to  p ra w d a , a le  za- 
w żd y  żo n ą  je s t.... w in n a  m u  d o c h o w a ć  
z ap rzy s iężo n e j m iłości.

N ie u g ię ty  w  za sa d a c h  sw o ich  p a n  
S łu szk a , p o s ta n o w ił  m ów ić  o te rn  z H a l­
szk ą  i c z e k a ł je n o  n a  sp o so b n o ść .

J e d n e g o  w ie c z o ra  g o n ie c  p rz y b y ­
ły  z p o d  Z b o ro w a , d łużej n iż  zw y k le  o- 
p o w ia d a ć  m u s ia ł H a lsz c e  w sz y s tk ie  szcze­
g ó ły  w y p ra w y . J a s k ra w e m i w y ra z y  k r e ­
ś lił o n  w ie lk ą  n ę d z ę  o to c z o n e g o  zew sząd  
w o jsk a  p o lsk ie g o , a le  w ięk sze  jeszcze b o ­
h a te rs tw o  w a lc z ą cy c h , k tó rz y  n iczem  o d ­
s tra sz y ć  s ię  n ie  d aw ali.

—  W a lk a  ta  — m ó w ił — ta k  za­
c ie k ła  , ja k ie j n ik t  n ie  p a m ię ta . O k ru ­
c ie ń s tw o  h o rd y  ta ta rs k ie j  i kozack ie j 
cze rn i o p o w ie d z ie ć  s ię  n ie  da, toż  k ażd y  
p rz e n o s i śm ie rć  n a d  p o d d a n ie  sie  n ie ­
w o lę  s ro g ą  a  cho c iaż  n ie p rz y ja c ie l c a łą  
s iłą  u d e rz a  i ro z m a ity c h  p o d s t ę p ó w  u ż y ­
w a, w a leczn o ść  n a sz y c h  zw alcza  siłę , a 
p o d s tę p  w  n iw e c  o b raca . W  Z b arażu  p o ­
ło w a  n ie m a l w o jsk a  w y g in ę ła  lu b  w y ­
m a r ła  z g ło d u ; n a w e t k o n ie  d la  b ra k u  
ży w n o śc i w y p u śc ić  m u s ia n o .....

— A  cóż K r ó l  ? — s p y ta ła  H a lszk a , 
t łu m ią c  o d d e c h  w  p ie rs i.

—  K ró l? ... je s t  sam  w szędy , ja k o  
p ie rw s z y  żo łn ie rz . R a z  po  s ro g ie j p o -  , 
ty czce , w  k tó re j n a jd z ie ln ie js i p a d li ja k o  
T y sz k ie w ic z  p u łk o w n ik  b rz e s k i , O sso ­
liń sk i s ta ro s ta  z ło tn ic k i i in n y c h  w ielu , 
a  ż o łn ie rs tw a  o k o ło  2000 z g in ę ło , — k o ­
zacy  n a p rz e c iw  n aszy ch  szańców  usy - i 
p a li w a ł p o tę ż n y  a  p o d z iem n em i p rz e k o ­
p am i do  n a sz y c h  p rz e k o p ó w  i w a łó w  d o ­
trz e ć  u siło w a li. R o zp u szczo n o  w ieśc i, że 
ta k  p o d z ie m n e m i lo ch am i c a ły  n asz  o bóz  
o tacza ją , a b y  je d n y m  w ziąć g o  z a m a ­
chem . W  n o c y  te d y , trw o ż liw si, ju ż  się  ‘ 
g ro m ad z ić  p o c z ę li a  n am a w ia ć  n a  u c ie - ; 
c z k ę , — w iad o m o  zaś , źe  ta k ie  s z e p ty  j 
s tra c h  ja k  za razę  sze rzą  i już  co raz  w ięce j j 
zb ie ra ło  się  ta k ic h , k tó rz y  u m y k a ć  ch c ie li, j 
W te m  p o sz e d ł je d e n  g ło s  p o  c a ły m  o- ! 
bozie , n iew iad o m o  z k a d  w s z c z ę ty : K ró l  
u m k n ą ł! A  n a te n c z a s  ju ż  s ię  w sz y sc y

w  p o p ło c h u  z ry w a ć  zaczęli. W  czas je d n a k  
d o w ied z ia ł s ię  o te m  K r ó l  i n a ty c h m ia s t 
p o c h o d n ie  zap a lić  ro zk azaw szy , p rz y  ich  
b la sk u  c a ły  o bóz  o b jeżdża ł, w o ła ją c : — 
O to m  je s t  z w a m i, n ie  lę k a jc ie  się , r a ­
czej p o le g n ę , n iżb y m  u c ie k a ć  m ia ł ! —

A  s ły sz ą c  to , u m y s ły  u sp o k a ja ć  s ię  
n ieco  zaczęły , zw łaszcza  g d y  n a d  ra n e m  
u jrzan o  p ro c e s s y ę  z P rz e n a jśw ię tsz y m  
S a k ra m e n te m  w a ły  o b c h o d z ą c ą , p rz y -  
czem  k a p ła n i  g o tu ją c e m u  się  do b o ju  r y ­
c e rs tw u  b e n e d y k c y ę  d aw a li. T e g o  też  
d n ia  w id z ian o  szczeg ó ln e  m ęz tw o  K ró la , 
ja k  sam  n a  s tr z a ły  n ie p rz y ja c ie la  się  n a ­
ra ż a ją c , d z ie ln ą  m u  re z y s te n c y ę  u czy n ił. 
A  za ty m  p rz y k ła d e m , ja k k o lw ie k  za c ie ­
k ły  b y ł  sz tu rm  cze rn i ta ta rs k ie j  i k o ­
z a c k ie g o  p o s p ó ls tw a , w sz y s tk ie  nasze  
c h o rą g w ie  rz u c iły  się  k u  o b ro n ie  i n a ­
p a s tn ik ó w  z w ie lk ą  ic h  s t r a tą  o d p a r ły . 
K ilk a  ty s ię c y  ich  ta m  zg inę ło ....

Z n ie w y m o w n em  w zru szen iem  s łu ­
c h a ła  H a lsz k a  te j r e la c y i  z u s t  n a o c z n e ­
g o  św ia d k a . Ł z y  c isn ę ły  s ię  do  je j oczu; 
s e rc e  p rz e jm o w a ła  t rw o g a  n a  m y ś l o 
n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  g ro ż ą c e m  K ró lo w i ; 
w szak że  ró w n o c z e śn ie  w ie lk a  ro zk o sz  
p rz e p e łn ia ła  jej duszę , g d y  te n , k tó re g o  
m iło w a ła , s ta w a ł p rz e d  n ią  w  c a ły m  m a ­
je s ta c ie  m o n a rszy m , o p ro m ie n io n y  b la ­
sk ie m  b o h a te rs tw a ..,.

S e n  o d b ie g ł o d  je j oczu  te j n o cy . 
O d p ra w iw sz y  p a n n y  s łu żeb n e , p o z o s ta ła  
sam a, w śró d  ciszy, w  m y ś la c h  p o g rą ż o ­
n a . C hodziła  z razu  d łu g o  p rz y sp ie sz o n y m  
k ro k ie m  po  sw oje j k o m n a c ie , aż  w re sz ­
cie  znużona, u s ia d ła  n a  ło ż u  i p o c h y liw ­
szy  g ło w ę  n a  m ię k k ie  w e zg ło w ia , p o  k tó ­
ry c h  cza rn e  zw o je  je j w ło só w  ro z s y p a ły  
się  w  n ie ła d z ie , d u m a ła .

. ? °  _cUwili p rz y m k n ę ła  o czy  i zdało  
s ta  j eL 3ak  n ie g d y ś  w  sn a c h  m ło d z ie ń ­
czych , g d y  J a n  K a z im ie rz  p o d  S m o le ń ­
sk ie m  w a lczy ł, że w idzi p o s ta ć  r y c e r ­
s k ie g o  K ró la , z tw a rz ą  ro z p ro m ie n io n ą



sek tir. F a l  k e n h ay  n a  przekazać projekt 
osobnej komisyi z 9 członków, k tóra  zosta­
nie wybraną na posiedzeniu następnem .

Z kolei idzie spraw ozdanie połączo­
nych komisyj praw niczej i politycznej o 
rozporządzeniu całego R ządu z dn ia  1 s ie r­
pnia r, b., zawieszającem  działalność sądów 
przysięgłych w spraw ach anarch istycznych  
w piętnastu  okręgach sądowych.

Ponieważ spraw ozdaw ca hr. B elcredi 
nieobecny, przeto obejm uje refera t bar. 
H y e  i przedstaw ia wniosek połączonych 
komisyj, aby rozporządzenie rzeczone przy­
jąć  do wiadomości.

Izba bez dyskusyi wniosek ten  u- 
chw ala.

N akoniec dokonano wyborów uzupeł­
n iających  po jednym  członku do komisyi 
budżetowej i traktatow ej. Do jednej w ybra­
ny został ks. A lfred L iech tenste in , do d ru ­
giej bar. H elfert.

Koniec posiedzenia o g. 1 m in. 55. — 
N astępne nienaznaczone.

Mowa J .  E . p. Ministra rolnictwa hr.
Falkenhayna,

wygłoszona w dyskusyi nad §. 7 ustawy o dzia­
łach spadkowych gospodarstw włościańskich, 

brzmi w dosłownym przekładzie:
W ysoka Izbo l Cieszy m nie, że w wy­

wodach J . Eksc. pana sprawozdawcy m niej­
szości kom isyjnej (pos. Chlum eckiego) w i­
dzę dziś znów potw ierdzenie tego, co po­
wiedziałem. w dyskusyi ogólnej, że panowie 
z wielce szanownej opozycyi od czasu, gdy 
ustaw ę n in iejszą po raz pierw szy tu w nie­
siono, przebyli drogę bardzo daleką. Gdy 
się wywody Jego  Ekscelencyi o dobrodziej­
stw ie trw ałości posiadania g run tu  w ro d z i­
nie, zachow ania stanu włościańskiego i co 
z tem  się wiąże, porówna z tern, co mówi 
pew na bardzo wybitna opinia, w ydrukowana 
w dodatkach do projektu niniejszego, gdy 
się je  porówna z zapatryw aniem , które wów­
czas było jeszcze powszechnie panujące 
między wielce szanow ną opozycyą, t. j . : ze 
zdaniem , że to tylko z korzyścią być może, 
gdy w zm ianie w łasności ziemskiej wielki 
panuje ruch, gdy od roku do roku g run ta  
w łościańskie coraz szybciej przechodzą z 
ręki do ręki — które to zdanie w łaśnie wy­
powiedziane je s t  w owej opinii — w tedy 
zaiste tylko pociechę w tem  znajdować i 
można, że to zapatryw anie tak się zmieniło.
I  pow tarzam : niejedno postanow ienie pro- j 
jek tu  niniejszego pewnieby inaczej w yglą­
dało, gdyby w czasie w niesienia go można 
było liczyć na  takowy zw rot w poglądzie 
na rzecz tę. Tak też je s t z postanow ieniem  
§. 7go. Nie radbym  cofać się do dyskusyi j 
ogólnej, nie m yślę też w yprzedzać dyskusyi 
nad  §. 17tym ; tego tylko trzym ać się będę, 
co rzeczyw iście je s t  przedm iotem  dyskusyi, 
t. j. §. 7go, a zaczynam  od tego, że wytknę 
Jego Ekscelencyi pew ną sprzeczność.

Na początku mowy swej Jego Eksc. 
obw inił R z ą d /ż e  poszedł fałszywą drogą, 
a teraz żadną m iarą już nie może zdeey

dować się na krok jedynie ratujący, t. j. 
n ie może chwycić się szacunku g run tu  w e­
dle czystego dochodu. Pod koniec zaś mowy 
powiedział, że Rząd sam w paragrafie n i ­
niejszym  w stąpił na  drogę szacunku wedle 
czystego dochodu. Tę sprzeczność wytknąć 
mu muszę, a zarazem  na to wskazać mogę, 
że ten  szacunek wedle czystego dochodu — 
panowie członkowie komisyi pew nie mi to 
poświadczyć zechcą — przyjęty został przez 
komisyę jedynie w skutek um otywowania, z 
którem  ja  w ystąpiłem , oświadczając, iż ten  
szacunek wedle czystego dochodu k a ta s tra l­
nego całkiem  na pewno je s t wielką zaletą, 
bo spadkodawca zawsze będzie w iedział, 
jak  wysoko gospodarstw o jego będzie osza­
cowane, gdy go już nie będzie między ży­
jącym i. W ielce szanowny pan poseł Neu- 
ser, który był w komisyi, potwierdzi mi to, 
bo wszakże sam niedaw no w tej wys. Izbie 
argum ent ten sobie przyswoił.

A więc Rząd uw zględnił także czysty 
dochód, i znalazło to też wyraz w ustawie. 
Gdy więc Jego Eksc. dzisiaj z właściwą 
sobie n iepospolitą zgrabnością ujm uje się 
za czystym dochodem, jako podstaw ą sza­
cunku, muszę przypom nieć, że Rząd już 
przy w niesieniu  ustawy uznał czysty do 
chód za coś takiego, co może być m iarą 
wartości i co w pew nych w arunkach być 
n ią powinno. Że w projekcie rządowym przy­
pisano także jeszcze pewną wagę daw niej­
szemu sposobowi obliczania w artośc i, nie 
stało  się to jednak  tak, ja k  Jego Ekscel. 
mówił, t. j. iżby się m iało uw zględniać ty l­
ko czynsze dzierżaw ne i ceny kupna, lecz 
powiedziano, że sędzia pow inien wziąć na 
uwagę wyciągi z katastrów  co do obszaru 
i czystego dochodu, aby na tej podstaw ie 
dojść w artości.

Główną atoli różnicą między tem , cze 
go chce w niosek m niejszości kom isyjnej, a 
tem , co p a rag raf mówi, widzę w tem , że 
wniosek m niejszości, którego rzecznikiem  
je s t Jego Eksc., żąda oszacowania czystego 
dochodu, p a rag ra f zaś oszacowania g run tu  
wedle pomnożonego przez pewną liczbę czy­
stego dochodu. O to, zdaje rai się, rozcho­
dzi się wszystko. A ponieważ Jego Eksc. 
powiedział, że tu w projekcie m anipuluje 
się przestarzałem i frazesam i, ja  pow iedział­
bym, że ten  sądowy szacunek wedle n ie­
znanego jeszcze czystego dochodu, jak  chce 
w niosek m niejszości, je s t  nowym frazesem , 
ale też niczem  więcej. Bo wyobraźcie so­
bie, jak ie  są konsekwencye. Jeżeli drogą, 
k tórą  już przebyliście, zechcecie jeszcze w 
pewnem  tempo pójść nieco dalej, by dojść 
do tego celu, który teraz wskażę, w tedy bę­
dziemy mogli pomówić z sobą o tej rzeczy.

Jego E ksc. pow iedział już: gospodar­
stwo ma pew ną wartość użytkownictwa, ale 
nie je s t  kapitałem . To zupełna praw da. Ale 
cóż z tego w ynika? Gdy oszacuję tylko czy­
sty dochód, dowiem się, że gospodarstwo 
przynosi tyle a tyle korcy tego lub owego 
zboża, tyle a tyle centnarów  siana i słomy 
i może tyle a tyle sztuk bydła dałoby się 
corocznie zapędzić na targ . Gdy zaś za­
strzegę się przeciw  tej kapitalistycznej oce­

nie tych przedm iotów z osobna — a kon­
sekw entnie uczynić to m uszę — gdy po­
wiem : wszakże nie ma pieniędzy, lecz je s t 
tylko w artość użytku; pieniądze tam  nie ro ­
sną, lecz tylko zboże; w tenczas muszę też 
pow iedzieć ; odpraw a współspadkobierców  
pow inna dziać się natu rą liam i. Każde więc 
z braci i sióstr otrzym ałoby czw artą, trz e ­
cią lub ósmą część rosnących na gospodar­
stw ie naturaliów . Nie godząc się na to, m u­
sicie panowie przystać  na szacunek k ap ita ­
listyczny; n ic  wam nie pom oże; chcąc od­
praw y w rencie, m usicie pow iedzieć: te 
dziesięć korcy pszenicy, k tóre  on sprzedać 
może, w arte są tyle a tyle pieniędzy, a więc 
należy się w spółspadkobiercy ren ta  taka a 
taka. Ale i tak nie je s t. W ciągu dyskusyi 
tej w łaśnie z lewej strony  wys. Izby po­
w tarzano, ja k  ogrom nie spadły ceny w o- 
sta tn ich  latach. L tego wypływa, że i taki 
szacunek będzie całkiem  na  pewno znów 
niesłuszny, bo jeś li kiedyś w czasie szacun­
ku ceny zboża pozwalały przyjąć 500 złr. 
jako ren tę , dziś te 500 zł., gdyby je  ten 
sam w łaściciel ciągle jeszcze m iał płacić, 
byłyby z pewnością wielką krzywdą, skoro 
ledwie połowę ówczesnej ceny za zboże do­
sta je . Je śli tedy nie zechcecie zgodzić się 
na konsekwencye, szacunek czystego docho­
du nie przyda się wam na  nic. T rzeba ko­
niecznie ten czysty dochód, którego się do­
chodzi także przy każdym innym  szacunku, 
p izedstaw ić kapitalistycznie, skoro odprawa 
w spółspadkobierców dzieje się w łaśnie ka­
pitałem , a nie ren tą , lub naw et na turalia- 
mi. I  otóż to w łaśnie projektuje się w §. 7. 
■Szacunek sądowy także dziać się będzie 
zawsze na podstaw ie czystego dochodu, a 
mianowicie przez pom nożenie go pewną l i ­
czbą, tak, że iloczyn reprezentow ać będzie 
k a p i ta ł : albo ustawodawstwo krajowe po­
stanowi — co mojem zdaniem  zawsze je s t 
najlepiej — że pomnożony przez pew ną l i ­
czbę czysty dochód ka tastra lny  rep rezen to ­
wać ma w artość gospodarstw a.

W  w yrazach użytych w wniosku m n ie j­
szości k o m isy jne j: „oszacowanie czystego 
dochodu" widzę przeto w łaściw ie coś nieo­
kreślonego, bo wcale nie powiedziano, co 
się stać m a z tyra czystym dochodem ; czy 
rozdzielić go in  natura, czy jako ren tę  w 
pieniądzach, lub czy mimo wszystkiego ma 
się go jednak skapitalizow ać w ten  sposób, 
że pomnożony przez pew ną liczbę rep rezen ­
tow ałby wartość gospodarstw a. Z względu 
na to wszystko zalecam  wys. Izbie przyjąć 
p a rag ra f tak, jak  go projektuje większość 
kom isy jna; albo, jeśli koniecznie już czuje­
cie w strę t ku szacunkowi kapitalistycznem u, 
jak  go nazywacie, t. j .  ku szacunkowi w 
myśl powszechnego kodeksu cywilnego, 
bierzcież szacunek wedle pomnożonego 
przez pew ną liczbę czystego dochodu ka ta ­
stralnego, (B raw o! braivo! z praw icy.)

Sprawy parlamentarne.

(Gl.) W dalszym  ciągu obrad komisyi 
wojskowej nad projektem  nowej ustawy 0 
sile zbrojnej, poseł P  o p o w s k i stawił 
wniosek, aby czas wojskowego wyćwiczenia 
ochotników jednorocznych, którzy poświ§" 
cają się studyom  lekarskim , trw ał n ie  sześć 
miesięcy, jak  chce projekt, iecz tylko trzj 
m iesiące. Komisya jednak  odrzuciła ten 
wniosek po przem ów ieniu M in istra  obrony 
k rajow ej, h r. , W e l s e r s h e i m  b a ,  który 
pow ołał się na  to, że w łaśnie rep rezen tan ­
ci s tanu  wojskowo - lekarskiego uznali sze­
ściom iesięczny czas za nieodzowny do woj­
skowego wyćwiczenia lekarzy wojskowych) 
aby najzupełniej oswoili się z wojskowością 
i nabrali pewności siebie, k tóra wzbudzi 
zaufanie do n ich  i k tóra potrzebna je s t dl® 
honoru stanu wojskowo-lekarskiego. Zresztą 
to półroczne wyćwiczenie wojskowe przy­
padnie na  lato, to je s t ,  na  c z a s , gdy stu ­
denci z powodu wakacyj uniw ersyteckich 
nie wiele stracą.

Na uwagę posła H u b n e r a ,  że co­
roczne powoływanie oficerów rezerw y n® 
ćwiczenia je s t  wielkiem u tru d n ien iem , któ­
re zagrażając naw et ich eg zy sten cy i, może 
skłonić do zrezygnow ania z stopnia oficer­
skiego , odpowiada pan M inister hrabi® 
W e l s e r s h e i m b :  Oficerowie ci będą po­
woływani o tyle ty lk o , o ile wym aga ich 
wyćwiczenie wojskowe. Doświadczenie pou­
cza, że oficerowie obrony krajow ej, którzy 
teraz  już często byli pow oływ ani, nabrali 
też o w iele więcej wprawy w pełnieniu 
swej służby. Z resztą rozporządzenie wyko­
nawcze będzie ułożone z najw iększą wzgl?" 
-dnością.

Uwagi posła P f e i f e r a  o wydanie 
nowego wojskowego kodeksu karnego dały 
panu M inistrow i sposobność do oświadcze­
nia, że już  toczą się w łonie Rządu n a ra ­
dy nad reform ą kodeksu teraźniejszego, ale 
doznają zwłoki w skutek w ielkiej ważności 
przedm iotu.

KORESPOIBEICYE
Petersburg, 20 listopada.

(Zmiaiiy w muiisterstv?ie (toraunika .yi. — Stan ko­
lei rossyjskioh. — Polacy na kolejach żelaznych. — 
Śledztwo w sprawia katastrofy pod Borkami. • - Ze sfer 
wojskowych. — Generał gubernator Kaukazu. — G e -  
nerał Szeremetjew. — Z rady państwa. — Drobne 

wiadomości)

(as) Na ołtarzu ca ło p a len ia , jakiego 
dom agała się opinia publiczna z powodu 
katastrofy  kolejowej pod Borkam i i wycho­
dzących coraz bardziej na jaw  nieporząd­
ków na rossyjskich kolejach żelaznych zło­
żono jako pierw szą ofiarę m in is tra  komuni- 
kacyi g enera ła  Possieta. W arto zaznaczyć) 
iż p rasa  poświęcając słowa w spom nienia u-

zap a łem , że s ły sz y  g ło s  je g o  ro zk azu jący , 
d o n o śn y , ja k  w zy w a  do  b o ju  n a  śm ie rć  
lu b  z w y c ię s tw o . I  d u szą  c a łą  sz ła  za ty m  
g ło se m  i za tą  p o s ta c ią .... O b ra z  b y ł  j a - , 
s k ra  w szy , w y ra ź n ie jsz y  n iż d aw n e  dziew - j 
częce m arzen ia .... W id z ia ła  zam ę t b itw y , 
s tru m ie n ie  k rw i  p ły n ą c e  ja k  sp ie n io n a  
rz e k a  a p o  n a d  sz e re g a m i w a lc z ą c y c h ! 
zaw sze tę  p o s ta ć  k ró le w sk ą , g ó ru ją c ą , i 
k tó r a  o lb rz y m ia ła  w  b la sk u  k u l  o g n is ty c h  
co p rz e rz y n a ły  p o w ie trz e  a  p ro m ie n ia ła  
w ś ró d  d y m u  i k u rz a w y  ja k  św ię ta ....

N a g le  z n ik ło  w szy stk o .... z a s tę p y  
w a lc z ą cy c h  z n ik ły , p a d ły  ja k  k ło sy  ś c ię ­
te  n a  z iem ię  —  p o w ie trz e  c iężk ie , d u ­
szące , z a su w a ło  s ię  sm u g a m i cza rn e g o  
d y m u , k tó ry  s ię  u n o s ił z z iem i k u  g ó ­
rze.... s ię g a ł  co raz  w yżej, c h m u rą  n ie- 
p rz e b itą  z a k ry w a ją c  w szy stk o .... a  p o  za 
tą  c h m u rą  w id z ia ła  jeszcze  o lb rz y m ią  p o ­
s ta ć  k ró le w sk ą , lecz b la sk i, k tó re  ją  o p ro ­
m ien ia ły , n ik ły  i b la d ły , d y m  szed ł c o ­
ra z  w yżej.... P rz e ra ż o n e  oko  H a lsz k i ju ż  
za le d w ie  u k o c h a n e  ry s y  ro zezn ać  m ogło . 
W te m  s trz a ła  p io ru n u  p rz e sz y ła  z k ra ń c a  
w  k ra n ie c  sc h m u rz o n e  n ieb o .... z e rw a ła  
się  ja k a ś  b u rz a  o k ru tn a , w zam ęc ie  z n ik ­
n ę ło  w sz y s tk o  —  je n o  w  św ie tle  b ły s k a ­
w ic y  u jrz a ła  H a lsz k a  raz  jeszcze  tw a rz  
K ró la , w y k rz y w io n ą  o k ro p n y m  lę k ie m  i 
rozp aczą ....

K rz y k n ę ła , o b u d z iła  się  i z e rw a ła  
n a  ró w n e  n o g i.

P rz e d  n ią  s ta ł  ro d z ic . N a  ob liczu  
s ta rc a  pow ażnem , sp o k o jn e m , zn ać  b y ło  
w szakże  g łę b o k ie  w z ru szen ie . B la d y  b y ł  
i d rżący .

. H alszko , —- rz e k ł p o w o ln ie , u j­
m u jąc  có rk ę  za rę k ę , —  t y ś  ch o ra  m ó ­
w iła ś  p rzez  sen , w o ła łaś .... W ra c a ją c  od 
m a łż o n k a  tw e g o , k tó re g o  z a s ta łe m  p r z y ­
to m n ie jszy m  dzisiaj niż zw y k le , ch c ia łem  
sie  w id z ieć  z to b ą .... u s ły sza łem  g ło s  tw ó j 
i w sz e d łe m .... S p a ła ś , a le  sn em  n ie s p o ­

k o jn y m  w zb u rzo n e j d u szy .... Co ci je s t  
H a lsz k o  ?...

O n a  p o m ięszan a , m ilcza ła  g ło w ę  p o ­
ch y liw szy ....

— C ó rk o , — m ów ił d a le j w o je w o ­
d a  — p ra g n ą łe m  d aw n o  ro zm ó w ić  s ię  z 
to b ą .... N ie  w ie le  m i czasu  z o s ta je , b o  
czu ję , ja k o  te  U s ta , k tó r e  dziś p rz e m a ­
w ia ją  je szcze  do c ieb ie , ju t ro  m oże z a ­
w rą  s ię  n a  w iek i.... A  k tó ż  je ś li n ie  r o ­
dzic, p o w ie  ci w sz y s tk ą  p ra w d ę .... D o ­
s trz e g a m  w  to b ie  w ie le  zm ian  dziw nych .... 
b o le śn y c h  — a  n ie  ch cę  z g a d y w a ć  p o ­
w o d ó w , b o  b y m  się  p o m y lić  m ó g ł, n ie  
ch cę  zaś b ez  w y s łu c h a n ia , p o tę p ia ć ....

H a lsz k a  n a g le  g ło w ę  p o d n io s ła . J e ­
szcze n ie  z a ta r ły  s ię  p rz e d  je j o czy m a 
k rw a w e  o b ra z y  sn ó w  n ie sp o k o jn y c h , j e ­
szcze s e rc e  w z ru szo n e  k o ła ta ło  się  p rzy - 
sp ieszo n em  tę tn e m  w  p ie rs i, rw ą c  s ię  
k u  b o h a te rs k ie m u  K r ó lo w i , k tó ry  tam  
g in ą ł  m oże w  ty m  m o m en c ie , w śró d  m o r­
d e rcze j w a lk i — a  tu  n a g le  s ły sz a ła  z i­
m n e  s ło w a  u p o m n ie n ia , p o tę p ie n ie m  je j 
g ro żące ....

— P o tę p ia ć ! .. .  p o w tó rz y ła  żyw o  — 
ty , o jcze, p o tę p ia ć  m ię ch cesz  ?...

P a n  w o je w o d a  n ie  d a ł  za raz  re s -  
p o n su , a le  u tk w iw sz y  p rz e n ik liw e  s p o j­
rz e n ie  w  tw a rz  c ó rk i, z a p y ta ł  p o  c h w il i :

— Ż ali w iesz, H a lsz k o , ja k o  tw ó j 
m a łż o n e k  p o  d w a k ro ć  dzisia j p rz y z y w a ł 
cię  do  s ieb ie .... n a p ró ż n o .

H a lsz k a  n ie  o d rz e k ła  n ic , a le  n ie ­
c ie rp liw ie  ra m io n a m i w zru szy ła . P a n  w o ­
je w o d a  za ś  u s ia d ł i n ie  b ac z ą c  n a  ru c h  
te n , p o c z ą ł m ó w ić  p o w a ż n ie  i s tan o w czo  
p rz e d s ta w ia ją c  o b o w iązk i, z a n ie d b a n ie  
k tó ry c h , p o m s tą  b o ż ą  g ro z iło .

— P rz y s ię g ła ś  — rz e k ł  w  k o ń c u  — 
toż d o trzy m aj p rz y s ię g i.... B o li m ię to , 
iż m ów ić  ta k  m uszę, a le  p r a g n ę  um rzeć  
w p rześw iad czen iu , ja k o m  dziec io m  m o ­

im  w sk a z y w a ł zaw żd y  p ro s tą  d ro g ę  p o ­
w in nośc i.... f

H a lszk a  s łu c h a ła  n ie  p rz e ry w a ją c . 
Z g ło w ą  p o d n ie s io n ą  p a trz y ła  w  p r z e ­
s trz e ń  m ro czn ą  k o m n a ty , o d w ra c a ją c  się  
n ieco  od  rodz ica . L ecz  g d y  p an  S łu sz k a  
m ów ić  p rz e s ta ł, sz y b k o  z w ró c iła  k u  n ie ­
m u  tw a rz  z b la d łą  i sp o jrz a ła  n a ń  p ło - 
n ącem i o b u rz e n ie m  o czy m a. U s ta  je j 
d rż a ły .

— O jcze —- p rz e m ó w iła , n ie  m o ­
g ą c  ju ż  sn ać  z a p a n o w a ć  n a d  so b ą  — a  
czy śc ie  w y , k tó rz y  m ię o m o je  o b o w iąz ­
k i p y ta c ie , z a p y ta li  k ie d y  s ie b ie , co  m o ­
je  se rc e  p rzez  la t  ty le  p rzez  w as w y ­
c ie rp ia ło  ?

— P rz e z e m n ie  ? — p rz e rw a ł w o je ­
w oda , p o w s ta ją c  z m ie jsca  i zb liża jąc  się  
k u  c ó rce , k tó r a  s ię  p rz e d  n im  c o fn ę ła  — 
p rz e z e m n ie?  — p o w tó rz y ł z g o ry c z ą  — 
J a m  szczęśc ia  tw e g o  je n o  p r a g n ą ł !...

— A  d a liśc ie  n ie d o lę !  — w y b u c h -  
n ę ła  H a lszk a , d łużej zd z ie rżeć  się  n ie  m o ­
g ą c  ; — n ied o lę , k tó r a  się  w lo k ła  za m n ą  
ja k  k a jd a n y , iżem  je  z g ru c h o ta ć  m u s ia ła  
i z rzu c ić  z oh y d ą!....

W o je w o d a  p rz e ra ż o n e  oczy  p o d ­
n ió s ł n a  c ó rk ę .

— Z g ru c h o ta ć ? ... zrzucić?.... p o w ta ­
rz a ł w  zd u m ien iu .

—  T a k !  —  zaw o ła ła  H a lsz k a , n ie  
w a lcząc  już  z tą  g w a łto w n o śc ią , ja k a  ją  
o p a n o w a ła  — rz e k ła m  w am  n ie g d y ś , o j­
cze, ja k o  w y  za  w sz y s tk o  co s ię  s ta ć  
m oże, o d p o w ia d a ć  p rz e d  B o g ie m  b ę d z ie ­
c ie  i te ra z  w am  to  m ów ię  —  a  ta ić  się  
p rzed  w am i n ie  m yślę .... B ła g a ła m  w as, 
r a tu j c i e !... w y śc ie  r a tu n k u  n ie  da li.... 
w ięc  g d y  p rzy sz ło  do  m n ie  n iew o ln icy , 
do  m nie, k tó r a  a n i m a łż o n k ą , a n i w d o ­
w ą  n ie  b y ła m  — g d y  p rz y sz ło  szczę ­
śc ie .... to m  je  w zięła.... w b re w  w am  i 
w b re w  w sz y s tk ie m u !...

O s łu p ia ły m  w zro k iem  p a trz y ł  w o ­
je w o d a  n a  ro z p ło m ie n io n ą  n ie z w y k ły ?1
z a p a łe m  tw a rz  c ó rk i   S łu c h a ł, a  u ie
ro z u m ia ł jeszcze , czy  też  lę k a ł  s ię  ro z u ­
m ieć,... C h c ia ł H a lsz c e  m ilczen ie  nak® ' 
zać a le  g ło su  z p ie r s i  w y d o b y ć  n ie  mógjj' 
P o d n ió s ł  r ę k ę  j a k b y  k a rc ić  c h c ia ł i 1111 
czał z o tw a rte m i u s ty , ze  w zro k iem  szty* 
w n ie  w  tw a rz  có rk i u tk w io n y m .

A  o n a  n ie  p a trz ą c  n a  tw a rz  stare®) 
p rz e ra ż a ją c ą  w y razem  o b u rz e n ia , o b a  fa 
m io n a  w  u n ie s ie n iu  sza lo n em  w y c ią g 1̂  
ł a  k u  o b ra z o w i w iszącem u  n a  ścianl®) 
k tó r y  p rz e d s ta w ia ł J a n a  K a z im ie rza , ,na 
k o n iu , w  zb ro i, z m ieczem  p o d n ie ś10 
n y m  w  d ło n i ,  le c ą c e g o  n a  n ie p rz y ja 
c ie lą ....

— P a n  m ój ! K r ó l  m ój.... s z c z ę k 1 
m oje!... w y s z e p ta ły  je j u s ta . ^

A le  za le d w ie  to  w y rz e k ła , 01 
s ta r c a  c a ły m  c ięża rem  s p a d ła  n a  je j ra 
m ię....

— N ie g o d n a  ! — z a w o ła ł w ojew  
d a  g ło se m  d rżący m , — i ciszej, sz e p te 
p o w tó r z y ł :

— N ie g o d n a  !.,. n ie g o d n a  1 .
G ło su  mu z a b ra k ło . C h w ilę  s t ?*

szcze z r ę k ą  o p a r tą  s iln ie  n a  ra m ien  . 
H a lszk i, k tó r a  p o d  n a c isk ie m  te j d ł ° n ’ 
u g ię ła  się  n ieco  i u m ilk ła .

G ro b o w e  za leg ło  m ilc z e n ie ; s * 
c h ać  b y ło  je n o  c iężk i o d d e c h  wojeW   ̂
dy; on  d łu g i m o m en t w a lc z y ł z soba> 
te m  o b u rzen iem , k tó re  g o  o p a n o w a ł? -^

A ż w reszc ie  co fa jąc  w y c ią g 111̂  
d łoń , rz e k ł  zw o ln a  : p

—  H a ń b a  cię  w ła sn a  u k a r z e . . g 
za  c ie b ie  p o k u to w a ć  b ę d ę ....  o s ta  t0 - 
d n i ż y w o ta  m eg o  o d d am  n a  o d p o  
w an ie ... . i

T o  rz e k łsz y  ru sz y ł s ię  z m ie js 
w y sz e d ł z p a łacu ....

(Ciąg dalszy nastąpi).



stępującem u dygnitarzow i wyraża się o nim  
nadzwyczaj sym patycznie, k ładąc nacisk na 
jego nieskazitelny ch a rak te r i cenne przy­
mioty, jako człowieka i urzędnika, czyni 
mu jednak  zarzut, iż pomimo starganych  
sił i sędziwego wieku nie s ta ra ł się p ier­
wej ustąpić ze stanow iska wymagającego 
nadzw yczajnej sprężystości i sam odzielnego 
charakteru . Chociaż za jego urzędow ania 
zaszło wiele korzystnych zm ian na polu ko- 
m unikacyi, to przecież m inisterstw o, którem  
kierow ał nieprzestało  być zupełnie owem 
targow iskiem , na  którem  pojaw iał się każdy 
kto chciał byle tylko m iał pełne kieszenie. 
£ tąd  też przedsiębiorstw a budowy koleji 
żelaznych dostaw ały się częstokroć w ręce 
n iesum iennych spekulantów , ztąd kontrola 
była w ogóle n iedbałą  a koleje w Rossyi 
należały i należą po dziś dzień do n ajn ie­
bezpieczniejszych n a  całym  kontynencie.

P rzyznaje  to otwarcie organ m in is te r­
stwa dróg i kom unikacyj, który na tan  te ­
m at zam ieszcza obszerny a rty k u ł, oparty 
na danych statystycznych koleji rossyjskieh 
• zachodniej Europy. Otóż w carstw ie przy­
pada rocznie około 800 wypadków w ykole­
jen ia  pociągów, czyli na  m ilion w iorst prze- 
cięcinwo trzy wypadki. L iczba zabitych i 
rannych  podczas k a tastro f zetknięcia się 
pociągów, wynosi rocznie 1867.

N astępcą p. Posieta  został m ian o w a-, 
ny g enera ł - porucznik in ż y n ie ry i, H erm an 
Pauker. Urodzony roku 1 8 2 0 , zarządzał 
ostainiem i czasy działem  budowlanym  m i­
n isterstw a dworu, a oprócz tego był człon­
kiem rady głów nego Tow arzystw a koleji 
rossyjskieh , przedtem  zaś był profesorem  
^  akadem ii wojskowej i prezesem  komisyi, 
która kierow ała przebudow aniem  portu pe­
tersburskiego. Nazwisko jego raz tylko od­
biło się głośniej w szerszych kołach , a to, 
gdy car mając zupełne zaufanie do jego 
Echowych um iejętności i p raw o śc i, poru- 
ezył mu rewizyę kolei pozakaspijskiej.

Jak  wiadomo, liczni przeciw nicy gen. 
Ant u ko wa oskarżali go o różne nadużycia przy 
budowie tej sieci, tw ierdząc, iż posłużyła 
ona głów nie do zbogacenia się tych, k tó ­
rzy nią kierowali. P . P auker pośw ięcił speł­
nień i u "swej misyi kilka miesięcy czasu i w 
złożonym carowi mem oryale, którego grun- 
towność oceniono powszechnie, oczyścił h o ­
nor genera ła  Anenkowa. O pinia publiczna 
Przyjęła przychylnie tę nom inacyę, wypo­
wiadając nadzieję, że nowy m in iste r ob­
darzony wyższemi zdolnościam i, zdobędzie 
się na potrzebną energię dla położenia kre- 
sn szerzącej się korrupcyi i należytego o- 
czyszczenia s ta jn i Augiasz. Ponieważ pra- 
Ca to zbyt wielka dla jednego człow ie­
ka, więc prawdopodobnie zajdą dalsze je ­
l c z e  zm iany na  głów nych stanow iskach u- 
fzędu komunikacyi. Mówią, iż towarzyszem 
Jego, czyli pierwszym  szetem  będzie gene- 
rał Petrow , osobistość mało dotychczas zna­
na w szerokich kołach. P . Pauker zam ierza 
r°zpocząć swą działalność od generalnej re ­
w izji kolei żelaznych.

Ze strony , pozostającej w stosunkach 
? nowym m inistrem , dowiaduję s ię , że ma 
być zarzuconym  podniesiony przez p. Po- 
sjeta projekt połączenia moskiewsko - b rze­
skiej i w arszaw sko-terespolskiej kolei w je- 

m oskiew sko-w arszaw ską kolej, k tóre-to  
Połączenie chciano w ten  sposób uskutecz­
n i  aby usunąć rów nocześnie wszystkich 
p ę d n ik ó w  narodowości polskiej pod pozo- 
eni, iż w ym agają tego koniecznie względy 

^rateg iczne rzeczonej sieci. P ro jek t ten 
j^P ierała zresztą  tylko p rasa  szow inistycz­
n i  gdy natom iast dzienniki um iarkow ane 
aPytały się rozum nie, zkąd wziąć na pręd- 
'e personal równie w ykształcony, pewny i 
^ń iien n y . iakim  jest badź co bądź perso-
H  złożony z Polaków.
^  , Śledztwo w spraw ie katastrofy  pod 

°rkami, którem  kierow ał głośny z wielu 
l° % c z n y c h  procesów starszy  prokurator, 
^ , j uż ukończone, o rezultacie jego je-

nie um iem  powiedzieć nic pewnego, 
/ o  ono prowadzone z nadzw yczajną ści* 
jOśęią i niepraktykow anym  pospiechem . P.

0td powróci ju tro  do P etersburga.
^  . Znane są wam bezw ątpienia najnow sze
ęPlskowe dyspozycye zarządu wojennego,
Z* będę tedy o nich się bliżej rozpisywał. 
jj^Zdaczam tylko, iż p rasa  tu tejsza stara 

na wyścigi przedstaw ić te zarządzenia 
^Ś w ie tle  zupełnie niew innem  i broni się 
ty zeciw zarzutowi, jakoby były one skiero- 

Przeciw sąsiadom . Przedew szystkiem  
4̂ bzie nacisk na to, iż dyspozycye te nie 
&o t^bly siły arm ii rossyjskiej, która nie 
r* a powiększoną ani o jednego źołnie- 

Rzeczywiście tak jes t, ale z drugiej
nie należy przeoczać, iż skutkiem  

^J^ow szych zarządzeń powiększoną została 
4 cz,nie cyfra wojsk na kresach zachodnich 
^ ' ‘zytem zaszły niepoślednie zm iany w 
Ujj1; c ien iu  wojsk wzdłuż austryackiej i nie- 

-' kiej granicy, 
kij , teg o ro czn e  egzam ina kandydatów  do 

sztabu generalnego wykazały, że 
(L ażdym rokiem  zwiększa się liczba m ło­
ty tihców, pragnących być pom ieszczonymi 

8ztabie generalnym , zkąd otw iera się
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św ietn iejsza perspektyw a karyery niż w in ­
nych broniach. Obecnie zgłosiło się do e- 
gznminów 211 o f ic e ró w , z tych zaś 8 8  któ­
rzy złożyli popis celująco powołano ao sz ta­
bu generalnego.

W  kołach wojskowych obiega pogło­
ska, iż w krótce wielu starszych  wiekiem 
generałów  zcsU nie uwolnionych ze służby 
a w ich m iejsce powołane będą m łodsze 
siły.

W formie pogłoski donoszą dzienniki, 
iż rząd  projektuje zw inięcie posad attaclies 
wojskowych przy am basadach rossyjskieh w 
B erlinie, W iedniu, Rzymie, Londynie, P a ­
ryżu i K onstantynopolu, a to zarówno ze 
względów finansowych ja k  politycznych. 
N atom iast zam ierza m in isterstw o wojny wy­
syłać co roku na m anewry zagraniczne wię­
kszą niż dotychczas ilość najzdolniejszych 

; swych oficerów.
W tych dniach przybył tu genera ł- 

gubernato r K aukazu, książę Hundukow- 
Korsakow, celem wzięcia udziału w posie­
dzeniach rady państw a. Mówią, iż g enera ł 
ten nie powróci już na  Kaukaz, a m iejsce 
jego  zajm ie gen era ł Szerem etiew , jed en  
z najw ybitniejszych przedstaw icieli arysto- 
kracyi rossyjskiej, tej zw łaszcza, k tóra 
u trzym uje ciągle czucie z sferam i dw or­
skiem u

R ada państw a otrzym ała m nóstwo pro­
jektów , między innem i o zapobieżeniu p rzesi­
leniu na polu rolnictw a. Komisya, pod przew o­
dnictw em  senatora  P lew eg o , której poru- 
czono opracow anie tego p ro jek tu , zwróciła 
głównie uwagę na  polepszenie warunków 
w ew nętrznego i zagranicznego handlu  zbo­
żowego. Co do handlu  w ew nętrznego, to 
chodzi o u łatw ienie budowy dróg dojazdo­
w ych; zaś pod względem  handlu  z zag ra­
nicą, kom isya uznała za pożyteczne ustano­
w ienie stałej kom unikacyi wodnej pomiędzy 
portam i południow em i i b a łty ck iem i, oraz 
uregulow anie związku z najw ażniejszem i 
portow em i m iastam i Europy zachodniej.

W Rossyi południowej i na  K aukazie 
m ają być przedsięw zięte wielkie roboty ir- 
rygaeyjne. P rzedw stępnych poszukiw ań do­
kona komisya pod przew odnictw em  gen era­
ła  Żylińskiego, króry n ab ra ł rozgłosu sku t­
kiem wykonanych przed kilkoma laty  tego 
rodzaju robót na Polesiu.

Na zakończenie kilka wiadomości czy­
sto m iejscowych.

Niebawem  ma tu być urządzouym  szp i­
k i  dla trędow atych. B adania szczegółowe 
przekonały, że trąd  zaczyna się szerzyć w 
stolicy. L iczba dotkniętych tą  s traszną  bo 
n ieuleczalną chorobą powiększa się z roku 
na r o k , a dla zapobieżenia dalszem u sze­
rzeniu się postanowiono zbudować daleko 
po za m iastem  osobny szpital.

Były profesor uniw ersytetu  w arszaw ­
skiego a obecnie petersburskiego, p. Ka- 
riejew, zarządził dwa publiczne odczyty na 
rzecz Tow arzystw a opieki nad niezam ożny­
mi s tuden tam i w P etersburgu . Za tem ata 
do odczytów obrał sobie p. K arie jew : „Zba­
danie przyczyn upadku Polski

Otwarcie parlamentu 
niemieckiego.

O twarcie parlam entu  niem ieckiego od­
było się w sposób solenny, jakkolwiek tym  
razem  nie rozwinięto takiej w spaniałości, 
jak  w czerwcu r. b. a sam akt, z powodu 
nieobecności książąt związkowych, nie m iał 
cechy nadzw yczajności. Z uderzeniem  godz. 
12 w południe jaw ił się cesarz, w tow arzy­
stw ie książąt domu panującego i członków 
rady związkowej, w białej sali, gdzie już 
przedtem  zgrom adzili się członkowie parla­
m entu. D ekoracya sali i tronu rob iła  dzisiaj 
lepsze w rażenie, albowiem usunięto żałobne 
zasłony. W loży dworskiej siedziała cesa­
rzowa z innem i paniam i, należącem i do ro­
dziny królewskiej, tudzież z gośćm i dworu, 
t. j. N ajd. Arcyksięciem  Franciszkiem  F e r ­
dynandem  d’E ste  i z księciem  i księżną 
d’Aosta. Gdy cesarz W ilhelm  w stąpił na 
tron, w iceprezydent parlam entu , dr. Buh), 
w zniósł okrzyk na jego  cześć. N astępnie 
w iceprezydent m in isterstw a s ta n u , B otti- 
cher, w zastępstw ie ks. B ism arcka, podał 
cesarzowi mowę tronową.

Cesarz ubrany w uniform  gwardyi, w ło­
żył na głowę hełm  i głosem  donośnym od­
czytał mowę. Na twarzy cesarza m alowała 
się surowa powaga. Mowę tronow ą przery- 

| wano kilkakrotnie ok laskam i; mianowicie 
przy ustępie, w którym  je s t  mowa o jedności 
narodu niem ieckiego, dalej w m iejscu, w któ- 

| rem  była mowa o socyalno poliycznem usta­
wodawstwie, odpowiedziano licznem i b r a ­
wami. N ajbardziej entuzyastyczną była m a­
n ifes tac ja  zgrom adzenia przy końcowych 
słowach mowy, w których cesarz wypowia­
dał nadzieję u trzym ania pokoju; tu odezwa­
ły  się huczne oklaski. Po odczytaniu mowy 
tronowej wzniesiono znowu okrzyk na cześć 
cesarza i na tern zakończono uroczystość, 
k tóra w ogóle trw ało  20 m inut.

listopada 1888,

W sferach politycznych in te rp re tu ją  
mowę tronow ą jako nowy objaw pokojo­
wych zam iarów Niemiec. Że w tej mowie 
unikano s ta rann ie  podniesienia n iebezpie­
czeństw, zagrażających pokojow i, to nie 
stanowi jeszcze dowodu, iż w szystkie te 
n iebezpieczeństw a zostały uchylone. W m ó ­
wię tronowej nie ma również zapowiedzi 
przedłoż^ń tyczących się kredytów na cele 
wojskowe. Taka zapowiedź byłaby może o- 
słab iła  uspakajające wrażenie, jak ie  sp ra ­
wiła mowa tronow a, mi mo to nie ulega 
w ątp liw o śc i, że przedłożenia tycz.£ee się 
kredytów dodatkow ych na cele wojskowe, 
zostaną wniesione.

Obecna se s ja  parlam entu  niem ieckie­
go je s t trzecią w teraźniejszym  okresie 
trzechletnim . — Okres ten  kończy się w 
lutym  roku 1890. Z tego powodu dzienniki 
inspirow ane poruszają m yśl, aby przyszłe 
wybory do parlam entu  zostały rozpisane nie 
na luty roku 1890, ale na  je s ień  r . 1889, 
przez co dotychczasowy trzy le tn i okres p a r­
lam entarny doznałby ukrócenia o kilka m ie ­
sięcy, a wprowadzenie nowych okresów p ię­
cioletnich zostałoby przyspieszone.

Z przedłożonego parlam entow i budże­
tu zwraca szczególniej uwagę m em oryał, 
dołączony do budżetu m arynark i, podnoszą­
cy konieczność pow iększenia floty wojennej, 
na co będzie potrzeba 110'8 m arek.

W ydatki rzeszy niem ieckiej wynosić 
m ają w roku przyszłym , o ile dotąd w iado­
mo, 949 milionów m arek, z k tórych 806V, 
m iliona przypada na  zwyczajne, a 148 m i­
liony m arek na jednorazow e w ydatki. W prze- 
szłorocunym  etacie wynosiły w ydatki rz e ­
szy, tylko 775 '/s m iliona m a re k , wzrosły 
więc bardzo znacznie. Na pokrycie w ydat­
ków potrzeba będzie zaciągnąć znowu po­
życzkę w wysokości 791/) m iliona m arek.

K K O I I K A

Lwów, 24 listopada.

— C. k . Namiestnictwo na przed­
stawienie pp. dr. Feliksa Honigsmanna i Jó­
zefa Kolischera, egzekutorów testamentu Joela 
Biera, nadało, stosownie do postanowień aktu 
fundacyjnego, w dniu 15 listopada b. r. jako 
w rocznicę śmierci fundatora, posag w kwocie 
350 zł. za rok 1888 Esterze G o r g e l  w Pod- 
hajcaeh, córce Kisiela i Dobrischy Gorgelów, 
ubogiej krewnej fundatora.

— Wieczorek muzykalno-deklama- 
eyjny ku uezczeniu rocznicy zgonu Adama 
Mickiewicza i powstania listopadowego odbę­
dzie się w Stowarzyszeniu rękodz. lwowskich 
„Gwiazda" w poniedziałek, 26 b. m., o godzi­
nie 8 wieczór, na który wydział członków z 
rodzinami zaprasza. Wstęp wolny.

—  Obchód Mickiewicaowski- Bilety 
(krzesło 60 et., parter 10 ct., galerya bezpła­
tna) są do poniedziałku włącznie do nabycia 
w „Czytelni akademickiej" (Rynek 24 II p ię­
tro nad księgarnią) między godziną 12 a 1 
w południe i  6 a 8 wieczór, We wtorek, t. j .
w dnień obchodu wydawane będą bilety od
godziny 10 z rana przy kasie w ratuszu.

— Walne zgromadzenie sprawo­
zdawcze i wyborcze członków „Czytelni akade­
mickiej" odbędzie się w niedzielę, 25 b. m., 0 
godzinie 3 po południu na Wszechnicy w sa ­
li 3. Pożądaną jest rzeczą, aby starsi koledzy, 
jak  najliczniaj, przybyli na zgrom adzenie, gdyż, 
ociągając się od udziału w sprawach Towa­
rzystwa, oddają tem samem interesa tegoż w 
ręce m łod ych  niedoświadczonych członków, 
przez eo, jak  tego dowodzą odbyte zeszłej n ie­
dzieli próbne wybory, działają na niekorzyść 
Towarzystwa.

— T o w a rz y s tw o  B r a tn ie j  p o m o c y  
słuchaczów wszechnicy lwowskiej udzieliło w 
bieżącym miesiącu 70 kolegom pożyczki na o- 
płacenie czesnego w ogólnej sumie przeszło 
600 zł. Ponieważ wydatek ten opróżnił zupeł­
nie kasę Towarzystwa, a potrzeby wzrastają 
z dniem każdym, przeto zarząd przypomina 
przy tej sposobności dłużnikom Towarzystwa 
ich zobowiązania, oraz zwraca uwagę instytu­
cji publicznych i całej publiczności na to, iż 
członkiem wspierającym tego tak pożytecznego 
Towarzystwa może zostać każdy, kto złoży na 
jego cele 10 zł, rocznie. T ow arzystw o poleca 
też ukwalifikowanych nauczycieli domowych i 
mundantów w miejscu i na prowincyi.

— Z w ią z e k  stow. z a ro b k o w y c h  i  
g o s p o d a rc z y c h . Według uchwały w-działu 
Związku, zapadłej na posiedzeniu z dnia 1 b. m., 
odbędzie się tegoroczne walne zgromadzenie 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie na dniu 8 i 9 grudnia. Na 
zgromadzenie to otrzymały już zaproszenie wszyst­
kie towarzystwa związkowe, oraz wybitniejsze 
osoby, zajmujące się sprawą rozwoju i  działal­
ności tych stowarzyszeń. Porządek dzienny ogło­
szony będzie, stosownie do §. 7 statutu, na 14 
dni przed dniem zjazdu.

— Nowiny lekarskie. Pod tym ty tu ­
łem zacznie z dniem 1 stycznia wychodzić w 
Poznaniu, nakładem księgarni J. K. Zupańskie- 
go a pod kierunkiem komitetu redakcyjnego, 
składającego się z dr. dr. Chłapowskiego, Ka­
czorowskiego, Koehlera, Święcickiego, Wichsr- 
kiewicza i Zielewicza z Poznania i dra Szu- 
mana z Torunia, czasopismo lekarskie, jako 
organ Wydziału lekarskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego. Czasopismo to wy­
chodzić będzie w miesięcznych zeszytach o 2— 3 
arkuszach druku, a to dnia pierwszego każdego 
miesiąca. Zapisywać je można w ekspedycji 
wspomnionej księgarni, jako też na pocztach. 
Przedpłata wynosi rocznie 8 marek, w Austryi 
rocznie 5 zł. Pierwszy numer wyjdzie zamiast 
1 stycznia 1889, już 15 grudnia b. r.

—  Organiści lwowskich parafialnych ko­
ściołów proszą parafian, aby przyjmowali ,, - 
lędę" czyli opłatki tylko od osób, mających 
upoważnienie ze strony odnośnej parafii, pod­
pisane przez proboszcza i zaopatrzone pieczę­
cią parafialną.

Deputacya organistów lwowskich udawa­
ła  się w tych dniach do pana Prezydenta mia­
sta z prośbą, by zapobiegł sprzedawaniu opła­
tków przez przekupniów i osoby nieupoważnio­
ne. Pan Prezydent przyrzekł, jak nam donoszą, 
poczynić odpowiednie zarządzenia w celu ochro­
ny dawnego tradycyjno-religijnego zwyczaju.

=  Odszukana kradzież. Onegdaj wie­
czorem skradł niewyśledzony rzezimieszek z ka­
rety, stojącej przed gmachem Namiestnictwa, 
nakrycie futrzane wartości 10 zł., które też 
wczoraj podrzueonem zostało i znajduje się w 
posiadaniu policyi.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzy srebrne łyżki i cztery łyżeczki znaczone 
literami F. B., wartości 39 złr., o którą to 
kradzież poszlakowanym jest mężczyzna, około 
60 lat liczący, dość słusznego wzrostu, włosów 
siwawychty.ubrany w lekkie czarne palto, któ­
ry, wszedłszy do kuchni poszkodowanego z 
prośbą po jałmużnę i przedstawiając się za 
dyetaryusza, zabrał zapewne ze stołu powyższe 
przedmioty. — Z n a l e z i o n o  klucz i sztukę 
sukna ciemno niebieskiego koloru na ulicy 
Kaźmierzowskiej.

— Stan powietrza. Barometr opadł
nieco.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 24 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr z za­
chodniej strony, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne, opad nie­
znaczny.

Średnia temperatura doby wyższą będzie 
od 0°C.

N a stęp n a  doba będzie także n iepogodą.
Wczoraj przy wietrze południowo - zacho­

dnim mieliśmy niebo całkiem zamglone; śnieg 
z deszczem padał w przerwach przez całą p ra­
wie dobę, łączny opad wynosi 2‘5 mm.

Średnia temperatura wczorajszej doby by­
ła  - j-3 0°C., najwyższa dziś rano - j-4 '8 0C., 
najniższą mieliśmy wczoraj wieczorem i wy­
nosiła -f-2*6eC.

Zniżka barometryczna 730 —  735 mm. 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 780 do 
775 w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

— Z K ra k o w a  donoszą: Sprawa odstąpienia 
placu przez gminę m. Krakowa pod budowę kasyna 
wojskowego poruszona na poniedziałkowem po­
siedzeniu przez dyr. Slęka, traktowaną była po­
nownie na wczoraj&zem poufnem posiedzeniu 
Rady. Życzliwość Rady dla wojskowości obja­
wiła się bardzo wymownie w szeregu przemó­
wień radców, biorących udział w rozprawie. Re­
zultat ponownego poruszenia sprawy i rozpraw 
wczorajszych jest taki, że R ada upoważniła pre­
zydenta miasta do porozumienia się z wojsko­
wością w sprawie bezpłatnego odstąpienia placu 
pod budowę kasyna.

Testament ś. p. Walerego Rzewuskiego 
został wczoraj otwartym. Jak się dowiadujemy, 
Rzewuski zapisał dwie swoje kamienice w Kra­
kowie na rzecz gminy. W jednej z tych ka­
mienic ma być urządzona szkoła fotograficzna 
dla kobiet; szkoła ma nosić imię Rzewuskiego. 
Kamienice będą w używaniu matki i braci przez 
lat 10, potem przechodzą na własność gminy; 
1000 zł. zapisał ś. p. Rzewuski na upiększe­
nie ulicy Dietla.

— O k rw a w e a i  zajściu donoszą nam 
z Rzeszowa. W dniu 18 b. m. odbywały się 
tańce w gospodzie „Głęboka" położonej za tem 
miastem, przyczem żołnierze pułku piesz. nr. 40 
posprzeczali się z huzarami pułku 16. Ponie­
waż ekscedenoi od słów przeszli do czynów, 
posłano po pat-ol, który przyaresztował 2 hu ­
zarów jako sprawców zajścia. Kiedy patrol 
eskoitował aresztowanych do miasta, koledzy 
tych ostatnich sprowadzili sobie z pobliskich 
koszar barakowych sukurs; i natarli pałasza­
mi, ażeby uwolnić aresztowanych. W bit­
ce, która się wywiązała, jeden piechur cięty 
zośtał pałaszem w głowę, drugi skaleczony ka­
mieniem w ucho, a trzeci lekko w twarz, z hu­
zarów zaś jeden odniósł lekkie skaleczenie ba­
gnetem w szyję. Patrol musiał dać ognia, 
przyczem poległ na miejscu od kuli pewien



kapral od ułanów, który przypadkiem zamie­
szał się w tłum ekscedentów. Władze wojsko­
we rozpoczęły energiczne śledztwo.

— Tajemnicze zniknięcie. Przez 
kilka dni bawiła w Warszawie stroskana ma­
tka, poszukująca córki zaginionej w sposób ta ­
jemniczy. Tą matką jest Anna Ptaszyńska, 
wdowa, dzierżawczyni karczmy i zajazdu, we 
wsi Pleezewce, w okolicy Brześcia litewskiego. 
Córka jej, rzadkiej nrody, 17-letnia Andzia, 
miała mnóstwo wielbicieli, zjeżdżających się ze 
stron różnych. Matka, której zajęcia nie po­
zwalały bardzo pilnować dziewczyny, obawia­
jąc się, żeby jej nie zbałamucono, postanowiła 
wyprawić ją  do ciotki zamieszkałej w W arsza­
wie i napisała do siostry z pośbą, aby po An- 
dzię przyjechała. W tydzień zjawiła się w Ple- 
czewce jakaś jejmość, która oświadczyła, iż 
przysłana jest przez ciotkę, i zabrała dziewczę 
z sobą. Odtąd o Andzi słuch zaginął; zapy­
tana ciotka odpowiedziała, źe o niczem nie wie 
i nikogo po siostrzenicę nie posyłała. Ptaszyń­
ska przyjechała do Warszawy, ale nawet przy 
pomocy policyi na ślad zaginionej natrafić nie 
m ogła; miała więc wrócić do Pleezewki i 
ztamtąd prowadzić dalsze poszukiwania.

—  Zastęp artystów polskich zwięk­
sza się co roku bardzo znacznie. Obecnie w 
ces. Akademii sztuk pięknych w Petersburgu 
na egzaminaeh półrocznych klasowych i rocz­
nych rada Akademii przyznała szereg nagród, 
z których otrzymali: Medale srebrne II klasy: 
Bobert Bajer, Jan Milewski i Józef Turcewicz 
za szkice i rysunki z natury; Antonin Baliń­
ski i Mikołaj Karliński w dziale architektury. 
Medale srebrne I klasy: Zenon Łęski, Wincenty 
Łukaszewicz i Bolesław Jakubowski w dziale 
rysunkowym; Mikołaj Witaszewski w dziale ar­
chitektury. Małe medale zachęty: Marya Nostic- 
JackowBka w dziale malarstwa. Dwa wielkie 
medale zachęty i jeden mały srebrny: Aleksan­
der Piotrowski za malarstwo. Dyplomy ukoń­
czenia nauk w Akademii otrzymali: Władysław 
Nałęcz w dziale malarstwa, Stefan Byszewski i 
Adam Machałowski w dziale architektury. Za 
prace konkursowe otrzym ali: Złote medale II 
klasy: Stanisław Brzozowski, Wiktor Wieliczko 
i Czesław Domaniewski w dziale architektury. 
Złote medale I  klasy: W iktor Mazurowski w 
dziale malarstwa batalistycznego i Antoni Wa- 
siutyński w dziale medalierstwa. Stopień aka­
demika otrzymał budowniczy Stefan Szyller, ar- 
sty I  klasy Władysław Galimski, artysty bez 
klasy Władysław Stachowski.

— Sinobrody. Sąd piotrkowski sądził 
W  d. 9 b. m. stróża nocnego przy tartaku w 
Poleszynie, Wojciecha Kapicę, obwinionego o 
powieszenie żony. Śledztwo wykryło, że Kapica 
w nocy we własnem mieszkaniu zarzucił żonie 
sznur na gardło, zawlókł ją do drzewa, odda­
lonego od mieszkania o 150 kroków i tam ją 
powiesił. Zeznała to 7-letnia córka Kapicy, tu ­
dzież okoliczność, że jeszcze za życia żony sta­
ra ł się skłonić dziewczynę z sąsiedniej wsi do 
wyjścia za niego za mąż. Niektórzy świadko­
wie twierdzili, że 28-letni Kapica zamordował 
również dwie pierwsze żony. Zbrodniarz został 
skazany na ciężkie roboty na całe życie.

— Szybkość marsza w różnych 
armiach. L  polecenia pruskiego ministeryum 
wojny, przeprowadzono badania porównawcze 
nad szybkością marszu różnych armij europej­
skich. Okazało się z tych poszukiwań, że dłu­
gość kroku żołnierza rossyjskiego wynosi 71 
cm., niemieckiego 80 cm., francuskiego, austry- 
ackiego, szwajcarskiego, szwedzkiego i belgij­
skiego 75 cm. Żołnierz włoski dokonywa w 
ciągu minuty 120 kroków, francuzki 112 do 
116, niemiecki 115, austryacki 112, a belgijski 
110. Pułk  włoski przechodzi średnio na minutę 
90 metrów, niemiecki 89, francuski 86, a an­
gielski 88.

—  Statek podwodny. Statek podmorski 
„Gymnote“ rozpoczął w Tulonie próby urzędowe 
w obecności admirała Dupperó, prefekta mary­
narki i wielu jeszcze innych znakomitości. Pierw­
sze zanurzenie odbyło się w basenie portu Yau- 
ban. „Gymnote11, podobny do wieloryba, wynurza 
się nieco z wody, komendant kapitan okrętu 
Baudry la Cantinerie wchodzi do wnętrza przez 
niewielki otwór okrągły, za nim wchodzą inży­
nierowie Bamazzotti i Krebs oraz dwóch pomo­
cników. Motor elektryczny o sile 50 koni, wpra­
wia w ruch koło rozpędowe (?), następnie statek 
zanurza się i dochodzi do dna basenu. W 20 
minut pojawia się na powierzchni wody. „Gym­
note1 znowu zanurza się, telefonicznie połączony 
z brzegiem. Pan Bamazotti telefonuje iużyme­
rowi Albaret na brzegu wszelkie spostrzeżenia 
swoje w ezasis zanurzenia. Pięć osób, będących 
w statku „Gymnote", oddycha zupełnie swobo­
dnie, światło zupełnie dochodzi. Trzy kwadranse 
statek zanursony i znów ukazuje się na powie­
rzchni wody. Przez otwór w statku wyżej opi­
sany, wychodzą wspomniane osoby jedna po

rugiej i oznajmiają, że g0t0We rozpocząć 
nowe doświadczenie i pozostać przez dwie go­
dziny pod wodą Nowy statek posiada wszyst­
kie warunki lokomocyi, tak co do kierunku 
jakotsż zanurzenia i wypływania na powie­
rzchnię. Ten typ statku podmorskiego może zro­
bić przewrót w taktyce morskiej, bo msże pod­
płynąć pod okręty nieprzyjacielskie i za pomocą 
specyalnego przyrządu umieszczać pod niemi wy­
buchające maszyny.

— Nowy zakład Pasteura. Depesza 
z Paryża doniosła o otwareiu instytutu P a­
steura, które się odbyło d. 14 b. m. z wielką 
uroczystością i owacyą dla znakomitego uczo­
nego. W galeryi nowego gmachu na estradzie 
zgromadzili się licznie akademicy i deputowani; 
poseł turecki był również obecnym na uroczy­
stości. O godzinie 2 wśród dźwięków Marsy- 
lianki przybył prezydent Carnot w otoczeniu mi­
nistrów. Pasteur zaledwie mógł pokonać wzru­
szenie. Pierwszy wygłosił mowę uroczystą a- 
kademik B ertrand, poczem profesor Grancher 
odczytał sprawozdanie o przebiegu i obecnym 
stanie prac Pasteura. Sprawozdanie wykazuje, 
że istnieje 21 instytutów, w których dokonywane 
jest szczepienie wścieklizny według metody P a ­
steura. Następnie Christophle zdał sprawę ze 
stanu funduszów instytutu. Po zupełnem opła­
ceniu kosztów budowy, instytut posiada jeszcze 
1,200 000 fr. do rozporządzenia. Gdy Chri­
stophle wspomniał, ile składek nadesłali Alzat­
czycy i że pierwszy, któremu szczepiono wście­
kliznę był Alzatczyk, Meister. piszący zawsze 
do Pasteura: „Mój kochany Pasteurze!1' P a ­
steur wybuchnął płaczem. Wzruszenie uczonego 
doszło wszakże do szczytu, gdy syn odczytał 
zamiast niego mowę, w której skreśla swoje 
walki i zwątpienia i mówi o wszystkich powa­
gach naukowych, co mu w badaniach jego by­
ły pomocą. Pasteur oświadcza, iż sława, jaką 
mu przyznają, nie należy się jemu, lecz Fran 
cyi, bo jakkolwiek nauka nie ma ojczyzny, po­
siada ją wszakże uczony (grzmiące oklaski). 
Koniee mowy Pasteura miał charakter polity­
czny. Wśród grzmiących oklasków i okrzyków 
publiczności, prezydent Carnot uścisnął dłoń 
Pasteura i rozdzieli! ordery między najwybitniej­
szych współpracowników jego. Następnie zwie­
dzono instytut Przed gmachem na ulicy zebrał 
się liczny tłum  publiczności.

— Pamiętniki impresaria. Pułko 
wnik James Henry Mapleson, impresaiio teatru 
londyńskiego Coyent Garden, ogłosił w tych 
czasach swe pamiętniki, w których jest wiele 
ciekawych ustępów. Przechodził on rozmaite 
koleje życia; zaczął od karyery śpiewaka, lecz 
wkrótce przekonał się, że na tenor swój nie 
wiele może liczyć; rezygnując więc osobiście z 
laurów scenicznych, założył w r. 1856 w Hay 
Market pierwszą muzykalną agenoyę. Prawie 
wszyscy sławni artyści owego okresu byli jego 
pensyonarzami; w pamiętnikach swych podaje 
on o ich talencie i charakterze wiele cieka­
wych szczegółów. P . Mapleson obdarzony jest 
niezwykłemi zdolnościami im presarya; oto w ja ­
ki sposób zapewnił on w r. 1868 niebywałe 
powodzenie „Faustowi1'. Piękna opera Gouno­
da, przedstawiona w Her Majesty’s Theatre zo­
stała przyjętą bardzo obojętnie przez publicz­
ność. Pomimo to po pierwszem przedstawieniu 
p. Mapleson oświadczył swemu administratoro­
wi głównemu, iż sztuka przedstawioną będzie 
cztery razy z rzędu.

— Ależ to szaleństwo — zawołał urzę­
dnik ten -  wszak już dziś musieliśmy do niej 
dołożyć.

—  To też, oprócz miejsc zamówionych, 
biorę wszystkie bilety na mój rachunek.

I  jednocześnie kazał napełnić niemi duży 
worek i zanieść je do siebie. Nazajutrz rozdał 
je  swoim krewnym, przyjaciołom i znajomym. 
W przeddzień drugiego przedstawienia, ogło­
szenie umieszczone w „Timesie, powiadamiało 
publiczność, iż skutkiem familijnej żałoby, dwie 
(ostatnie) loże na operę tę, która wzbudziła 
tyle ciekawości itd. itd. były do nabycia u p. 
Pillips, jubilera z Pall Mail, Innych biletów 
nie można było dostać, wszystkie — jak ob­
jaśniano u kasy — były zakupione. N atural­
nie, iż publiczność nie mogąc ich mieć na dru­
gie przedstawienie, zamawiała je na trzecie i 
czwarte. Na piatem jeszcze sala była przepeł­
niona. P. Mapleson nie zrobił złego interesu.

W przeddzień, w którym spłonął Her 
Majesty’s Theatre, p. Mapleson miał ubezpie­
czyć go na sumę 750.000 fr. Ponieważ jednak 
inwentarz nie był jeszcze zupełnie spisany, od­
łożono realizacyę kontraktu do dnia następnego. 
Wieczorem teatr zgorzał doszczętnie.

P. Mapleson marzył następnie o utworze­
niu opery narodowej, emitował już nawet akcye 
na to nowe przedsiębiorstwo; doprowadzono 
budowę budynku do pierwszego piętra, lecz o- 
kazało się, że zamiast 125.000 fr., potrzebaby 
było przeszło miliona. Musiano cofnąć się z pół 
drogi. Tej to niefortunnej operacyi zawdzięcza 
p. Mapleson kompletne swoje bankructwo; nie 
tracił on jednak nadziei, że z czasem potrafi 
znowu wypłynąć, posiada bowiem wielką sym- 
patyę u artystów, gdyż jakkolwiek nie zawsze 
im się wypłacał, lecz umiał uwydatnić ich ta ­
lent i pochlebić ieh miłości własnej. Był on 
niezaprzeczenie jednym ze zręczniejszych impre- 
saryów naszej epoki.

— Koszta pośrednictwa w poszu­
kiwaniu małżonki. Młodzieniec paryski, nie­
jaki Landel, pragnął koniecznie dobić do portu 
małżeńskiego, że zaś sam nie umiał kierować 
się na morzu miłości, udał się o pomoc do 
kantoru pośrednictwa. Ten wskazał mu jedną j 
i drugą nadobną i posażną kandydatkę do s ta - ! 
nu małżeńskiego, ale żadna nie przypadła do j 
gustu Landlowi, który w końcu zerwał sto- i 
sun u  ow ym  kantorem  i za trudy jego nie ! 
chciał mc zapłacić. K iedy agent na kilka li-1 
Stów me odbierał od Landla żadnej zgoła od- 1

powiedzi, oddał sprawę do sądu. Eachunek kan­
toru przedstawiał się jak następuje : 1) Namy­
ślanie się i zastanawianie się nad wiekiem, 
stanem, majątkiem, wymaganiami, wykształce­
niem i charaterem panny, któraby mogła zostać 
towarzyszką życia pana Landla, trzykrotnie po 
6 fr., razem 18 fr. 2) Starania się n p. Gi- 
boureau o rękę jego córki dla p. Landla, które 
to starania nie odniosły skutku, gdyż p. Landel 
był zdania, że owa panna jest zamało piękną 
i zamało bogatą, co już nie jest moją winą, 
20 fr. .8) Korespondencya z panną B., córką 
bogatego jubilera, która to korespondencya zo­
stała przerwaną, ponieważ Landel nie przybył 
na pierwsze rendez-yous 12 fr. 4) Koszta wy­
najęcia powozu dla panny B , które ona ka­
zała sobie zwrócić, ponieważ p. Landel nie 
przybył na pierwsze rendez -vous 6 fr. 5) Długi 
list, który napisałem do p, Landla jeszcze tego 
samego wieczoru, przedstawiając mu jego nie- 
grzecznośó 3 fr. Bazem 59 fr. Sąd, jak dono­
szą dzienniki francuskie, skazał Landla na za­
płacenie tyoli kosztów.

— Chmury i telegraf. Dwa okręty 
angielskie. „Orion“ i „Espoir“, czyniły nieda­
wno następujące próby celem porozumienia się 
na pełnem morzu, „Espoir“ płynął z portu 
Singapore do Hongbong, podczas gdy „Orion11 
pozostał w porcie. Kiedy „Espoir11 oddalił się 
na 60 mil, przesłał mu „Orion11 telegram w 
ten sposób, że rzucił na chmury jaskrawe świa­
tło elektryczne, widzialne wybornie na okręcie 
„Espoir11. Jedno z pism fachowych niemieckich 
pisze z tego powodu, że odtąd będzie można 
bez pomocy, drutu porozumiewać się na odle­
głość 60 mil, chociaż zależnem to będzie od 
stanu pogody. Potrzeba tylko, aby zaprowadzo­
no tu systemat znaków, składających się z dłuż­
szych i krótszych linij świetlanych w różnych 
kombinacyaeh, a możnaby wybornie czytać z 
chmur depesze telegraficzne, przesyłane z tak 
znacznej odległości.

— Roboty około kanału Panama.
Według raportu, przedstawionego ministeryum 
przez Ferdynanda Lessepsa, z dnia 25 sier­
pnia, roboty około przekopania międzymorza 
Panamskiego postępują szybko. Kanał podzielo­
ny jest na pięć oddziałów. W pierwszym, w d. 
1 stycznia b. r. pozostawało jeszcze do prze­
kopania 8,500.000 m. kub , z tego do dnia 25 
sierpnia przekopano 4,350.000. Pierwszy od­
dział ma być ukończony w lutym lub marcu 
r. p. Prace przy drugim oddziale były znacz 
nie utrudnione tern, że musiano obniżać grunt
0 10 metrów niżej poziomu morza. Lecz roboty 
te przygotowawcze zostały już ukończone, po­
zostaje jeszcze do przekopania 5 milionów me­
trów kubicznych. W d. 1 stycznia b. r, pozo­
stawało jeszcze 7 milionów m kub. W trzecim 
oddziale jest jeszcze do nasypania 5 okopów, 
leez praca ta, według sprawozdania, zostanie 
ukończona na czas. W czwartym oddziale, w 
dniu 1 stycznia pozostawało do przekopania 5 
milionów m. k„ z tego 810,000 zostało prze­
kopanych do 25 sierpnia. W piątym wreszcie 
oddziale z 5 milionów m. kub., które były do 
przekopania w d. 1 stycznia, pozostało tylko 3 
mil. Odnoga ukończona jest na długości 6 klm.,‘ 
głębokości 11 metrów i szerokości 40 metrów. 
Kanał otwarty jest zatem na długości 2 kim.
1 może przyjmować okręty każdej wielkości. Ko­
mitety tworzą się we Francyi dla podtrzymania 
dzieła przekopania międzymorza panamskiego; 
250 z tych komitetów jest już czynnych Ak- 
eyonarynsze Panamy pokładają zupełne zaufa­
nie w p. Lesseps.

— Treść nr. 21 „Wiadomości katoli­
ckich11 zawiera: Czy i jak dadzą się wytłóma- 
czyó zjawiska hypnotyzmu? (ciąg dalszy). — 
Wrażenia z podróży (dokończenie): Z Londynu 
do Przemyśla. — Kwestye państwowo-kościel- 
n e ; Pomyłka. — Małżeńska przeszkoda. — 
Noszenie odznak wojskowych ze strony kleru 
wojskowego, należącego do t. z. rezerwy. — 
Jubileusz 50 letni seminaryum kleryków ta r ­
nowskiego. — Bibliografia, — K ronika: Gali- 
cya, Rzym, Austrya. — Wiadomości dyecezyal- 
ne. — Ogłoszenia.

Nr. 21 pisma „Bonus Pastor11 z 12 li­
stopada zawiera: Rozwód królowej Natalii. — 
Dział kaznodziejski: Szkic LXIII nauki na nie­
dzielę 24poSw ., czyli 4 po Trzech Królach. — 
Wspomnienia pośmiertne: S. ks. Stan. Osiecki 
i ś. p. ks. W. Bzepczyński. —  Kwestye kano­
niczne i teologiczne. — Bibliografia. — Decy- 
zye i dekreta św. Kongregacyj. -— Nowy kate­
chizm (większy) dla szkół ludowych. — Kro­
nika: Galicya i Austrya. —  Wiadomości dye- 
cezyalne. — Kośeiół św. Michała w Krakowie 
na Skałce. — Prośba. — Ogłoszenia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla człon­
ków wstęp wolny,

(Zr.) Znakomita książka prof. dr. 
T. Billrotha Die Kranlcenjrflege im  Hause 
und im  Hospitale, najlepsze dzieło w tym 
przedmiocie, z wykładem jasnym i przystępnym, 
pojawiło się już w trzeeiem wydania. Stosując 
się do szlachetnych intencyj sławnego operato­
ra, który pragnie wspomnianą pracę widzieć 
jak najbardziej rozpowszechnioną, księgarnia na­
kładowa w Wiedniu naznaczyła na książkę w y­
twornie wydaną, o 16 arkuszach dużej ósemki, 
cenę nader niską, bo tylko 1 złr. w. a.

(Zr.) Henryk Sekmitt, zmarły kilka 
lat temu w naszym grodzie historyk i publi­
cysta, znalazł biografa w sobie pseudonimo- 
wego -autora (Walenty Ćwik). Najciekawsze 
karty życiorysu (Lwów, 1888, str. 230) wy­
pełniają listy Lelewela, Kraszewskiego i Schmitta.

(Z r.)  Sejm czteroletni, pomnikowe 
dzieło ś. p. ks. Waleryana K a l i n k i ,  zamyka 
się na tomie III, który właśnie wyszedł. Treść 
tego tomu ostatniego stanowi konstytucya 3 
maja, której genezę skreślił autor właściwym 
mu klasycznym stylem. Krytyka konstytueyi 
niestety nie ukończona; piszącemu ten ustęp 
nieubłagana śmierć wytrąciła z dłoni pióro, 
zbyt wcześnie dla literatury, której tak dzielnie 
służyło.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 24 listopada 

1888 r.
Lwów, pszenica 6-65 do 7"50, żyto 

5 40 do 5"65 jęczmień browarny 5 50 do 7 '— , 
owies 5"50 do 6'— , groch 6 '— do 1 0 — ; wy­
ka 4 5 0  do 5‘— , rzepak 12*50 do 13 50, lnian- 
ka — *— , koniczyna czerwona 5 0 — do 60*— . 
koniczyna biała 40*— do 48’ koniczyna 
szwedzka — *— do — ■— .

Tarnopol, pszenica 6*40 do 7'20, żyto 
4 80 do 5'40, jęczmień browarny 5 50 do 7*— , 
owies 5 ‘25, do 6T 5 groch 5'75 do 9-75, wy­
ka 4'30 do 4-75, rzepak 12‘60 do 13*— , lnian- 
ka — , koniczyna czerwona 48 '— do 60*—, 
koniczyna biała 40*— do 4 7 '— koniczyna 
szwedzka — *—  do — *— ,

Podwoloczyska, pszenica 6*20 do 7*15 
żyto 4 '70 do 5 30, jęczmień 5*50 do 7*— . o- 
wie3 5 — do 6' — , groch 5 '—  do 9.50, wyka 
4”50 do 5-10, rzepak n. 12 — do 13.30, lnian- 
ka — *— do — •— , koniczyna czerwona 47*— 
do 58 - , koniczyna biała 37*— do 53*— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — —.

Czerniowce, pszenica 6'85 do 7*40, żyto 
4*70 do 5 1 5 , jęczmień 5 ‘— do 6 75, owies 
5*— do 5*50, groch 4*40 do 9*— , wyka 4 1 0  
do 4*80. rzepak 1 0 '— do 11*15, M anka ‘— 
do — •— , koniczyna czerwona 35*— do 43*— , 
koniczyna biała 3 1 '— do 3 5 — , koniczyn* 
szwedzka —  do — , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od — *— do — •— zł. nomi- 

aiiMe za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 13 65 do 14’— zł.
Usposobienie spokojne, ceny więcej noffii'

nalne.

*) Przedruk wzbroniony.

Assicurazioni General! w TryeśclG
założona w roku 1831. G ł ó w n a  a g e n c J 9 
d l a  G a l i c y i  u p a n a  M. D u b i e ń s k i c £ °  
we  L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1.
W miesiącu październiku 1888 r., w dziale ube*' 
pieczeń na życie tow. Assicurazioni General*1 
wniesiono 454 wniosków na sumę 1,299.151 z*' 
w. a., a wystawiono polic 380 na buD*$ 
1,094.914 zł. w. a. Od 1 stycznia do 31 
dziernika 1888 r. wniesiono 5.249 wniosków 119 
sumę 15,626.697 zł. w. a., a wystawio**0 
4.425 polie na sumę 13,078.548 zł. w. a., *  
bec 4.222 polio na sumę 14.019.407 zł. W- 
tego okresu w 1887 roku. Zapowiedziane 0$ ° ' 
dy w tym dziale od 1 stycznia do 31 P®r  
dziernika 1888 r. wynoszą 1,273.344 zł. *■0’ 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ^  
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 188' ' 
105,482.651 zł. w kapitałach i 191.732 z j 
w. a. w rentach na 44.017 policach, na co x 
zerwowano w gotówce 22,735.632 zł. w. a* ^ 
Zapłacone szkody w r. 1887 w dziale źycio^? j, 
wynoszą 1,500.851 zł., w. a., a dla wszystk* 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 r 
ku), według corocznych wykazów, wypłac° 
207,379.802 zł. 20 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym ^0 
spolitego ruszenia, w razie ich po w o łan i*  
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do ,x  
my 15.000 zł., bez dopłaty " 1 
premii.



OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udał się 

°ńegdaj wieczór z W iednia do Gódóllo.
N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  

l u d w i k  przybył z R eichenau do W ie­
s i a .

Onegdaj odbył się ch rzest na jm łod ­
szej córeczki N a j d o s t ,  A r c y k s i ę c i a  
^ r y d e r y k a ,  N ajdost. A rcyksiężniczki
Izabelli.

M inister br. Orczy przybył do W ie­
s i a .

Do Polit. Corr. donoszą ze sfer kom­
petentnych, że jedynym  decydującym  po­
ro d em  odroczenia naznaczonej na  koniec
b. m. k o n f e r e n c y i  b i s k u p ó w  au-  
s t r y a c k i c h ,  je s t  prześw iadczenie , że 
główny cel z jechania się t. j .  korporatyw ne 
złożenie hołdu Najj. Panu przez episkopat 
austryacki z okazyi Jubileuszu panow ania, 
hie da się osiągnąć. W ypowiedziane z całą 
stanowczością życzenie Najj. M onarchy, n ie ­
udzielanie w dniu Jubileuszow ym  żadnych 
przyjęć, m usiało zniewolić episkopat au­
stryacki do odroczenia swej na ten  dzień 
Zwołanej konferencyi, a to tern więcej, iż 
Został odroczonym także wiec katolików, 
którego uchwały m iały stanow ić przedm iot 
obrad ^konferencyi biskupiej.

K om isya wojskowa Izby austryackiej 
Ukończyła w reszcie poruczone je j prace. 
P rojekt nowej ustaw y wojskowej wychodzi 
niezm ienionym  z obrad komisyi, albowiem 
zam iast czynionych z wielu stron  w nio­
sków, uchw alono jedynie  rezo lucye , zmie 
fzające ku tem u, aby przy wykonywaniu 
przepisów nowej ustaw y, oraz przejścio­
wych postan o w ień , miano na oku u ła tw ie­
nia i łagodzono ile możności ich surowość. 
Narząd wojskowy — pisze Presse — po­
święci niezaw odnie tym  rezolucyom całą 
swą u w a g ę , to też m ożna się spodziewać, 
iż pełna Izba przyjm ie w zupełności uchw a­
ły kom isyi wojskowej.

O otwarciu parlam entu  niem ieckiego 
i mowie tronowej cesarza W ilhelm a pisze­
my na  innem  miejscu. Tutaj zaznaczamy 
je d y n ie , iż wszystkie dzienniki berlińskie 
przyjęły orędzie z zadow oleniem , podno­
sząc, iż wykazuje ono bezpodstaw ność osta­
tnich alarmów. Ton je j je s t  na wskroś po­
kojowym, a ustęp o A nglii w zbudza n a ­
dzieje ścieśnienia w ęz łó w , łączących to 
państwo z N iem cam i.

W  depeszach do dzienników rossyj- 
skich przebija się aż nazbyt nadzwyczajne 
zadowolenie z serdecznego przyjęcia ca­
rew icza w B erlinie. Na cześć gościa 
odbył się przedw czoraj w zam ku kró­
lewskim  obiad galowy, na który zostali za­
proszeni wszyscy członkowie am basady ros- 
syjskiej.

W ieczorem odbył się rau t w am basa­
dzie rossyjskiej, na  który przybył cesarz 
5Vilhelm z swym bratem , ks H enrykiem .

Do służby honorowej przy carewiczu 
zostali p rzy d z ie len i: szef sztabu g enera l­
nego h r. W aldersee i dowódca westfalskiego 
pułku huzarów  Szczytnicki.

Z nowej rossyjskiej pożyczki, wyno­
szącej 500 milionów franków, ma przypaść 
275 milionów na F rancyę i Belgią, 50 m i­
lionów na Anglię i H olandyę, 175 milionów 
na Niemcy i Rossyą.

Z niem ieckiej strony nie przestają 
zwracać grupie niem ieckich bankierów, po­
pierających tę nową ro ss jjsk ą  operacyę fi­
nansow ą, uwagi na to, że dziwnem  się wy­
dać musi postępowanie ich w obec niepo- 
pularności wszelkich rossyjskich pożyczek 
i coraz to więcej słabnącego kredytu Ros- 
syi. ___________

Z B u k a r e s z t u  doniósł nam  już te ­
legram , że L ascar C a t a r g i u  został w y­
brany prezydentem  Izby deputow anych. Tak 
więc rokow ania wdrożone m iędzy m iniste- 
ryalnym i m łodokonserw atystam i a konser­
w atystam i co do zaw arcia komprom isu, zo­
sta ły  uwieńczone pom yślnym  rezultatem . 
Teraz, zgodnie z zaw artym  kompromisem, 
nastąpi praw dopodobnie częściowa zm iana 
gabinetu  i na tern zakończy się rum uńskie 
przesilenie m in isteryalne. R o s e t t i  pozo­
stan ie  i nadal prezydentem  m inistrów , a 
C a r p  m in istrem  spraw  zagranicznych, co 
jest wskazówką, że zm iany personalne, bę­
dące w toku, nie w płyną na zm ianę z ag ra ­
nicznej polityki królestw a. Radość tedy p ra ­
sy francuskiej i rossyjskiej z powodu spo­
dziewanego rum uńskiego przesilenia gabi­
netowego była przedw czesną.

Do Pol. Corr. donoszą, iż podkom isya 
d la rewizyi konstytucyi serbskiej ukończy 
najpóźniej 28 b. m. swe prace. Bezzw łocz­
nie po tern zostanie zw ołaną wielka z 85 
członków złożona komisya, k tóra pod p rz e ­
w odnictwem  króla przestudyuje cały elabo­
ra t i starać się będzie o załatw ienie w d ro ­
dze kom prom isu tych punktów , co do k tó ­
rych niepowiodło się osiągnąć porozum ienia 
w ściślejszej komisyi

Temps zw raca uwagę, że paryska rada 
m unicypalna nie je s t odpowiedniem  ciałem  
do przew odniczenia uroczystości, poświęconej 
pam ięci B audina. W  tej uroczystości bo­
wiem przyjm ą udział wszyscy republikanie, 
udział więc będzie tłum ny ; mogą zajść za­
burzenia, a wtedy, zdaniem  Temps, rada 
m iejska uchyli się od wszelkiej odpowie­
dzialności. S ą d z ą , iż w dniu uroczystości, 
zbierze się na  placu republiki przynajm niej
100.000 ludzi.

P o d e jrzen ia , rozpow szechniane przez 
dzienniki boulanżystowskie, iż rząd  chce u 
rządzić zam ach przeciw  konserw atystom  i 
zwolennikom  B oulangeru, m ają swe źródło 
w fakcie, że liga patryotyczna Derouluda 
zapow iedziała na ten sam dzień zgrom adze­
nie w sali W a g ra m , zkąd m a się odbyć 
tłum ny pochód na ucztę, wydaną dla Bou- 
langera  do restauracyi przy ulicy Richelieu. 
Gdy zaś przewidywać m o ż n a , że przy tej 
sposobności nie obejdzie się bez dem onstra 
cyj, a rząd zapow iedział ich stłum ienie, w i­
chrzyciele zatem  uprzedzają opinię , ażeby 
się z góry zaasekurow ać i zrzucić z siebie 
odpowiedzialność.

Z Rzymu donoszą: K ardynała  Lavi- 
gerie przyjm ow ał wczoraj Papież i przeglą­
dał plan zw alczenia handlu niew olnika 
mi. Zebrane na ten  cel środki w ynosić już 
m ają jed en  m ilion.

Rzym ska Iribuna  dowiaduje się o no- 
wem zajściu w łosko-francuskiem  w M arsylii, 
które w edług Tribuny  było dość groźne. 
K apitan  okrętu włoskiego Davico odpraw ił 
robotników  francuskich, którzy ofiarowali 
swe usługi przy wyładow aniu towarów z o- 
krętu Zebrały  się w skutek tego tłum y i 
usiłow ały uderzyć na okręt rzucając się na  
oficerów m arynarki włoskiej i przybyłego 
kanclerza konsulatu włoskiego. Policya fra n ­
cuska uratow ała od napadu W łochów, k tó ­
rzy byli już zniewoleni dobyć rewolwerów 
we w łasnej o b ro J e . A m basada w łoska w 
Paryżu nie była jeszcze w dniu 21 b. m. 
uwiadom ioną o tym  wypadku.

P rasa  W atykanu odzywa się z wielkie- 
mi pochw ałam i dla Gobleta, francuskiego 
m inistra  spraw zagranicznych, mianowicie 
za ustęp jego  mowy w parlam encie o repre 
zentacyi francuskiej przy Kuryi rzym skiej 
i o konieczności tej reprezentacyi.

Z B rukseli donoszą, iż w ratuszu  tam ­
tejszym  odkryto olbrzym ią defraudacyę w 
sumie około półtora m iliona franków.

W edług dzienników  an g ie lsk ich , zda­
je  się, że wkrótce już urzeczyw istni się przy­
w rócenie poselstw a angielskiego przy W a­
tykanie. Jak  już doniesiono, Leon X III wy­
sła ł ponowne upom nienie do episkopatu i r ­
landzkiego, ażeby tak duchownym, jak  w ier­
nym  zalecał stanowcze zaniechanie walki 
środkam i w ystępnem i. Przyczynę ponow ne­
go odezwania się W atykanu upatru ją  w 
poufnych relacyach, p rzesłanych  Ojcu św., 
w których jest mowa o tern, że ducho­
w ieństwo wielu dyecezyj irlandzkich  dzia­
ła  sprzecznie z poleceniam i Głowy Ko­
ścioła.

Donoszą dalej, że jeszcze może w cią­
gu tej zimy, uda się książę Norfolk do R zy­
mu, ażeby odnowić półurzędowe rokowania 
z Kuryą.

Lord Salisbury m iał zaw iadom ić W a­
tykan , że wszyscy angielscy przywódcy 
frakcyjni, z w yjątkiem  irlandzkich, życzą 
sobie utw orzenia stałego poselstw a an g ie l­
skiego przy btolicy apostolskiej. Rząd an ­
gielski musi jednak  odraczać ten term in, 
ażeby nie powiedziano, iż ustanow ieniem  
poselstw a okupił interw encyę Papieża w 
Irlandyi.

Wiedeń, 24 listopada. {Ta. pryw.) 
Z powodu żałoby dworskiej niebędzie 
żadnych balów dworskich w tym k a r­
nawale.

Wiedeń , 24 listopada. Na
wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych odrzuciła Izba 119 głosa­
mi przeciw 109 głosom wniosek 
mniejszości, postawiony do §. 7 u s ta ­
wy o podziale gruntów włościańskich, 
żądający szacowania gruntów według 
czystego dochodu, a przyjęła ten pa­
ragraf w brzmieniu większości, z po­
prawką deputowanego Griovanelli’ego, 
według  ̂której oszacowanie ma się 
odbywać przez biegłych, po przesłu­
chaniu naczelnika gm iny, oraz z po­
prawką znaną deputowanego Neus- 
sera. §. 8 uchwaliła Izba bez roz­
praw  , zaś §. 9 z poprawką deputo­
wanego Koppa i H e ro ld a , przyjętą 
przez Rząd, według której, kwoty 
m ające być wypłacone współdziedzi­
com, mają być hipotekowane na 
g ru n tach , zaś przywilej trzyletniego 
term inu do spłaty , ma wygasać 
w chw ili, gdy współdziedzic przed 
upływem terminu sprzedał grunta 
całkowicie lub częściowo.

Deputowany S i g m u n d  wnosi 
interpelacyę w sprawie braku wago­
nów na węgle na czeskich kolejach 
państwowych.

Wiedeń, 24 listopada. (T d . pryw.) 
Komisya wojskowa przyjęła rezolu- 
cyę deputowanego Hubnera wzywa­
jącą  rząd ażeby asenterowanym, któ­
rzy ukończyli szkołę rolniczą i prze­
znaczeni są w przyszłości do gospo­
darki, udzielano największych ułatwień 
przy służbie wojskowej.

Komisya budżetowa przyjęła wczo­
raj propozycyę Neuwirtha dążącą do 
wprowadzenia podatku od wygranych 
przy wyścigach konnych.

Budapeszt, 24 listopada. P re­
zydent Tisza przedłożył projekt usta­
wy o przedłożeniu finansowej ugody 
z Kroacyą.

Peszt, 24 listopada. Komisya 
wojskowa węgierskiej Izby deputowa­
nych przyjęła bez zmiany przedłoże­
nie o obronie krajowej.

Rjeka , 24 listopada. Eskadra 
niemiecka wypłynęła wczoraj z por­
tu tutejszego na morze.

Berlin, 24 listopada. Parlam ent 
w ybrał prezydentem Leyetzowa (kon­
serwatystę) a wiceprezydentami: Buh- 
la (ze stronnictwa narodowo-liberal- 
nego) i U nruhe-B om sta (ze stronni­
ctwa rządowego).

Petersburg, 24 listopada. (Td. 
pryw.) Projekt upaństwowienia kolei 
prywatnych rossyjskich zbliża się, jak 
się zdaje, do zrealizowania, albowiem 
car po katastrofie pod Borkami na­
kazał badanie tej kwestyi. Nowy mi­
nister kom unikacyi, Pauker, zajmu­
je się gorliwie tą sprawą.

Petersburg, 24 listopada. Nie­
daleko Taganrogu ścięły lody kilka­
naście okrętów sygnałowych i 12 o- 
krętów żaglow ych; 7 okrętów żaglo­
wych utonęło, 63 marynarzy, prze­
ważnie cndzoziemców, uratowało się 
na okręt sygnałowy, a z niego do­
stało się później na ląd 1 oficer i 53 
ludzi; 15 m arynarzy o odmrożonych 
nogach i rękach zostało na okręcie. 
Parowiec wojenny wyprowadził okręt 
sygnałowy na otwarte morze.

Petersburg, 24 listopada. W e­
dług Journal de 81. Petersbourg, 
w w iadom ości, podanej przez limes,
0 zawarcie tajnego układu, na mocy 
którego półwysep Korea miałby przejść 
pod protektorat rossyjski, jest tyle 
tylko prawdy, iż rossyjski handel ma 
zażywać tych samych przywilejów 
na K ore i, co handel morski Anglii
1 Niemiec. Ogłoszenie tego układu 
ma wkrótce n a s tą p ić .

Rzym, 24 listopada. W edług 
dziennika Riforma, francuska łódź 
kanonierska, „E tandard", obserwo­
w ała kilkakrotnie roboty fortyfika­
cyjne na M addalanie, i odpłynęła

w kierunku Korsyki, spostrzegłszy, iż 
władze wojskowe poczyniły zarzą­
dzenia, aby za pomocą okrętu rozwi­
nąć nad nią ścisły dozór.

Paryż , 24 listopada. Boulanger 
oświadczył, iż posiada szczegółowe i 
dokładne informacye o projekcie za­
machu stanu, nie wierzy jednak na 
razie w jego wykonanie.

Paryż, 24 listopada. Dzienniki 
republikańskie oświadczają, że rzeko­
my zamiar zamachu stanu jest zm y­
ślony, celem odwrócenia uwagi od 
wichrzeń w imię cezaryzmu. Cassagnac 
i Boulanger posiadają na to niezbite 
dowody. Sprawa ta ma być omawianą 
dzisiaj w Izbie.

Paryż, 24 listopada. W kołach 
parlam entarnych nie przypisują zna­
czenia doniesieniom o spisku, uznają 
wszakże że rozdwojenie i rozdrażnie­
nie stronnictw  wikłają bardzo sytua- 
cyę. Zamierzona manifestacya rady 
municypalnej na grobie Baudina w 
dniu 2go g ru d n ia , wzbudza obawy.

Ateny, 24 listopada. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych zaszły burzliwe sceny a to sku t­
kiem wniesienia in terpelacy i, która 
oskarżała m inistra sprawiedliwości, 
iż swojego czasu okazywał się pro­
tektorem zbrodniarzy. Prezes "gabi­
netu i m inister sprawiedliwości od­
pierali z oburzeniem insynuacye. Izba 
75 głosami przeciw 47 pochwaliła 
postępowanie m inistra.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 listopada 1888, godzina 1 m. 

40. Alp. Tow. góm. 42.70, Węg. akeye 
kredyt. 300-50, Akcye anglo-austr. 114'—, Ak­
eye banku Union 210-75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 210 50. Akeye kolei północnej 245 — 
Akcye kolei południowej 100-25 Akcye kolei 
Alfold — .— . Akcye kolei Elżbiety 252-60 
Akeye kolei lwowsko - czemiowieckiej 208-75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 169*50, 
Wiedeńskie losy 143-75. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obligacye indemnizaeyjne 104-50, Losy re- 
gulacyi Cisy — •— , Losy tureckie 231— , 4 
prc. węgierska renta złota 100-87, Akcye zwią­
zkowego banku 98 25, akcye banku obrotowego 
—*— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1'25 — , węgierskie losy 92-— , mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — *— , 
akcye tytoniowe 101*75, akeye banku dla krajów 
koronnyeb 218’25. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 23 listopada 1888, godzina 5 
m 35. Akcye kredytowe 306.25, A nglo-austr. 
— ' , Unionbank — ■— , Kolej Karola Ludwika
210-50, Południowa — •— , renta papierowa 
81.85, galicyj. listy zastawne — •— , galic. obli- 
gaeye indemnizaeyjne — ■■—, gal. bank rusty­
kalny — , Losy z r. 1883 Napoleon-
dor 9 64 50, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienia — .

Wiedeń, 24 listopada 1888, godzina 10 
m, 85. Akcye kredytowe 307 —, anglo-austr. 
— •— , Unionbank 100*75, kolej Karola Lu­
dwika 210-50, Południowa —■— , renta papie­
rowa — -— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — •— 
gal. obi. indemn. — , do — , 41/. pr. li­
sty zastawne banku krajowego |94*50, 41/ pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 93-—, Napoleon- 
dor 9-64’ —, rubel papierowy — •— . Usposo­
bienie silne.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 23 listopada. 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— 
do — °— zł., żyto — •— do — •— zł., jęczmień 
— •— do — ' — zł., kukurudza — •— do — •— 
zł., owies — *— do — *—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 18-75 do 19-— zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — , rzepik —.— , spirytus
— , kukurudza — •— Kolonia — •  rzepak

• do • zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 8-15 do 
8*16 B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad) 
180.— do — ■■— , żyto — m. spirytus 34-30 
rzepakowy olej — ■ .  P a r y ż :  mąki 60 90 
kilog. — , olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleokl.
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Nadesłane.

Dr. Lesław Gluziński
po odbyciu kilkuletnich studyów

w zakresie chorób gard ła  i płuc
na klinikaeh prof. Sehroettera, Stoerka i Bamber- 
gera we W iedniu, osiadł we Lwowie. M ieszka ulica  
Wałowa L 14, I. piętro. Przyjmuje chorych od gc • 

dżiny 3 do 5 po południu. 7243

W szelkie losy
na sp łatę m iesięczną

sprzedaje

Kantor wymiany 1806 
K I T Z  i  S T O F F

Plac Halicki I. Lwów- Plac Halicki I.

S pecjalista  chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachto!,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun- 
daryu.j', kliniki szpitala dla d ieei w Krakowie —  
miesz! a na ulicy W ałowej L . 11, pierwsze piątro. 

0'dyna -ya od g. 3 do 5 pe poł. 2-559

M &j liiiżssse ciągn ien ie
2 (14) stycznia 1889.

G łów na w y g ran a :
0 0 .0 0 0  f r a n k ó w

Los/ serbskie 10 f r .
sprzedaje na spłaty miesięczne,

m ianowicie:
3 losy w 12 snłataeh m iesięcznych po 2 z ł. i je ­

dnorazowa należytośó stemplowa 19 ot. — 
pierwsza więc rata 2 zł. 19 ct..

5 losów w 13 spłatach miesięcznych po 3 zł. i  je­
dnorazowa naleźytość stemplowa 32 ct. — 
pierwsza więe rata 8 zł. 32 et.

Już po złożeniu pierw szej ra ty  należy 
w szystkie w ygrane do nabyw cy.

Za gotówkę po kursie najtańszym
A ugust Scłiellenberg*

Dom bankowy i Kantor wymiany
w e  L w o w ie ,  7 l l3

P e e l ę g *  k o l e j a w ©
podług zegara lwowskiego.

SZCZAWA -ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka i pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.

P R Z Y J E C H A L I 0 0  LW OW A
dni;?. 24 listopada 1888.

Hotel Georgefą 
Pp. F. Porges z B erna, B. Horodyski 

z Krogulca, G. E beriu s z W iednia. Z 
U jejski z W ygnanki, C. G auste re r z W iednia.

H o tel F ra n cu sk i  
Pp. M. H ónigsfeld z W iednia, W. 

K ubina z P rag i, L. S ch lesin g e r z W iednia, 
M. W allach z T arnopola, M. Z irn e r z B u­
dapesztu , K . Kaloas z Okoci ma._________

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z  K ra k o w a :  o godz. 8 min, 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

h C z e rn io w ie c : o godz, 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 M n. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

'li P o d w o lo c z y s k : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mig- 
szaiiy, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 roia. 22 wieczór po­
ciąg mięszany. 

ą  P o d w o ło c z y s k : na dworzec główny lwow­
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg

• mieszany, o godzinie 2 min, 20 po poł.
| pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór

pociąg mięszany.
Z B e łż c a  o godz, 5 rnia. 53 po poł. pociąg 

j  mięszany,
| /je S try ja  : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
j osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg
; osobowy, o godz, 3 min, 40 po poł. po-
j ciąg osobowy,
j O d c h o d z ą  ze  L w ó w ,a :
! Do K ra k o w a  s o godz, 4 min. 20 rano . po- 
j ciąg osobowy, o godz. 7 min. /K) rano
j pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po
| poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30
I wieczór pociąg osobowy,
i Bo Podwołoczysk z głównego dworca : o 
1 godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg
I mięszany, o godz, 4 min. 11 po poł. po­

ciąg kurierski, i o godz. 10 m 35 w
j nocy pociąg mieszany.
1 l)o  C z e rn io w ie c : o godz. 9 min. 20 przed 
I poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 na, 50

przed poł. pociąg mięszany i o godz. 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Z im n e j w o d y -Budna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

D o Podwołoczysk z dworca Podzam cze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany,

D© B ełżca : o godz. 7 min, 49 rano 3 o ciąg 
mięszany.

D o S t r y j a ;  o godz ' 5 min. 20 rano pociąg 
osebowy, o godz, 10 minut 85 przed pN 
łudniem pociąg osobowy i s  godz. 8 u*-1 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ues. k ró l. g e u e ra iu k  D y r ik c j#  
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ł*- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Ohyi 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja-

Godz., 8 wieczorem z Husiatyna,
Odjazd ze Lwowa:

Godz, 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su-

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połuda. do Stryja 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Gc-dz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatrna.

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłów*].
Lwów, dnia 23 listopada 1888.

I .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kól. Iwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is ta  s a s t a  za 100 z ł. J>
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » » 5 Pr- w. a. wy- e
losowane z 10 pr. premią . . «  

Banku kraj. 4*/» pr. wa. lo s .5 1 1. g  
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a . -g 

» » n 4 pr. w. a. S
„ „ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/» 1. § 
.  .  4 b iPre. „ „ 52 f
.  „ 4 pre. „ „ 56-*

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej g  
6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacji 

t .iłty  dłużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
5 pre.) 2*/i pr.w .a. w likw idacji 

Sa L i s t y  d ł u i n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal, 

Buków. 6 jpr. los. w 15 lat.
4a  O b l ig i  za 100 zł. 

ludem niz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i  włoóciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
O bligi komunalne Banku kraj o- 

jowego -5 pr. wa. I  em isyi . .
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. \  r . 1883 po 43/« pr. wa.
Sa L o sy  m iasta Krakowa

,  B Stanisławowa 
6 .  M o n e t y .

Dukat holendersk . . . . .
Dukat ces ars ki . . . . . . .
N&jjcloondor. . . . . . .
Półbnpsriał . . . . . . .
Babel lossyjik i srebrny . ,

-  „ papierowy . : ,
• f  w d  RtoBliOPMofc . . . .

ptoeą żądają
walutą anstr.

złr. et. złr . et.
209 — iśla M
20 < 50 211 —
m — 281 —

—- 316

99 75 100 75

102 90 104 ___
94 25 95 25

101 25 103 25
94 75 95 75

101 25 102 25
91 25 92 50
96 25 97 25
90 _ 91 50

— -57 50

— 48 —

104 50 1*5 60

100 — 101 —

103 25 105
93 — 94 —
32 50 84 50
33 — 35 —

5 73 5 83
o 75 5 85
9 6.3 9 72

10 — 10 _
3. 36 I 43
i 83- 1 55—

59 50 80 £0

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnht 22 listopada 188S.

L D ług  ą a ń e s s a .
Jedne ty dług państwa w banknot 

maj-listopad . . . . . . . . .
luty-sierpień .  .............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
śtyezeA-lipioe
kw iedeń-p aid ziern ik .............................

Le. z s-oku 1.854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pro.
„ s 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po -50 złr. . . ,

Ber ty Oosn. po 42 litr. ausir, . . . 
Listy zs-stw. domen, państw, w  120 

złr.5 pre. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 pro. z r, 1881 . 
Aoatr. rauta zł. wołna od podat. 4j.r.

płacą żądają

81.85 83.05 
81.80 82.—

82.50 88-70 
83.70 83.80 

133.30 134 40 
140 — 140.50 
140.75 141.25
174.60 175.— 
174 60 175.—
152.60 153-50

97.35 97.55 
310.— 110.20

2 . ©bSSgaeya
Uzeeh. . . . .  
Bukowiny 
G alicji . . . .  
Niższej Austryi . 
Ledm iogrodu . .
W

indem 5 pre. (za złr. m. k.)

! ! ! ! ! ! ’ 104.30 105!—
. . .  , , . 104.40 105.10
. „ . . . i , 110,— — .---
. . . . . . .  1 0 4 1 0 1 0 4 .8 0
. . . . . . .  104.50 105.30

8 . A k e y e ,
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.75 114.— 
lo s t . kred. dla handlu po 130 i Ł  . . 306.40 306.70 
Niższn-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 509.— 518.—  
Gal. banku h i? , po 200 zł. . . .  .
Gal. bank d. han. i  pr*. a 800 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 z ł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 z?.

v pł, 50 pr..............................................   _  - -
Banku austro-węgiersk. a 600 z ł. . . 877.—  S78.—  
Kol. Albrechta a_200 z ł. w srebrze . — .— 
3 urt. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. —. — —.—
B o! Cesarzowej Elżbiety po 200 z ł. m. — .—  —
Koi. Prppzów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .— 
Północna kolej po ,1000 zł. m. k. 3452.— 2457.—
KoL Kar. Ludnr. f o  200 *». * , \  810 75 211 25
.'.■flfłiw-rjws-ifśi- 8'? i 6-0 ftCC !:-■ 278.50 809-50

p ł ż ą d a j ą
|Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 352 80 353. -- 
JPołud. kol. państw, po 200 zł. w. a 152 75 153.25 
I. kol. węg. gai. a 200 zŁ. w srebrze 181.35 180.75

4 . L§sty z a s t a w n e  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G siicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr, . —. — — .—  
Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 4*/» pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 101.—
,, h « premiowe po 3 pre. ' 0 3 3 5  

Ga?, zak. kr. ziem. Krab. los w 181.6. pr. 90.— 
n s *  n w 20 1. 7 pr. 95,—
„ „ „ „ w 36 1. 51/* 89,50

Gai. Tow. kred. w. a. 94,90 
10 i .—

po 4  pre. . .
« » * Po 5 pre. .
■•V łi s po 5 pi.e. w

37 lataeL z w r o t n e ............................
Banku krajów. 4 r/s pr. wa. lo s w S l1/, J„
O bligi komunalne Banku, krajowego 

5 pre. w, a. I em isyi . . . ".
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl 100,—
Banku austro-węgiersk, po 4*/» pre. . 101 20 
W ęg. Tow. ziem. *ke. po 5 uro. . .. —

Zakł. kr. ziem*, po 5*f, pro.

1 9 1 . -
9-4.31

100.—

101.40  
103,75 

93.— 
97.50 
91.—

102 * -

102 . -
y4,‘o0

10? —  
.1/0 30  
' I n M
ż.Ow.75 
102 50

pracą 
22.80 
84 50 
60.85 
57 25 
18 10 
l  i 7d

101.50

S« ® to 8 ig » e y e  z  prawem pisrwszsAstwa (za 100 *Ł)

Kolej Albrechta a 30,0 zł. 5 pr, w. a. 99.70 1 0 0 , -
Tow. kol. żel. Presaów-T&rn-ów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 1 0 0 .—

„ » P° ®ł- w- a- • ■ 101.50
Kolej gal. Kar. Lud. em isja z *. 1881

po 4~%! t  pre......................................   99.70
dtto. ’ dtto. (Jaroeław-Soka?) . 98.25

100.50
100.40
102.—

100S0
98.75

80.80
87.40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. , 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
P slSego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 1C zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 fck
Fundaeya szpitala Areyks. iiudolfa

po 10 z ł. w. a ............................  , , . 19.80
Salma po 40 zł. m. b ................. 03. -

Gtenois po 40 z ł. m . k........................;‘4 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 2i) - j .  wa.1 S’3.50
Poż. Trysstu po 100 zł. m. k, . . , 146,—

« „ po 50 zj. w. a. . , , 79,—
Waldiiteina po 20 zł.«m. i .  , . , 4 1  —
W indisehgritza po 30 ri. a .  k ,  , ,  f 3 —

I .  f l p l n l *  (es 5. ttiaclą««L
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . , —
ijerlin  za 100 mark w f .  u . . 
Frankfurt za 100 aaark « .  y. a. • —
Garaburg za 100 saark w. s ,
Londyn za 10 f i  s z i  . . » „

i .  J ®  f i .  . . .

.■.drju 
?3 30 
i'5'25 
60 75 
5 ‘ 7S 
18 i 0 
i2 —

20.20

5.—  
4. — 

4 8 , -  
81.— 
12 — 

4 .—

I s  r e
Dukat eosantd m en., .

a '  pehuj wlgri , . 
Korona . . . . . . .
30 frankówka . . . .
Eossyjaki póKraperłaJ . 
Talar związkowy . , . 
śirsbr®. . . . .

. 131.85 ii:2.55
. . 48.15 — 48 35 —

z  ! *  1  | s
. . . 5.77. — 6.79 -
- , . £.76.— 5.78.—

. . . 9.64 — 9.65,—

. . .  10 01.— 10.03 -

Kol. gal- Lwów-Czerm-Jaw, 'eatui.' a 300 
i i  4 pra, w zrobm z r. 1884 . . Ł0.40

% t .  1884 . . 87.—
z s. 1868 . . —
a r. 1878 . . —

W ęg. gal. kol. a 300 z ł. % pr. w. a. . 99.80 100-20

S. L a  s
la st  kr. dia han. i pr. po 100 w. &.
Clarego po 40 zł. aa. k. . . . . .
Tow. żegt par. na DiaąjH po 100 sL ea. i. 120 -
Sałiiswliińii* ;ki iw ft;L w,., s... . - -  -

182.75 183 25 
58.—  59. -

40,—

8! iw o w sk iej Izb y  h «»d iow #j 1 przem ysłowo?*
Tolegrafowany kur* w iedeński, 

dnia 23 listopada 1888.
-Jednolity dług: pi.iatwa w hanknotaeh 

a y ,f i  ar-jbrse, ,
Eenta w złocic . ■ .................................   ,
5 pre. n s t r .  renta mar-Mwa ,
A le y s  fesKku. wisdoM iffo . . - , , 

n « kredytowego . . . .
Iim dya  
Mapoieoador
Dakat esw rsk l w m .  ■
'=5tf C?L «? f£?k:

?A. &!
81 a 5
82 55

1 9 75
97 35

877 —-
306-fl * J i

20
?.«1

15 77—
ii 54

58 77 */»

k .  w  *  m i a ®  w  w .

Licytacye.
L. 40305 (7485 1 - 3 )

C. k. Sąd krajow y we Lwowie ogłasza 
że w sali rozpraw  tegoż Sądu w celu za 
spokojenia p re tensy i J . E m anuela  F raak la  
w sum ie 900 zł. z pn. odbędzie się dn ia  
21 g rudn ia  1888 o godzinie 11, przed po­
łudniem  przym usow a licytacya do m asy 
spadkowej śp. K ornela Szuszkiewicza, w zglę­
dnie tegoż spadkobierców  dr. P io tra  Szu­
szkiewicza i Z ygm unta Gotloba wedle k a r ­
ty B. poz. 3 wyk. h ip. Dz. I. 1. 334 ks. gr. 
m iasta  Lwowa należącej realności pod 1. 
^751/ą we Lwowie położonej, na  którym  to 
term in ie realność ta  naw et niżej ceny wy­
w ołania 24620 zł. jednak  nie niżej 1L czę- 

ci takowej 8267 zł, sprzedana zostanie że j 
jako wady urn kwota 1 2 3 1  zł. ‘złożona być 
m a, ak t oszacowania i w arunki lic y ta c y jn e ! 
w reg istra tu rze  sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych i 
wierzycieli, tudzież dla w szystkich t jCh i 
którzyby po w ydaniu wyciągu tabu larnego! 
to jest po dniu 6 listopada 1888 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, I

kfórym oy uchw ały  sądowe n in ie jsze j sp ra ­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być n ie  m ogły, adw okat 
dr. Jakób L ill kuratorem , a jego zastępcą 
adw okat dr. L ehm an m ianowany został.

We Lwowie, dnia 10 listopada 1888.

L. 9755 (7271 1— 3)
S tanisław ow ski ck. Sąd obwodowy o- 

g łasza, że celem zaspokojenia w ierzy te lno­
ści egzekueyę popierającego ck. uprzyw. o- 
gólnego austryaekiego Z akładu Kredytowego 
ziem skiego we W iedniu w kwocie 16444 
franków  65 ceutim ów z przynależytośeia-mi 
odbędzie się przym usow y jaw ny  p rze ta rg  w 
obwodzie sądu tutejszego położonych dóbr 
Jaw orów ka, wedle Dom. 497 pag. 436 n. 
haer. 26 d łużnika A leksandra Juchnow icza 
w łasnych , w dwóch term inach  a to dn ia  
17 stycznia 1889 i dn ia  31 stycznia  1889 
zawsze o godzinie 10 rano  w biórze III . 
tu tejszego sądu z tem , ża w ym ienione do­
b ra  będą przy pierw szym  term in ie  jedyn ie  
wyżej lub za cenę w yw ołania 13000 złr,, 
przy drugim  zaś i niżej takowej sprze- 

i d a n e .
| Resztę warunków , tudzież w yciąg ta ­

bularny m ożna prze -zeć w tusądow ej re ­

g is tra tu rze .
O tem  zaw iadam ia się w iadom ych w ie ­

rzycieli hipotecznych do rąk  w łasnych, n ie ­
w iadom ego z m iejsca pobytu T adeusza O 
k«zę Orzechow skiego i w szystkich w ierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po wydaniu 
wy-ńągu tabularnego  to je s t po dniu 31 
lipea 1888 na  powyższych dobrach prawo 
hipoteki uzyskali, lub którym by uchw ała 
licy tacy jna albo jakakolw iek późniejsza z 
jak iego  bądź powodu ^w cześnie lub wcale 
doręczoną być n ie  m ogła do rąk  kuratora  

I ustanow ionego w osobie adw okata D ra 
Buczyńskiego.!

S tanisław ów , 28 w rześnia 1888

L. 8227 7453 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w M ikołajowie 

og łasza, że celem z spokojenia pretensyi 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego we 
Lwowie przeciw  Janow i Szuchowskiem u 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1889 i 19 

I lu tego 1889 każdym  razem  o godzihie 10 
! rano przym usow a sprzedaż posiadłości we- 
I dle wyk. hip. 1. 480 księgi gruntow ej gm. 
ś M ikołajow a, a to na pierw szym  term inie 

posiadłość ta  za lub wyżej ceny szacunko- 
* wej 2000 zł., na  drugim  term in ie , zaś też

niżej' ceny szacunkow ej sprzedanązostanie.
W adyum  wynosi 200 zł.
W arunki licytacyjne w sądowej regi* 

s tra tuze  p rze jrzane  być mogą.
D la n ieznanych  wierzcieli u s t a n o w io ­

no kuratorem  Ja n a  M ickiewicza z M iko' 
łaj owa.

Mikołajów, 14 pażdz. 1888.

L. 16951 (7447 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. d e ls g  o- 

g łasza, że w  celu zaspokojenia w ie r z y t e l ­
ności Zukładu kredytowego włość. 25 rat 
po 9 zł, zpn. odbędzie się dnia 15 s ty c z n ia  
i d n . 12 lut. 1889 o g  10 r.w sądow em  z a b u d o ­
w aniu przym usow a sprzedaż realności dłu*  
żniczki P ałachny  G aszyńskiej w łasnej, w yk- 
hip. 1. 128 i 129 gm iny ^katastra lnej Gbo- 
miaków objętej pod Ik. 32 położonej, która 
przy drugim  term in ie  i niżej ceny s z a c u n ­
kowej 178 z ł. sprzedaną zostanie.

Z akład  wynosi 17 zł. 80 ct. , .. 
K uratorem  niewiadom ych w ierzyć1611 

je s t Dr. W urzel w Stanisław ow ie.
S tanisław ów , 9 października 1888.

 i
■ W  ■



L. 4446 (7408 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprow adzi celem  zaspokojenia sumy d łu ­
żnej 500 zł. z pn. na rzecz galic. Z akładu 
kredyt, ziem skiego w Krakowie e g z ;Ku- 
cyjną publiczną sprzedaż realności lwh. 363 
gm  kat. Wola B atorska objętej B a rtło ­
m ieja N iedbały w łasnej w dwóch term inach 
licytacyjnych dnia  10 g ru d n ia  1888 i dnia . 
16 stycznia  1889 każdym  razem  o godz. 10 j 
rano w biurze sądow em .

Cena w yw ołania tej realności wynosi 
1250 zł.

W adyum  zaś 125 złr,
Resztę w arunków  licytacyjnych p rz e j­

rzeć m ożna w reg is tra iu rze  sadow ej. 
N iepołom ice, dnia 9 s ierpn ia  1888.

L. 3834 (7407 3—3)
W dniach  17 g rudn ia  1888 i 22 s ty ­

cznia 1889 o godzinie 10 rano w tu tejszo- 
sądowym gm achu odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności 1 w. h. 71 ks. gr. gm . 
P ierzeków  objętej m asy spadkowej Jan a  
M entla w łasnej.

C ena w yw ołania 1000 zł.
W adyum 100 zł
K urator niew iadom ych wierzycieli T e­

ofil G atty, notaryusz w N iepołom icah.
R esztę w arunków  licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół opisania p rzy ­
należności p rzejrzeć m ożna w Sądzie.

N iepołom ice, dn ia  28 września, 1888.

L. 3490 (7406 3— 8)
W dniach  18 g ru d n ia  1888 i 18 s ty ­

cznia 1889 o godzinie 10 rano w tutejszym  
Sądzie odbędzie się sprzedaż realności iwh. 
<>5 ks. g r. gm. Zabięrzów  objętej W alente­
go Szczęśniaka w łasnej.

C ena w yw ołania 3000 zł.
Z akład  300 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

Teofil G atty no tatryusz w Niepołom icach.
R esztę w arunków  licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny  i protokół opisania przy­
należności przejrzeć m ożna w Sądzie-

Niepołom iee, dn ia  6 października 1888.

L. 24325 (6996 3—3)
C. k. Sąd krajow y w Krakowie o g ła ­

d a ,  że celem zaspokojenia naleźytości B an ­
ku krajow ego król. Galicyi i Lodom eryi z 

Ks. K rakow skiem  we Lwowie w kwo­
tach 1049 zł. 61 ct. w. a z pn. 1049 złr. 
47 ct. w. a. z pn. 684 zł. 87 ct. w. a. zpn. 
i 684 zł. 78 ct. wa, zpn. odbędzie się w 
gm achu sądowym  w biurze n. 14 w dniach 
8 stycznia i 12 lutego 1889 o godzinie 10 
r ano egzekucyjna licytacya dóbr tabularnych 
Olszyny Sukm anie i Roztoka w powiecie 
Wojnickim położonych Ludw iki K ochano­
wskiej w łasnych.

Sprzedaż każdej z tych posiadłości od­
bywać się będzie osobno.

Cena w yw ołania w y n o si: odnośnie do 
jlóbr O lszyny 66944 zł., odnośnie do dóbr 
Roztoka 31875 zł., odnośnie do dóbr Suk­
m anie 37781 zł

Ik. 963 tab. 1172 w Brodach połoźon*-j, ob­
ję te j wykazem  hipotecznym  1. 857 księgi 
gruntow ej dla gm in? k a tas tra ln e j Brody 
Schifry M enischer w jednej a H enryka Nie- 
ren ste in a  w drugiej połowie w łasnej, na 
pierw szym  term inie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim  i poniżej takowej

Cenę w yw ołania stanow i w artość rea l­
ności w kwocie 105 zł. w. a .

W adyum  wynosi 10 zł. 50 ct. w. a. 
R esztę warunków  licytacyjnych tu­

dzież wyciąg h ipoteczny i ak t ocenienia 
przejrzeć można w tutejszosądow ej re g i­
s tra tu rze .

Niewiadomą z m iejsca pobytu Schifrę 
M enischer zaw iadam ia się do rąk  ustano­
wionego ku ra to ra  adw okata dr. G rossa z 
Brodów a w ierzycieli którzyby hipotekę n a ­
byli po 22 czerwca 1888 lub którym by po­
stanow ienia w tej spraw ie doręczone być 
nie mogły, zaw iadam ia się do rąk  ku ra to ­
ra  dr. W agnera w B rodach i przez n in ie j­
szy edykt.

Brody, 27 w rześnia 1888.

L . 19411 _ (7368 3— 3)
C k. Sąd powiatowy m iej. deleg w 

Przem yślu podaje do wiadomości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej galic. Zakładu kredytow e­
go ziem skiego w Krakow ie przeciw  Leibie 
Fliesserow i o zapłacenie kwoty 800 zł. p rze­
prow adzoną zostanie na dniu 21 g rudnia 
1888 i na dniu 21 stycznia 1889 każdym  
razem  o godzinie 10 rano w Sądzie bióro 
n r. 27 przym usow a sprzedaż realności d łu ­
żnika w łasnej w Szechyniach pod lk. n. 1 poło­
żonej, wyk, hip, 1.109 ks. g r. gm iny Sze- 
claynie objętej.a

Cenę w yw ołania k tó ra  je s t  także c e ­
ną  szacunkową, wynosi kw ota 2000 zł. 

W adyum  10pr. tej sum y.
N a pierwszym  tarm iu ie  realność tylko 

za cenę w yw ołania lub powyżej tejże, na 
drugim  term in ie  także i poniżej ceny wy­
w ołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków  sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny m ożna p rzejrzeć w reg is tra tu rze . 

Przem yśl, 16 października 1888

tową w Urożu pod lk  4 p ^ u żo n ą  a wykazem 
hipotecznym  1. 116 księgi gruntow ej gm i­
ny  k a tastra lne j Uroż objętą  należącą do 
Sofrona Rachoików w celu zaspokojenia n a ­
leżącej c. k. upr. gal. Zakładow i k redy to ­
wemu w łościańskiem u w lik w id ac ji we Lwo­
wie kwoty 133 zł. 75 ct. w. a.

Cena w yw ołania wynosi 350 zł.
W adyum lOpr. tej sumy.
Na d rug im  term inie zostanie realność 

ta  za jakąkolw iek cenę najw ięcej ofiarują­
cemu sprzedaną.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i inne  ak ty  przejrzeć m ożna w Sądzie.

K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli u sta ­
nowiony notaryusz K rupiński w Podbużu.

Podbuż, dn ia  22 października 1888.

L. 8298 '  (7064 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o g ła ­

sza, że przeprow adzi przym usow ą publiczną 
sprzedaż realności wyk. h ip. n r. 137 i 312 
gm iny k a tastr  Babuchów objętych, H ryńka 

f Leiby i Fedka Sssa w łasnych z przynale- 
| źytościam i na zaspokojenie w ierzytelności 
| W igdora Schleichera w kwocie 57 zł. 18 ct 
i dn ia  10 stycznia  i dn ia  15 lu tego 1889 o 
i godz. 10 rano na pierw szym  term inie  za 
j lub wyżej ceny szacunkowej 270 zł., na 
i d rug im  zaś i poniżej takow ej.

W adyum  wynosi 27 zł.
R esztę warunków  wyciąg hipoteczny 

ak t ocenienia m ożna przejrzeć w Sądzie.
K uratorem  nieznanych w ierzycieli u s ta ­

nowiony Kazim ierz Abgarowioz w R ohatynie.
R ohatyn, dn ia  6 październ ika  1888.

L. 8754

j R esztę  w arunków licytacyjnych, wy- 
I ciąg tabu larn y  i ak t oszacowania m ożna w 
! tutejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia Sąd dla w ierzy- 
j cieli, którym by uchw ała licytacyjna przed 
l term inem  z jakiegokołw iekbądź powodu do- 
j ręczoną byó nie m ogła, lub którzyby po 
5 w ydaniu wyciągu tabu larnego  to je s t po 

dniu 20 października 1888 d o .ta b u li  w e­
szli kuratorem  p. A lojzego S chneidera  i 
tychże w ierzycieli o rozpisaniu  n in iejszej 
licytaeyi i ustanow ieniu  dlą n ich  kuratora  
nin iejszem  zaw iadam ia.

D obromil, dn ia  24 październ ika 1888.

L.4321 (7009 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy p o d a ­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 13 zł. 40 ct,, od ­
będzie się dnia 24 stycznia 1889 i dnia 28 
lu tego 1889 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tac ję  realności pod 1. 121 w Gumni- 
skach Fox położonej dłużniezki M ałgorza­
ty lvoto Chaj 2 K alita  w łasnej.

Cena w yw ołania 297 zł. 651/a et.
W adyum  29 zł. 77 ct.
R esztę w arunków  licytaeyi i ak t osza­

cow ania przejrzeć m ożna w tu tejszej re g i­
stra turze.

D ębica, dnia 4 w rześnia 1888.

L. 5708 '  (7415 3 —3)
W  tu te jszym  Sądzie odbędzie się o 

, u-l. .g o d z in ie  10 rano w dniu 19 g rudn ia  1888
W adyum  licytacyjne w ynosi: odnośnie | powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  22 sty- 

do dóbr O iszyny 6700 zł., odnośnie do dóbr i eznia 1889 naw et poniżej takowej, lic-yta- 
^oztoka 3200 zł., odnośnie do dóbr Sukm a-1 realnośeilk. 21 w G eryni położonej, ciała 
Uie 3800 zł. ! tab u k rn eg o  niestanow iącej, M aryi K arbo-

L icy tacya ta  odbędzie się ryczałtowo, j wskiej w łasnej na  rzecz c. k. u p rz .g a l.Z a  
a to na pierw szym  term in ie  powyżej, lub j kJad« kredytow ego w łościańskiego w likw i- 
*a cenę w ywołania, na  drugim  i poniżej ce-1  dacyi we Lwowie pto 200 zł. w. a. z pn. 
by w yw ołania za jakąkolw iek cenę. j 9- na wywo^au ia ®^6 zł

R esztę warunków  licytacyjnych przej- j W adyum 62 zł. 60 ct.
bteć m ożna w reg is tra tu rze . 1 R e s z t f  w arunków , ak t opisanią i osza*

K uratorem  wierzycieli hipotecznych j | eow ania wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
biewiadom ych je s t  adw okat dr. E ugeniusz \ s tra tu rze .
ro b aczek , substy tu tem  tegoż dr, A ntoni Do- j D la n ieznanych  wierzycieli h ipote-
bija w Krakowie. jj cznyeh ustanow iono kuratorem  p. K arola

Kraków, 21 w rześn ia  1888. \ W aw rauscha c. k. no taryusza z Bolechowa.
,   | G. k. Sad powiatowy
R- 15487 7402 3 —3) j  Bolechów, 27 lipca 1888.

W c. k. Sądzie pow. m iej. del. S. I I . ___________
^  Lwowie vr biórze 4 celem zaspokojenia jj Ł. 49228 (7411 3— 3)
łbetensyi c- k - uprz. galic. Z akładu k redyt, i Celem oddania w przedsiębiorstw o
Y ° 6cianskiego w iikw idacyi w kwocie 166 < p rzed łużen ia  tam  A, B, C, na  D unajcu pod 

86 ct. w. a. z pn. przeprow adzoną bę- i S trugam i ad  C hełm iec w nowosądeckim  
egzekucyjna publieznaj sprzedaż rea l- j okręgu budowniczym  odbędzie się w c. k. 

bości Ja n a  F iceka wzk&zem hip . 1. 13 gmi- jj Starostw ie w Nowym Sączu 4 grudn ia  1888 
kat. K ozielniki objęta n a  dniu 19 g ru - jj  o godzinie 12 w południe  publiczna licy- 

?*iia 1888 i dn ia  21 stycznia 1889 o godz. j  tacya za pomocą pisem nych ofert w edług

(7432 2 - 3 )
W dniach 20 g rudn ia  1888 i 24 sty ­

cznia 1889 każdym  razem  o godzinie lOtej 
p rzed  południem , odbędzie się przym usow a 
sprzedaż realności u ie tabu larnej pod n r. 33 
sub rep. 26 w Bitko wie d łużnika M ichała  
F erty luka  w łasnej w tu tejszym  Sądzie na 
rzecz Z akładu  kredytowego w łościańskiego 
na  zaspokojenie sum y 100 zł, w. a. zpn. 
z tem , iż realność ta  przy pierw szym  te r ­
m inie tylko wyżej ceny szacunkow ej, lub za 
takow ą, przy drugim  zaś term in ie  licyta­
cyjnym  także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolw iekbądź kwotę najw ięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

Cena szacunkow a wynosi 200 zł.
%Zakład 20 zł.

R esztę wTarunków licy tacy jnych  tu ­
dzież ak t opisania i ocenienia przejrzeć 
m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotw ina, 15 w rześnia 1888.

L. 2963 (7437 3— 3)
W c. k. Sądzie pow iatow ym  w H ali 

ezu odbędzie się o godz. 10 rano  dnia  12 
grudn ia  1888 powyżej ceny szacunkowej zaś 
dn ia  25 stycznia  1889 naw et poniżej ta k o ­
wej licytacya realności 1. 130 w edług wyk 
hip . 724 w Jezupolu Iik a  Ł azarczuka w ła ­
snej na rzecz H rynia  Sołodenkiego pto 
12 zł.J

Cena w yw ołania 99 zł.
W adyum  9 zł. w. a.
R esztę w arunków  a k t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tu są ­
dowej reg istra tu rze.

D la n ieznanych w ierzycieli h ipotecznch 
ustanow iony kuratorem  dr. Przesm ycki w 
Haliczu.

Z e. k. Sądu powiatow ego 
Halicz, dn ia  4 w rześnia 1888.

L. 3590 (7441 3—8)
W  dn iach  19 g ru d n ia  1888 i 29 s ty ­

cznia 1889 o godzinie 10 rano  w gm achu 
sądowym odbędzie się sprzedaż realności 1. 
w. h. 11 ks. g r. gm . K siążnice objętej F ra n ­
ciszki Pilchow ej h ipotecznie w łasnej.

Cena w yw ołania 700 zł.
Zakład 70 zł. 

j  K urator niew iadom ych wierzycioli Te- 
j ofil G atty  w N iepołom icach.

R esztę warunków licytacyjnych, wy- 
j ciąg hipoteczny i protokół op isan ia przy- 
- należności przejrzeć m ożna w Sądzie.

N iepołom ice, 2 październ ika 1888.

lrT*** A ooo i u n i a  a i j u L i i i u  x o o u  u
przed południem , na pierw szym  term i- 

. tylko powyżej ceny w yw ołania 740 zł. 
krv!L za *akow?i na drugim  także poniżej ta-

W adyum 74 zł.
K uratorem  wierzycieli zam ianowano 

jjjWokata dra . L ehm ana a' tegoż zastępcą 
d r. Krosińskiego,

„ j. * » ■  ' ''““'"D
cen jednostkow ych n a  podstaw ie wykazu w 
tym  celu sporządzonego.

Kwota fiskalna wynosi 2390 zł. 
W arunki budowy i wykaz cen je d n o ­

stkow ych m ożna przejrzeć w c.k . S tarostw ie 
w Nowym Sączu gdzie także m ają być do 
dnia  i godziny licytaeyi w niesione oferty 
sporządzone w sposób przepisany  i zaopa-

L, 947 (7232 2 - 3 )
C. k. S ąd  powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na  zaspokojenie pre- 
tensyi spadkobierców Ozyasza Werfla w 
kwocie 73 zł, w: a. zpn., dozwolił przym u­
sową sprzedaż połowy realności w ykazem  
hipotecznym  1. 596 i całej wyk. hip. 1. 598 
gm iny Kozowa objętej spadkobierców Je -  
r y n y  K useń w łasnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia 7 g rudn ia  
1888 dnia  7 stycznia 1889 każdym  razem  
o godzinie 19 przed południem  a to na  
pierw szym  term in ie  tylko wyżej lub za, n a  
drugim  term inie  i niżej ceny wywołania.

Cena w yw ołania 734 zł. 98 ct.
W adyum  lOpr. w  kwocie 74 zł. 40 c t.
K uratorem  wierzycieli je s t  p. F ra n ­

ciszek Sobol z Kozowy.
Resztę w arunków i ek strak t tabularny 

wolno przejrzeć w ts. reg istra tu rze.
Kozowa, dn ia  16 s ie rp n ia  1888

L. 8294 (7063 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie og ła­

sza, że przeprow adzi przymusową publiczną 
sprzedaż realności wyk. h ip. n r , 238 gm i­
ny Łuczyńce d łu ż n ik a  S tach a  M a tw ijó w  w ła ­
snej wraz z przynależytościam i na  zaspo­
kojenie w ierzytelności w kwocie 11 zł, 3 ct. 
dnia 10 stycznia  i dn ia  15 lutego 1889 o
godzinie 10 rano na pierw szym  term inie  za 
lub wyżej ceny szacunkowej 810 zł. na d ru ­
gim  zaś i poniżej takowej.

W adyum  wynosi 81 z ł .
Resztę warunków  wyciąg hipoteczny 

ak t ocenien ia m ożna przejrzeć w Sądzie.
K uratorem  nieznanych wierzycieli u sta­

nowiony p. K azim ierz Abgarowicz w R oha­
tynie.

R ohatyn, 5 października 1888.

L • 3556 (7440 3 - 3 )
W  dn iach  19 g ru d n ia  1888 i 29 s ty ­

cznia  1889 o godzinie lO tej rano w tu te j­
szym  Sądzie odbędzie się przym usow a sprze­
daż realności lwh. 17 ks. g r. "gm . K siążni­
ce objętej na  Jakóba P iecha in tabulow anej.

Cena w yw ołania 2600 zł.
Z akład  260 zł.
K urato r niew iadom ych wierzycieli Te­

ofil G atty , notaryusz w N iepołom icach.
R esztę w arunków licytacyjnych jw yciąg 

h ipoteczny i protokół op isan ia przynależ­
ności przejrzeć m ożna w Sądzie.

Niepołom ice, dn ia  23 w rześnia 1888.

L. 4858 (7431 3— 3)
W  dniach 20 g ru d n ia  1888 i 24 sty­

cznia 1889 każdym  razem  o godzinie lOtej 
przed południem  odbędzie się w tusadowem  
zabudow aniu publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 2 sub. rep , 27 w B itkow ie położo­
nej c ia ła  tabularnego nie stanow iącej, d łu­
żników H ryn ia  i W arw ary A ndrusiaków  
w łasnej n a  rzecz Z akładu kred . włoś. w li- 
kw idaeyi celem wydobycia 22 ra t, po 6 zł. 
i resztu jącego kap ita łu  22 zł. 3 ct. z pn.. 
z tem , iż realność ta  przy pierw szym  te r ­
m inie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za 
takową, przy drugim  zaś term in ie  licyta- 

| cyjnym także niżej ceny szacunkowej za 
I jakąkolw iekbądź kwotę najw ięcej ofiarują- 
|  cem u sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 700 zł. 
Zakład 70 zł.
R esztę w arunków licytacyjnych tudzież 

ak t opisania i ocenienia przejrzeć m ożna 
w tusądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 27 w rześnia 1888.

u z i  p "  W^VKJV w 1

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny trzone w wadyum  120 zł.
) n n n n L. «-> n ln  n E DTniil-Tr n J lłn n A  VI A łrtl ,  X  --7 •/ C O  A

a* t oszacowania wolno p rzejrzeć w* regi- 
raturze.

L.
Lwów, 17 października 1888,

14468 (7373 3—3)
r,i Brodzki ces. król. Sąd pow iatow y o- 
J4sza, że celem zaspokojenia pretensyi, fun- 

t ®zu indem nizacyjnego we Lwowie w kwo- 
* en 17 zl. 85 ct. i innych odbędzie się w
tym Sądzie w biurze nr, 4 dnia 19 gru-

Oferty oddane po term in ie  lub w in ­
nym  urzędzie, lub nie zaopatrzone w obo­
w iązujące wadyum , lub też nie sporządzo­
ne w sposób przepisany, nie będą uwzglę­
dnione.

Z e k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 10 listopada 1888.

L. 2830 (7409 3 - 3 )
Podbuzki c. k. S ąd  powiatowy sprze-d % v* v g ł  u j * vvnvuuai v* »• | j u n i a w n j  O pi. AC"

1888 i dnia 23 stycznia 1889 każdym  j da  w drodze publicznej licytaeyi w dniach  
o godzinie 11 przed południem  pu- j 2 stycznia 1889 i 30 stycznia  1889 każdym 

‘‘czna egzekucyjna sprzedaż realności pod i razem  o godzinie 10, rano, realność grun-

Gt&zeis. Lwowska Kr. 271 s duia 25 listopada 1888,

L. 11182 (7426 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobrom ilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że Sądzie odbędzie się przym usowa p u b li­
czna sprzedaż realności w Rosenburgu po­
łożonej, wedle wyk. hip. 61 gm iny P ie tn i-  
ce R osenburg  dłużników Adam a H artm an a  
w 3/4 częściach a M aryi H artm an n  w 1|4 
części w łasnej, na  zaspokojenie pretensy i 
Feiw la Latkiego w kwocie 65 zł. dnia 20 
g rudn ia  1888 i dnia 29 stycznia 1889 każ­
dym razem  o godzinie 10 rano , a to na 
pierwszym  term inie  tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na  drugim  zaś i poniżej 
takowej.

W adyum  w ynosi 344 zł. 80 ct.

Ł. 8648 (7065 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie 

ogłasza, że przeprow adzi przym usow ą pu­
bliczną sprzedaż rea lności wedle wyk. hip. 
nr. 69 w całości nr. 49 w 1/2, n r. 48 w 1/4, 
n r. 64 w 1/3, n r. 65 w 1/2, nr. 67 w 1/3, 
n r. 68 w 1|2 i n r . 78 gm iny kat. P sary  w 
1/2 d łużn ika  Ołeksy F u rta sa  syna Senia 
w łasne j n a  zaspokojenie w ierzytelności Z a­
k ładu  kred . włość, w Iikwidacyi a to  8 r a t  
d 9 zł. 75 ct. i resz ty  kap ita łu  121 zł. 63 
et. dn ia  10 stycznia i dn ia  15 lu tego 1889 
o godz. 10 rano na pierw szym  term in ie  za lub 
wyżej ceny szacunkowej 325 zł. n a  drugim  
zaś i poniżej takowej.

W adyum  w ynosi 32 zł. 50 ct.
R ęsztę warunków , w yciąg hipoteczny, 

ak t ocenienia m ożna przejrzeć w Sądzie.
K uratorem  n ieznanych  w ierzycieli u sta ­

now iony K azim ierz A bgarowicz w R ohatynie.
R ohatyn , 7 październ ika 1888.



L. 3944 (7461 2— 3)
Celem zabezpieczenia dostaw y potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnow ie na  rok 
1889 odbędzie się w dniu 12 g rudn ia  1888 
o godzinie 9 z ran a  w c. k. Sądzie obw o­
dowym publiczna licy taeya in  m inus.

P otrzeby i lO pr.w adya są następu jące: 
377.4 m etr. kub. drzew a opalowego bukow e­

go wadyum  127 zł.,
664.768 kilogr. nafty , i
29403 kilogr. świec łojow ych, 1 
123.39 m etrów  kno ta , J

wadyum 
18 zł.

276.140 kilogr. m ydła wadyum  8 zł.
7335.00 kilogr. słom y żytniej d ług iej w a­

dyum  13 zł.,
56 .160^kilogr. sm arow idła n a  obuwie w a ­

dyum 5 zł.
Sprzęty domowe i więzienne- w adyum  8 zł. 
N arzędzia robocze w adyum  26 zł.

P rzedsiębiorcy m ogą u stn ie  licytow ać 
lub w nieść pisem ne oferty zastósow ane do 
warunków  licytacyjnych, k tóre w e. k. 
Prezydyum  sądu obwodowego p rzejrzane  
być m ogą.

Tarnów , dn ia  20 listopada 1888.
C. k. P rezyden t sądu obwodowego.

L. 17351 (7336 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. m iej. del. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje celem  ściągnięcia na 
rzecz m asy konkursow ej Tow arzystw a gal. 
kasy zaliczk. we Lwowie sum y 110 złr. 
w. a. licytacyę cia ł h ipo tecznych  a t o :

a) 1. wyk. 68 ks. g r . gm . kat. Ż u ­
brza objętego, M ichała Konopczaka w ła ­
snego, b) 1. wyk. 92 ks. g r. gm. kat. Ż u­
brza objętego spadkobierców  ś. p. F ra n c i­
szka M ągdziaka w łasnego i c) 1. w. 61 ks. 
g r. gm . kat. Ż ubrza objętego F ranciszka 
K ołodnickiego w łasnego na  dzień 17 s ty ­
cznia 1889 i n a  dzień 21 lu tego 1889 za ­
wsze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena w yw ołania w ynosi kwotę co do 
rea lności ad a) 1199 z łr . ad b) 388 złr. 
ad c) 545 wa. zaś wadyum  10-prc. ceny 
w yw ołania.

Na pierw szym  term inie realności te 
nabyć m ożna za lub wyżej ceny w yw ołania 
n a  drugim  zaś i poniżej.

R esztę warunków, protokół ocenien ia  
i wyciąg h ipot. m ożna w tus. reg istra tu rze  
przeglądnąć.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
adw. dr. Nowacki.

Lwów, 4 listopada 1888.

L. 3949 (7204 1— 3)
W dniach 11 styczn ia  1889 i 7 lu te ­

go 1889 o godzinie 10 rano przedsięw eźm ie
c. k. Sąd pow iatow y egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod n . k. 33 w D ębo­
wy położonej 1. wyk. h ip . 45 objętej d łu ­
żników Ja n a  i A gaty  N aw racajów  w łasnej, 
n a  zaspokojenie p re tensy i c. k. uprz. gal. 
Z akładu  kredytow ego włość, w likw idacyi 
we Lwowie 367 zł. 49 ct. w. a. zpn.

C ena szacunkow a 1070 zł. w. a.
W adyum  107 zł. w. a.
B liższe w arunki do p rze jrzen ia  w Są­

dzie.
B rzostek, dn ia  27 w rześn ia  1888.

L, 6091 ' (7375 1— 3)
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach  14 stycznia 1889 i 18 lu te ­
go 1889 a to przy  1 te rm in ie  tylko za ce­
nę szacunkow ą, lub powyżej zaś przy  2 te r­
m inie i poniżej takow ej licytaeya realności 
pod lk. 13 i 77 w K rasnoili położonej c ia ­
ła  tabu larnego  nie stanow iącej, O nufrego i 
K atarzyny M ykietejczuków w łasnej na  rzecz 
M ojżesza W ołocha pto 161 zł. i 80 zł, z pn. 

Cena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
R esztę w arunków , ak t zastaw niczego 

opisan ia i oszacow ania wolno przejrzeć w 
tus. reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
by tu  w ierzycieli rzeczow ych ustanowiono 
kuratorem  H rycia N edochodnika w K rasnoili.

C. k. Sąd powiatowy 
Kuty, dn ia  2 listopada 1888.

L. 6267 (7454 1 - 3 )
W dniach 15 styeznia 1889 i 19 lu te ­

go 1889 każdego razu o godzinie lOtej 
rano, przedsięw ziętą zostan ie  w tutejszym  
Sądzie, celem zaspokojenia p re ten sy i Szob- 
sy L ustiga  w kwocie 45 zł. 35 ct. z pn., 
n a  rzecz jego  przym usow a sprzedaż w dro­
dze publicznej licytaeyi realności pod 1. sp. 
44 w Rozwadowie objętej wyk. hip. 1. 109 
dłużnika Ja n a  Budkowskiego w łasnej z tern 
że realność ta  zostan ie  n a  pierw szym  te r ­
m inie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 35 zł. na drugim  term inie  zaś także 
niżej tej sumy sprzedaną.

W adyum  wynosi 3 zł. 50 ct. 
iq q q  D la tyclx którzy by po dniu 6 czerw ca 
1888 rzeczowe prawo na  na  tej realności 
nabyli, lub k tó r y m b y  u c h w a ły  niniejszej 
spraw y egzekucyjnej dotyczące doręczone 
być m e m ogły, ustanaw ia Iw ana Skry- 
pca w ójta z Rozwadowa kuratorem .
1 D alsze w arunki w yciąg h ipoteczny i 
ak t oszacow ania wolno przejrzeć w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów, 20 sierpnia 1888.

L. 11808 (6767 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sum y 1200 złr. aw. zpn. na rzecz A n­
toniego L ukasa odbędzie się dnia 15 s ty ­
cznie 1889 o godzinie 10 przed południem  
w biurze nr. 4 egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności dłużników B erła H erscha i Lei Kei- 
lesów w łasnej, w T arnopolu pod 1. 811 po ­
łożonej.

Cena w yw ołania wynosi 2160 zł. 55 zł.
W adyum  50 zł.
Bliższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu '
D la w ierzycieli, k tórzyby po dniu 14 

listopada 1887 praw a zastaw u uzyskali, lub 
k tórym by uchw ała n in ie jsza  w zględem  do­
zwolenia Rcytacyi z jakiegokolw iek powodu 
doręczoną być nie m ogła, ustanow ionym  je s t 
n a  ich koszt i n iebezpieczeństw o kuratorem  
ad actum  p. adw. dr. Axelrad, a p. adw. 
dr. L an d esb erg  zastępcą tegoż..

Tarnopol, dn ia  6 październ ika 1888.

L. 3092 (7474 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R adłow ie ogła­

sza, iż celem  zaspokojenia 200 zł. z pn., 
Towarzystwu zaliczkow em u w R adłow ie się 
należących zarządzona zostaje publiczna 
sprzedaż realności pod lw h. 792 w B o rzę­
cinie, Józefa i Zofii Bąków w łasnej, na  dzień 
19 g rudn ia  1888 i 23 stycznia  1889 r. ka- 
dym  razem  o godzin ie  10 przed południem  
w zabudow aniu sądowem.

Cena w yw ołania 1974 zł.
W adyum  197 zł.
R eszta w arunków  do p rze jrzen ia  w 

Sądzie.
Radłów , dn ia  29 w rześn ia  1888.

L. 3081 (7473 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R adłow ie og ła­

sza, iż celem zaspokojenia 174 zł. z pn., 
Tow arzystw u zaliczkowem u w Radłow ie się 
należących, zarządzona zostaje publiczna 
sprzedaż połowy realności lw h. 432 w R a­
dłowie, A ntoniego i M aryanny Fołtynów  i 
K rzysztofa P ad ły  w łasnej, na  dzień  19 g ru ­
dn ia  1888 i 23 stycznia 1889 każdym  ra ­
zem  o godzinie 10 przed południem  w zabu­
dow aniu sądowem.

Cena w yw ołania 920 zł 
W adyum  92 zł.
R eszta  warunków  do przejrzen ia  w 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Radłów , dn ia  29 w rześnia 1888.

L. 7696 (7466 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w B iałej poda­

je  do w iadom ości, że celem zaspokojenia 
p re tensy i Józefa Jaw orskiego w kwocie 150 
zł. w. a. w dniu 21 g rudn ia  1888 i w dniu  
25 stycznia 1889 każdym  razem  o godzi­
nie 10 z ran a  odbędzie się się w tutejszym  
Sądzie publiczna sprzedaż połowy rea lno ­
ści pod lk . i lw h. 60 w Kozach położonej, 
Józefa Tom elika w łasnej.

Cenę wywołania stanow i kw ota 2760 zł.
W adyum  276 zł.
R ealność ta  przy pierw szym  term inie  

tylko za lub powyżej, zaś przy drugim  te r ­
m inie także poniżej ceny szacunkow ej sp rze ­
daną będzie.

Ł R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 
tu tejszym  Sądzie.

B iała , dn ia  30 w rześnia 1888

L. 4031 (7481 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotow ie 

ogłasza w spraw ie A gnieszki Jan ick ie j 
przeciw  M ichałowi i R eginie Białow ąs pto 
pto 400 zł- przymusową licytacyę realności 
d łużników  w Trójcy pow iatu S a ia ty o , pod 
pod lk. 90 wykazem hip. 946 T rójca objętej, 
ciało tabu larne  stanow iącej na 900 zł. o- 
szacow anej na  dn iach  10 g rudn ia  1888 i 
16 styczn ia  1889 w Sądzie godz. 10 przed 
południem  odbyć sią m ającą, a to na p ie r­
wszym te rm in ie  za cenę szacunkową, na  
drugim  także niżej ceny.

A kt opisania, oszacowania i bliższe 
w arunki, w reg is tra tu rze  tusądow ej do 
przejrzen ia .

W adyum  90 zł.
Zabłotów , 22 października 1888.

L. 6221 (7472 1 - 3 )
W dniu  11 g rudn ia  1888 o 10 godz. 

z ran a , odbędzie się w S ądzie  tutejszym  
niżej ceny w yw ołania i niżej sumy p re ten - 
syom przysługującym  pierw szeństw o przy­
m usowa sprzedaż realności pod n r . 36 w 
Jasienow cu położonej, wyk. h ip. 205 obję­
tej Iw ana Prokopow w łasnej, celem śc ią­
gnięcia  na rzecz Z akładu kred. włość, w 
likw idacyi we Lwowie 28 ra t  pożyczko­
w ych po 6 zł. zpn.

C ena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
R esztę w arunków  i wyciąg tabu larny  

w reg is tra tu rze  do p rze jrzen ia .
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

Onufer W iszniow ski z Jasienow ca.
Rożuiatów 17 października 1888.

L . 8292 (7482 1 - 3 )
Ck, Sąd pow iatow y w Zabłotow ie o- 

g łasza  w spraw ie C haim a M ehr przeciw  
F reidzie  P erli dw. im. W e is s 1 przym usow ą 
licytacyę jednej części realności dłużniezki 
w Zabłotow ie, pow iatu S n ia tyn , pod lk. 51 
wyk. hip. 1153 objętej, ciało tabu larne  nie 
stanow iącej na 606 zł. 66 c t oszacowanej 
na dniach  10 g ru d n ia  1888 i 16 stycznia 
1889 w Sądzie godz. 10 przed  południem  
odbyć się m ającą, a to na  p ierw szym  te r ­
m inie za cenę szacunkową, na  drugim  także 
n iże j ceny.

A kt opisania, oszacowania i bliższe 
w arunki w reg is tra tu rze  tusądow ej do 
p rzejrzen ia .

Vadyum  60-66 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów , 25 październ ika 1888.

sowej Sam sona Z im m erm anna z Podw oło­
czysk w m iejsce dotychczasow ego zaw ia­
dowcy m asy IzydorafT aubelesa  i jego  za ­
stępcy M arkusa G oldseheina m ianow ał 
M arkusa G oldseheina z Podw ołoczysk za­
wiadowcą m asy konkursow ej a A braham a 
W elednikera  z Podw ołoczysk jego  zastępcą 

Tarnopol, dn ia  3 listopada 1888.

I

L. 1 (7464 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako górniczy u- 

w iadam ia, że w dniach  14 g rudn ia  1888 i 
11 stycznia 1889 każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się w tym że 
Sądzie odwodowym n a  pierw szem  piętrze 
w biórze n r. 2 n a  rzacz K arola D ienera  ce­
lem zaspokojenia sum y 4200 m orek p ru s­
kich z przynaleźytościam i, przym usow a pu­
bliczna sprzedaż praw a pobierania 12 proc. 
surowego dochodu sm ołowca wydobywanego 
z kopalni „F ry d ery k " w gm inie Polana po­
łożonej na  rzecz Ja n a  (H ansa) hrabiego 
Biilowa w edle księgi górniczej Tom. II . 
s trona  137 n. 1, haer. zapisanego.

Cenę w yw ołania stanow i w artość tego 
praw a przez sądowe ocenienie na kwotę 
45720 zł. oznaczona.

Każdy licy tu jący  obowiązany je s t  z ło ­
żyć zakład 4572 zł. w gotówce lub p a p ie ­
rach  w artościow ych, do lokow ania m a ją t­
ków pup ilarnych  zdatnych i publiczny o- 
bieg mających, wedle kursu w o sta tn im  nu ­
m erze G azety Lwowskiej przed dniem  licy- 
tacyi notow anego, lub w książeczkach g a ­
licyjskiej Przem yskiej lub Sam borsk 'e j ka­
sy oszczędności do rąk  kom isyi licyta­
cyjnej-

Zakład kupiciela się zatrzym a, innym  
się zwróci.

Praw o to sprzedanem  będzie na p ie r­
wszym term in ie  za cenę w yw ołania lub 
wyżej, na  drug im  term in ie  za jakąkolw iek 
bądź cenę najw ięcej ofiarującem u.

W ierzycieli, k tórym by uchw ała, do­
zw alająca tę  sprzedaż lub późniejsze w tej 
m ierzą zapaść m ające uchw ały  w cale nie 
lub nienależycie doręczone, niem niej i tych 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego , to je s t po dniu 16 w rześnia 
1888 jak ie  praw a do rzeczonego sprzedać 
się mającego praw a nabyli i do tabuli gór­
niczej tu tejszego Sądu weszli, uw iadam ia 
się przez kuratora  adw okata D ra  K ohna z 
substy tucyą adw okata D ra  F ite rn ik a  za ­
m ieszkałych w Sam borze i przez edykta.

W yciąg hipoteczny, ak t ocenienia i 
w arunki licytacyjne dalsze, m ożna p rze j­
rzeć w tu tejszej reg is tra tu rze  lub na  te r ­
m inach  licytacyjnych.

Sam bor, 30 w rześnia 1888.

T  5436 (7452 2 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniu 20 g rudn ia  1888 tak­
że poniżej ceny szacunkowej licytaeya re a l­
ności 1. 670 w edług wyk. h ipot, 510 gm iny 
Chorostków, Kohosa Koflera, Małki Kofler 
i Cipy M essing w łasnej, n a  rzecz c. k. 
uprzyw ilejow anego galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie pto 3 ra t 
po 141 zł. 75 ct. zpn.

Cena w yw ołania 5000 zł.
W adyum  500 zł.
R esztę warunków , ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu la rn y  wolno przejrzeć w ts. re ­
g istra turze.

D la w ierzycieli hipotecznych, u s ta n a ­
wia się kuratorem  F elicyana P olańskiego j 

K opyczyńce, 19 października 1888. [

L. 13331. (7445 2 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w Przem yślu o- 

tw iera  n in iejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchom y, gdziekolw iek się znajdu­
jący  i na  cały nieruchom y w krajach , w 
których ustaw a konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia  1868 obowiązuje, znajdujący się m a ją ­
tek m asy spadkowej M oritza G lass p ro to­
kołowanego kupca pod firm ą M aurycy Gllas 
przedsiębiorstw o dostaw y chleba, owsa, 
s iana, słon iny  i drzew a dla S karbu  w oj­
skowego z siedzibą w Jaw orow ie a w S ą­
dowej W iszni zam ieszkałego i zm arłego 
m ianuje c. k. Sędziego powiatowego E m ila 
W ołoszezakiew icza kom isarzem  konkurso­
wym, i poleca e. k. notaryuszow i p. S tron- 
czak w Sądowej W isznisi p. H ołuk w J a ­
worowie jako kom isarzom  inw entaryalnym  
niezw łoczne opieczętow anie i sp isanie m asy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur­
sowej m ianuje się p. H enryka Raaba lek a ­
rza w Sądowej W iszni i wzywa, w szystkich 
wierzycieli ażeby na term in ie  dn ia  3 g ru ­
dnia 1888, o 10 godzinie rano z dowodami 
sw ych w ierzytelności dla zatw ierdzenia  tym ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru in ­
nego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wy­
boru w ydziału w ierzycieli u kom isarza k o n ­
kursow ego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się te rm in  do 28 g ru ­
dnia  1888, w którym  term in ie  wszyscy, 
którzy do m asy konkursowej żądania mają, 
w ierzytelności swe, chociażby się naw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym , 
albo też w Sądzie powiatowym w Sądowej 
W iszni a to tern pewniej zgłosić m ają, ile 
że ich w razie przeciw nym  skutki prawne 
ustaw ą konkursową zagrożone dosięgną.

N a term in ie  zaś dn ia  25 stycznia 1889 
u kom isarza konkursowego odbyć się m ają­
cym, w inui w ierzyciele p łynność zgłoszo­
nych w ierzytelności, oraz porządek w k tó ­
rym  do zaspokojenia przyjść m ają, wykazać.

Na tym że term in ie  b ę d z ie u s iło w a n ą  
ugoda, także wolno wierzycielom  w miejsce 
dotychczasowego zarządcy m asy, tegoż za­
stępcy i wydziału w ierzyciel], inne osoby 
swego zaufania powołać.

N akoniee podaje sąd do wiadomości, i 0 
dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkursowej, 
nastąp ią  przez dziennik urzędow y „Gazety : 
Lw ow skiej1'.

Przem yśl, dn ia  21 listopada 1888.

L. 3913 (7438 3— 3)
U chw ałą c. k. Sądu obwodowego ^  

Nowym Sączu z dnia 6 w rześnia 1888 1- 
5633 została  k u ra te la  nad  R ozalią Chowafl- 
cową 2o B rukerow ą z Tylicza uchyloną.

O. k. Sąd powiatowy 
K rynica, 20 października 1888.

L. 8900 (7427 3 - 3 )
A nnę z M ajgutiaków  Czornej z Trójcy 

n a  mocy u c h la ły  c. k. Sądu o b w o d o w e j 
w Kołom yi z 20 października 18881. 1115® 
uznaje się za m arnotraw czynię . Kuratorem 
dla n iej ustanow iono D m ytra Czornej* 
wójta z Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy 
Z abłotów , 8 listopada 1888.

L. 10218 (7467 1—®
N iniejszym  edyktem  wiadom o się czT,

L. 3919 (7451 2— 3)
W  tu tejszym  Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano dnia 20 g rudn ia  1888 po­
wyżej ceny szacunkow ej, zaś d n ia  23 s ty ­
cznia 1889 naw et poniżej takow ej, licy ta ­
eya realności w edług wykazu hipot. 1. 289 
gm iny Chłopówka M ikołaja Zaw adyja w ła­
snej, na  rzecz M ojżesza D ligaeza pto 22 zł. 
20 ct. zpn.

C ena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę warunków , ak t oszacowanie i 

wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli hipotecznych, u s ta n a ­
wia się kuratorem  Felicyana Polańskiego.

Kopyczyńce, dn ia  21 październ ika 1887.

Upadłości.

ni że M arcin L iu n ert w łaściciel realność1 
z pod n r. 68 w L ipniku uchw ałą c. k. S*T 
du obwodowego w W adow icach z dn1* 
27 października 1888 1. 5410 za o b łą k a n i 
go uznany  został, i że kuratorem  dla nieg 
ustanow iono Ja n a  Schottka restau ra to ra  * 
B iałej.

C. k. Sąd pow iatow y 
B iała, dn ia  8 listopada 1888.

(7469 l —^lL. 3032
L ucia  K isyla z O serdow a uznano m &r 

notraw cą. K uratorem  d lań  u sta n o w io P  
D m ytra Kozuszka.

C. k. Sąd pow iatow y 
B ełz, dn ia  29 kw ietn ia  1887

Konkursa.
L. 5308 (7433 3

P rzy  Sądzie wyższym w Krakowie ^ 
próżnioną została  posada ofieyała w 
klasie rang i. W

P odania o tę posadę wnosić jo

L . 13137 (7^21 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w T arnopolu  po- j 

daje do w iadomości, że w spraw ie kon k u r­

drodze p rzep isanej do 22 g ru d n ia  1888 
Prezydyum  Sądu wyższego w Krakowie- 

Prezydyum  Sądu wyższego. 
K raków , 17 lis topada 1888.



L. 571

Księgi gruntowe.
(7479)

C. k. Kom isya h ipoteczna dla okrę 
gu c. k. Sądu obwodowego w B rzeżanach 
zaw iadam ia, że złożone zostały  w c. k. S ą­
dzie powiatowym  w P rzem yślanach a rku ­
sze posiadania w formie wykazów hipo­
tecznych i. inne  ak ta  dotyczące założenia 
now ych ksiąg  gruntow ych dla gm iny  ka­
tastra lnej Borszów.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości arku- 
szów posiadania w niesione być mogą p i ­
sem nie lub ustn ie  w rzeczonym  Sądzie po­
wiatow ym  do dnia  17 g rudn ia  1888 w ce­
lu przeprow adzenia dochodzeń nad  z a rzu ­
tam i wyznaczonego.

B rzeżany, d. 20 lis topada  1888.

L. 7218 (7475)
Arkusze posiadania  dla gm iny W ią­

zownica i M otodycz złożone w Sądzie tu ­
tejszym  do pow szechnego przeglądu.

Do w nie ien ia  zarzutów  i przeprow a ■ 
dzenia dalszych dochodzeń w yznacza się 
te rm in  na dzień 80 listopada 1888. 

S ieniaw a, 17 listopada 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8871 (7110 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w zywa niew ia­
domą z życia i m iejsca pobytu R ozalią z 
K ostryków M ach, ażeby do roku w niosła o- 
św iadczenie do spadku po zm arłym  bez 
pozostaw ienia ostatniej woli śp. Jan ie  Mach 
gdyż inaczej pertrak taeya  spadku z u s tan o ­
wionym dla niej kuratorem  p. Feliksa P ru - 
gzyńskiego w Huczku przeprow adzoną będzie. 

D obrom il, dn ia  10 października 1888.

L. 4771 (7156 3— 3)
Zaw iadam ia się niew iadom ego z m iej- 

gca pobytu W ładysław a Sk ładn ia  z Z aw a­
dy że w spraw ie egzekucyjnej ck. P roku- 
ra to ry  Skarbu we Lwowie pto 11 zł. 38 ct. 
54 zł. 60 ct. i 60 ct. dotyczącej egzeku­
cyjnej in tabu lacy i praw a zastaw u na  k a r­
cie ciężarów cia ł hipotecznych wyk. h ipot. 
104, 16, 160, 149, 15, księgi gruntow ej 
Zaw ada kura to rem  M ichał Składzień  z Z a­
wady ustanow ionym  został.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica, 13 s ierpn ia  1888

L. 40595 (7358 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uw ia­

dam ia n ieznaną z życia i m iejsca pobytu 
E m ilię  E ttm ay er zam. M ahlner, iż w sku­
tek w niesionego przez M ałgorzatę z H itt-  
nerów  Skarka 2o B ittn e r w im ieniu wła- 
snem  tudzież m ałoletn ich  swych dzieci A n­
toniego, Ju lju sza  i Józefa Skarków , p rze­
ciw spadkobiercom  śp. F rancrszka  W eigle- 
go pozwu o w ykreślenie sumy 500 zł. w. 
wied. zpn. ze stanu biernego Skarszczyzna, 
w yznaczonym  został uchw ałą z 9. paździer­
n ika 1888 1. 40595 te rm in  90 dniowy do 
w niesienia pisem nej obrony na ten  pozew.

Powyższą uchw ałę doręczam y z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom ej E m ilii E t t ­
m ayer zam. M ahlner, jako  spadkobierczyni 
F ranciszka  W eiglego do rąk  rów nocześnie 
w osobie adw okata D ra  Nowackiego z za 
slępstw em  adw okata D ra R otha ustanow io­
nego kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem  Em ilię 
E ttm ayer zam. M ahlner, aby w należy­
tym  czasie u ustanow ionego kura to ra  lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosiła, i celem p rzestrzega­
n ia  swoich praw  stosow nych środków uży­
ła , ile że z zan iechan ia  w yniknąć mogące 
n iekorzystne skutki sobie przypisze.

We Lwowie, dn ia  6 października 1888

L . 1621 . (7118 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchow ie 

w zywa niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M ichała Susa rzekomo w Am eryce p rzeby­
wającego, ażeby do spadku po m atce ś. p. 
M aryannie z M łyńców Susowej jako też i 
po rodzeństw ie Jakóbie, K arolu Ju lii, J ę ­
drzeju , W alentym  i Józefie Susach  w prze­
ciągu 1 roku się zgłosił w przeciw nym  
bowiem razie spadek ten  ze zgłaszającym i 
się spadkobiercam i i z ustanow ionym  dla 
n iego w osobie W aw rzyńca R udnickiego 
kuratorem  pertrak tow any będzie.

Tuchów, 2 listopada 1888.

L. 3956 (7248 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w H usiatynie za­

w iadam ia F rankę  B antroch, iż m atka je j 
Agnieszka Stojko 31 lipca 1887 w H usia ­
tynie zmarł® z postaw ieniem  kodycylu. Ma 
ona do spadku do roku zgłosić się, gdyż 
inaczej rozpraw a będzie przeprow adzoną 
ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i ku ­
ra to rem  Janem  Bekenbachem .

H usiatyn, dnia 23 m aja 1888.

L . 5388 (7220 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tnchow ie za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M ichała Bulagę z M eszny opackiej, iż w 
celu doręczenia mu uchw ały tabu larnej tu ­
tejszo sądowej z dn ia  30 g rudn ia  1887 1. 
6396 ustanow iony został d la niego k u ra to ­
rem  J a n  B ień z Meszny opackiej4 i tem uż 
rzeczona uchw ała doręczoną została.

Tuchów, dn ia  26 października 1888.

L . 5057 7239 2 —2
C. k. Sąd powiatowy w S n ia tyn ie  

wzywa niew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu G eorga H en eh ert by do spadku 
po ojcu Ja n ie  Georgu H euchert w A ugust- 
dorfie dn ia  17 lipca 1885 w M alatraetz 
beztestam entarn ie  zm arłym , w przeciągu 
jednego roku licząc od dn ia  poniżej w yra­
żonego zgłosił się w przeciw nym  bowiem  
razie  spadek będzie przeprow adzony z dzie­
dzicam i zgłaszającym i się i kuratorem  a d ­
wokatem  Dr. Schaferem  dla niego u s ta n o ­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy 
S niatyn , dn ia  21 kw ietn ia  1888.

L. 4905 (7218 2 —3)
C. k. Sąd w Tuchowie ustanaw ia dla 

niew iadom ego z m iejsca pobytu Ja n a  A u­
gustyna w spraw ie o zain tabulow anie no- 
wonabyweów Tom asza i K aroliny K ilianów 
za w łaścicieli dwóch trzecich  części gospo ­
darstw a objętego wykazem  hip. 25 gm iny 
Kowalowa, przedtem  Ja n a  A ugustyna w je ­
dnej trzeciej części w łasnej ku ra to rem  A- 
dam a W irtla  z Kowalowy.

Tuchów, 31 października 1888.

L. 44161 (7101 2 — 3)
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y we 

Lwowie oznajm ia nieobecnem u Leonowi 
Sadow skiem u, że przeciw  niem u został dnia 
18 s ie rpn ia  1888 1. 35475 na  rzecz Leize 
U rieh w ydanym  nakaz zap ła ty  sum y we 
kslowej 125 zł. wa. zpn.

Gdy Leon Sadowski w Nowym Jorku 
m ieszkać m a i nie m a dowodu doręczenia 
tegoż, ustanow iono dla niego kuratorem  
adw okata D ra Sokala a tegoż zastępcą 
adw. D ra S tanda i w spom niany nakaz za­
p ła ty  tem uż kuratorow i doręczony zoztał.

W zywa się zatem  L eona Sadowskiego 
aby ustanow ionem u kuratorow i, służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub in n e ­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zan iedban ia  w yniknąć mogące następstw a 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 27 października 1888

L. 72 7231 (2— 3j
Ju lian a  Głuszkiewicza, z m iejsca po­

by tu  niew iadom ego, zaw iadam ia się, że ce­
lem  doręczenia mu w yroku z dn ia  30 w rze­
śn ia  1887 1. 2350 w spraw ie przeciw  Ole- 
ksie K ataryna  pto 412 złr. ustanaw ia się 
ku ra to ra  W ojciecha Ilasiew icza z K am ion­
ki, a zarazem  wzywa go, aby osobiście 
zg łosił się lub zastępcę ustanow ił, inaczej 
złe skutki zaniedbania sam  sobie przypisać 
musi.

C. k. Sąd powiatowy.
K am ionka s tr ., dn ia  22 m arca  1888.

L. 30256 (.7099 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie zaw ia ­

dam ia A braham a Byk, że Sam uel Byk bez 
pozostaw ienia rozporządzenia osta tn iej wo 
li dn ia  18 kw ietn ia  1885 we Lwowie zm arł.

Gdy m iejsce pobytu spadkobiercy A 
braham a Byk Sądowi n ie  je s t  wiadome, 
przeto wzywam y A braham a Byk, ażeby w 
ciągu do jednego roku do tutejszego Sądu 
się zgłosił i oświadczenie do przyjęcia s p a ­
dku po Sam uelu Byk w niósł, inaczej p9r 
trak tacya spadku po tym że ze zgłoszonym i 
spadkobiercam i i adw okatem  D r. Sokalem  
jako kuratorem  A braham a Byk p rzeprow a­
dzoną zostanie.

We Lwowie, 14 w rześnia 1888.

L. 19319 (7143 2 - 3 )
C. k. Sąd [powiatowy delegow any ra 

w Tarnow ie zaw iadam ia m ałżonków T om a­
sza M iterę i Ew ę M iterzyną, że w spraw ie 
egzekucyjnej Szaji G rzyba przeciwko nim , 
ustanow ił dla n ich  kuratorem  M ichała 
B rońca z Tarnow ca.

Z ek. Sądu powiatowego m. delg.
W Tarnow ie, 17 w rześnia 1888.

L. 5212 (7219 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niew iadow ego z m iejsca pobytu Jan a  
Czubę, rzekomo w Ameryce przebyw ające­
go, ażeby do spadku po swoim ojcu Ja k ó ­
bie Czuba z L ubinki w przeciągu jednego  
roku się zgłosił, gdyż inaczej spadek ten 
ze zgłaszającym i się spadkobiercam i i z u- 
stanow ionym  dla niego w osobie M ichała 
Nowaka kuratorem  pertrak tow any  będzie.

Tuchów , dnia 19 października 1888.

j 3925 o zaintabulow anie praw a w łasności 
| sumy 56 zł. 81 i pół ct. w stan ie  biernym  

realności lwh. 197 gm iny  Godowa, na n ie ­
go w pozycyi 6 tegoż wykazu hipotecznego 
intabulow anej.

W zywa się zatem  K azim ierza W ilusza 
którem u kura to ra  w osobie Ja n a  W ilusza 
ustanow iono, iżby ustanow ionem u k u ra to ­
rowi środków do obrony dostarczył, lub 
innego pełnom ocnika ustanow ił i Sądowi 
w skazał.

Strzyżów , 11 październ ika 1888

L. 15654 (7181 2— 8)
C, k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Ja n a  Ochw&towskiego, iż uchw ałę tabu la r­
ną z 21 czerwca 1888 i. 9147,, dotyczącą 
in tabu lacy i należytości skarboow ej w kwo- 
187 zł. 50 ct. wa. zpn. do rąk  ustanow io­
nego dla niego kuratora  adw okata D ra 
M ieczysław a Gałeckiego doręczył.

T arnów , dnia 31 października 1888.

L. 45429 _ (7108 3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y jako  Sąd h an d lo ­

wy we Lwowie oznajm ia nieobecnej R. Bo- 
dek, że przeciw niej zosta ł dn ia  14 lipca 
1888 1. 29386 na  rzecz firm y N easied ler 
A ctien G esellschaft fur P ap ierfab rika tion  
wydanym  nakaz zapłaty  sum y wekslowej 
116 zł. 20 ct. zpn.

Gdy m iejsce pobytu R. Rebeki rec te  
Ryfki Bodek nie je s t  wiadome, ustanow io­
no dla n iej kuratorem  adw okata p. D ra 
Nowackiego a tegoż zastępcą adw okata 
p. D ra K rosińskiego i w spom niany nakaz 
zap ła ty  m ianow anem u kuratorow i doręczo­
nym  zostaje.

W zywa więc zatem  R. Bodek, aby u- 
stanow ionem u kuratorow i służące do swojej 
obrony środki dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze za­
n iedbania  w yniknąć m ogące następstw a 
szkodliwe sam a sobie przypisze.

W e Lwowie, dnia 3 listopada 1888

L. 8919 (7129 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Lim anow y w 

spraw ie egzekucyjnej Z ak ładu  kred. włość, 
w likwid. we Lwowie przeciw  Józefowi Po- 
radow skiem u o 109 złr. 25 ct. aw. zpn. u- 
stanaw ia p. dr. Żelechow skiego adw . w 
Lim anow y kuratorem  ad aetum  w tej sp ra ­
wie dla n ieznanego  z pobytu Józefa P ora- 
dowskiego w zywając go aby kn ra to rrw i u- 
dz ielił inform acyi i środków obrony lub 
w skazał osobę k tórą  pełnom ocnikiem  swoim 
ustanow ił bo inaczej na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństw o ku ra to r w tej spraw ie dzia­
łać  będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Lim anow a, 12 w rześn ia  1888.

L. 12246 (7145 3 - 3 )
Ck. Sąd pow iatow y w B rodach  za ­

w iadam ia w ierzycieli, k tórzy po dniu 17 
m arca 1885 na  realności lk. 449 w B ro ­
dach (wyk. h ip. 1026 Brodów) nabyli p ra ­
wa rzeczowe lub którym  postanow ienia 
w spraw ie licytacyjnej galicyjskiego Z a ­
kładu kredytow ego ziem skiego w K rako­
wie przeciw A braham ow i Perezepe pto 1000

na tow arzystw a nałożone w przeciw nym  
bowiem razie, kary  zw łaszcza pienieżne 
nałożone §§. 29. 35. 87. do 89 tej sam ej u- 
staw y za niew ykonanie powyższych obo­
wiązków na Dyrekcyę w yłącznie spadają .

§. 55 Członkowie w ystępujący, w yklu­
czeni i spadkobiercy zm arłych  członków, 
odpow iadają so lidarn ie za wszelkie zobo­
w iązania stow arzyszenia, zaciągnięte, po 
dzień w ystąpienia, w ykluczenia, lub śm ierci 
członka jeszcze przez (2) dwa la ta  w edług 
postanow ień §. 78 ustaw y z dnia 9 kw ie­
tn ia  1873 n r. 70 dz. pr. p.

§. 57 N atom iast członkowie tow arzy ­
stw a są obow iązan i:

a) p rzystępując do stow arzyszenia za­
płacić wpisowe w edług postanow ienia §. 
63 statu tu .

b) do w płacania udziału  w edług po­
stanow ień §. 58 sta tu tu .

c) za w ypełnienie w szelkich przez 
stow arzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile 
fundusze stow arzyszenia w funduszu re z e r­
wowym i udziałach  członków nie w y sta r­
czają, odpowiadać w edług postanow ień §. 
76 ustaw y z dn ia  9 kw ietn ia  1873 n r. 70 
dz. pr. p. nie tylko sw em i udziałam i, ale 
nadto  także jeszcze dalszą kwotą ró w n a ją ­
cą się pięciokrotnej wysokości tychże.

§. 58 U dział każdego członka w yno­
sić m usi najm niej 80 złr. najw ięcej 500 
złr. W alne zgrom adzenie stow arzyszenia 
może uchw ałą swoją zobowiązać członków, 
aby po zpłaeeniu jednego  udziału, w płacać 
byli obowiązani udziały następne w liczbie 
przez w alne zgrom adzenie oznaczonej. K a­
żdy członek stow arzyszenia może wpłacić 
swój udzia ł na  raz po p rzystąp ien iu  do to ­
w arzystw a lub m iesięcznem i w kładkam i 
najm iej po 1 złr. Dopóki udziały  nie osią­
gną  swej wysokości, D yw idendą powiększać 
się będą (:5 ustęp  5 ustaw y:).

§. 62 Możliwe stra ty , któreby n ie  m o­
gły  być pokryte zyskam i roku, w którym  
pow stały będą pokryte m ajątkiem  Stow arzy- 
szonia w ym ienionym  w § 2 lit.jja) Fundusz re ­
zerwowy pow staje z taks opłacanych przez 
członków k tó rzy  przystępują do stow arzy­
szenia i z części zysków określonej §. 77. 
s ta tu tu . Fundusz ten  pow inien osiągnąć z 
czasem  wysokość 40pr. udziałów . W razie  
uskutecznionych odpisów z funduszu reze r­
wowego w skutek poniesionych s tra t należy 
go n astęp n ie  doprow adzić do wysokości 
w skazanej. Gdy fundusz rezerw ow y dojdzie 
do wysokości 40pr. w płaconych udziałów  
członków p rzestan ie  stow arzyszenie na rzecz 
jego w § 77 s ta tu t zastrzeżone lO pr. z ro ­
cznych zysków w ydzielać, z wyjątkiem  gdy­
by w skutek  s tra t  się zm niejszy ł i w ym agał 
uzupełnienia donorm alnej wysokości.

W tenczas lokowanym będzie fundusz 
rezerw ow y w sposób przez R adą zaw iado- 
wezą za najbezpieczniejszy uznany, a do­
chód jak i po pokryciu możliwych s tra t p rzy­
niesie użytym  będzie na  jednorazow e za ­
pomogi lub stypendya dla ubogich synów 
członków T ow arzystw a, k tórzy  się kształcić 
będą bądź w szkołach bądź w rzem iośle.

§. 68. W ysokość w stępnego oznaczać 
będzie od czasu do czasu W alne Z grom a­
dzenie; obecnie wynosi ono (2) dwa zł. 

W stępne płacić będą członkowie n a-zł„ aw. zp. doręczone być nie m ogły i n ie  ̂
mogą, że dla n ich  w m iejsce D ra B rauna j tychm iast po przyjęciu ich do stow arzysze- 
kuratorem  Dawid Bick z Brodów ustano- j n ia.
wiony został. S §. 83. W razie o tw arcia konkursu za-

Brody, dn ia  17 w rześnia 1888. | stosow ane będą postanow ienia §. 85 i da l-
l szych ustaw y z dn ia  9 kw ietn ia  1873 n. 70

L. 12429 (7463)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

uw iadam ia, że Tow arzystw o zaliczkowe sto

Dz. pr. p. ustaw y konkursow ej.
§ 85 Zaproszenia zaś na  walne Z gro ­

m adzenia , je ś li n ie  pochodzą od Dyrekcyi
w arzyszenie zare jestrow ane z nieograniczo-S podpisuje prezes i sek re tarz  R ady Zaw ia 
ną  poręką, w S try ju , n a  nadzw yczajnem  dowczej w tej formie, 
walnem  zgrom adzeniu d. 16 w rześnia 1888 | R ada zawiadowcza T ow arzystw a zali- 
odbytem, uchw aliło  zm ianę firmy i n ;ektó- j czkowego w S try ju  S tow arzyszenia zareje- 
rych §. sta tu tów  z daty  S try j 9 lutego [ strow anego z ograniczoną p o rę k ą :
1878 uchw ałą tu tejszego  Sądu obw odow e-i N. N. N. N.
go jako handlow ego z 31 m arca 1878 1. g prezes. sekretarz.
3842 przyjętych a m ianowicie, co do 1 §. ) Członkowie Dyrekcyi powyższego To- 
tego sta tu tu  tę  zm ianę, że od dnia  w pisu ; w arzystw a z ograniczoną poręką s ą ; 
niniejszego w rejestrze  dla stow arzyszeń, j Ludw ik G óttinger D yrektor, c. k. pensyono-
stow arzyszenie to sta je  się tow arzystw em  za- 
liczkowem  w S tryju , stow arzyszeniem  za-
rejestrow anem  z ograniczoną poręką, a lor, pensyonow any c. k. kap itan ; W łodzi

waDy m ajo r; Edw ard P ragsm ayer, kasyer, 
w łaściciel realności; Ja n  M ierczuk, kontro-

L. 3925 (7199 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżow ie 

zaw iadam ia niewiadom ego z życia i m ie j­
sca pobytu K azim ierza W ilusz, że przeciw  
niem u w niósł w tu tejszym  Sądzie Chiel 
R osen podanie de prae». 25 lipca 1888 1.

więc ped odtąd je s t  firm ą „Tow arzystw o 
zaliczkowe w Stryju stow arzyszenie za re ­
jestrow ane z ograniczoną poręką" którego 
celem je s t  dostarczać swoim członkom na 
um iarkow any p rocent gotowych pieniędzy, 
potrzebnych im  do obrotu w gospodarstw ie 
lub rzem iośle za pomocą wspólnego k redy ­
tu w szystkich członków. Siedzibą tow arzy­
stw a tego je s t  m iasto S try j a czas trw a ­
nia  nieograniczony;" uchwalono dalej zm ia­
nę powyższych sta tu tów  w §§ 12. 55. 57,

m ierz Puzyna, zastępca D yektora , ajen t k ra ­
kowskiego Tow arzystw a w zajem nych ubez­
pieczeń; Mikołaj K łodnicki, zastępca kasye- 
ra, pensyonowany c. k. kap itan ; Konrad 
D&um, zastępca kon tro le ra  nauczyciel szkół 
ludowych, —  w szyscy w S try ju  zam ieszkali.

Sam bor, dn ia  6 listopada 1888.

L. 11819 (7108)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

58. *62 /63 . 83. 85. k tóre w zm ienionej fo r- i w Przem yślu  ogłasza, iż dnia 11 paździer-
» . . 1 ______________________~  ~  • o  i  ~  r r r  ■ n i h n  1  O O O   „ n o t o  > 1  A n  ___mie opiewają obecnie ja k  następu je  : § .12 W j n ^ a 1888 w pisaną została do re jestru  

szczególności D yrekcya je s t  obowiązaną handlow ego dla firm spółek handlow ych 
w cześnie przedkładać sądowi handlow em u | >, spółka handlu  sp iry tusem  i w dzierżaw ie 
i ogłaszać spraw y §§, 8. 6. 9. 16. 40. 42. j propinacyi w Przem yślu C haim  Wolf, Ja -  
i 49 ustaw y z dn ia  9 kw ietn ia  1873 w ska- s kób R eisner, K alm an F reudenheim . 
zane, prowadzić re je s tr  §. 14 określony, j Przem yśl, 17 październ ika  1888. 
wnos'ić ak ta  do w ładz politycznych §. 35 1
at. 2 wym ienione, jakoteż w ypełnić śc isłe  j ----------------
zobow iązania w edług §§. 22. 29 i 35 al. 1 ; 
i §§. 79. 80. 81. 84. i 85, rzeczonej ustaw y
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L. 15230 (7412 3 —3)

W Y K A Z  
przypadających na pojedyncze okręgi szkol­
ne kwot na bezpłatne książki w języku poi- 
skini dla ubogich uczniów w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczyw iście uczę­

szczających w roku szkolnym  1 8 8 8 19.

C. k. okręgowa 
R a d a  s z k o l n a

6
7,
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76

Lwowie dla mias
Krakowie „
Lwowie zam iejsk
Krakowie „
Białej
Bóbrce
Bochni
Bohorodczanach
Borszczowie
B rodach
Brzesku
B rzeżanach
Brzozowie
Buczaezu
Chrzanow ie
C ie s z a n o w ie
Czortkowie
Dąbrowie
D obrom ilu
Dolinie
Drohobyczu
Gorlicach
Gródku
Grybowie
H orodence
H u s i a t y n i e
Jarosław iu
Jaśle
Jaw orow ie
Kałuszu
Kam ionce
Kolbuszowie
Kołomyi
Kossowie
Krośnie
L im anow ie
Lisku
Łańcucie
Mielcu
M ościskach
M yślenicach
N adw órnie
Nisku
Nowym Sączu
Nowym T argu
Pilznie
Podhajeach
Przem yślanach
Przem yślu
Rawie
R ohatynie
R o p c z y c a c h
R udkach
R z e s z o w ie
Sam borze
Sanoku
Skałacie
Sn iatyn ie
Sokalu
Stanisław ow ie
S ta r e m m ie ś e ie
Stryju
T a r n o b r z e g u
Tarnopolu
Tarnow ie
Tłum aczu
Trem bowli
Turce
W adow icach
W ieliczce
Zaleszczykach
Z b a r a ż u
Złoczowie
Ż ó łk w i
Zydaczowie
Z y w c z u

Razem

Ilo
ść

 
dz

iec
i 

do
 

sz
ko

ły
 

rz
ec

zy
w

iś
ci

e 
uc

zę
sz

cz
aj

ąc
yc

h

kw
ot

a 
pr

zy
pa

da
­

ją
ca

 
na 

po
ls

ki
e 

ks
ią

żk
i 

be
zp

ła
tn

e 
z 

Za
kł

ad
u 

na
ro

­
do

w
eg

o 
im

ie
ni

a 
O

ss
ol

iń
sk

ic
h

złr. ct.

a 7836 270 33
7722 266 39

i 20314 700 81
8949 308 73
6744 232 66

12374 426 89
6092 210 17
1548 53 40
4257 146 86
4725 163 —

5189 179 1
4303 148 62
6926 238 94
4602 158 76

1 10098 348 37
4438 153 10
3035 104 70
3647 125 81
2731 94 21
5354 184 70
6203 213 99
4626 159 59
2759 95 18
2404 82 94
4047 139 62
7425 256 15
8472 292 28
7977 275 19
5025 173 35
4070 140 41
8332 287 44
4850 167 32
5939 204 89
3081 106 29
5400 186 29
2941 101 46
1253 43 23
7127 245 88
5890 203 19
6051 208 76
7808 269 37
2322 80 U
3365 116 9
5932 204 65
5450 188 3
3396 117 16
2976 102 67
3464 119 50
5340 184 23
3759 129 68
3376 116 47
3946 186 13
2795 96 43
7793 268 85
4173 143 96
6124 211 27
4688 161 73
4904 169 18
8306 286 55
6367 219 65
1516 52 30
7613 262 64
5340 184 23
8656 298 62
8 4 15 290 30
4028 138 96
7516 259 29
1321 45 58
6611 229 12 !
8386 289 30 i
2902 100 12 i
4094 141 24 |
6747 232 77 j
5196 179 26 i
7447 256 92 |
4139 142 79 ;

421002 14524 6 |
i

czynszu ziem nego po zł. pols. dw adzieścia 
opłacanego na  rzecz księżniczki Stefanii 
R adziw iłów nej zapisano*',— zam ianow ał p. 
adw okata D ra F erdynanda W ilkosza ku ra­
torem  Stefanii ks. Radziw iłów nej z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom ej, oraz n iew ia­
domych z życia i m iejsca pobytu ew entu­
alnych je j dziedziców lub praw o nabywców 
celem strzeżenia ich praw a zarazem  n i­
niejszym  edyktem  wzywa w szystkich, któ- 
rzyby do owej w ierzytelności hipotecznej 
jak ie  p retensye sobie rościli, aby takow e 
do końca grudn ia  1889 r  w tutejszym  są ­
dzie zgłosili, po upływ ie bowiem tego t e r ­
m inu na  żądanie rzeczonych petentów  w y ­
k reślen ie  owej pozyeyi ciężarów  nastąpi.

K r a k ó . , dn ia  3 listopada 1888

L. 6094 (7352 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w O bertynie 

wzywa w szystkich, którzy jako w ierzyciele 
m ają  jak ie  pretensye do spadku księdza 
K lem ensa H orw artba  z C hocim ierza dnia 
19 lipea 1880 bez tes tam en tu  zm arłego, 
ażeby celem zgłoszenia i w ykazania tako­
wych dnia  20 g ru d n ia  1888 o godzinie 9 
przedpołudnie w sądzie tu tejszym  się staw ili 
lub do tego dnia pisem nie swoje prośby 
w nieśli, gdyż w razie  przeciw nym , skoro 
spadek w ypłatą zgłoszonych p ie tensy i w y ­
czerpanym  zostanie im do takow ego ża­
dne pretensye przysługiw ać nie będą, wy- 
w jąwszy gdyby takow e praw em  zastaw u 
zabezpieczone były.

O bertyn, dn ia  15 listopada 1888.

Pozw anym  poleca się, aby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozumieli, lub 
Sądowi innego pełnom ocnika w czas przed­
staw ili, inaczej skutki zan iedbania sami 
sobie przypiszą.

Przemyśl* 3 października 1888 
Z e. k. Sądu obwodowego

L. 12409 (7195 2— 3)
iżaw iadam ia się niew iadom ych z m ie j­

sca pobytu dłużników: Rozalię z W arta ls-  
kich Kulową M aryannę z W artalskieh  Ku­
lową i Leona W artalskiego, synaJózofa, 
że w spraw ie egzekucyjnej Tow arzystw a 
zaliczkowego przeciw  M aryannie z W artal- 
skieb Kulowej i innym  pto 109 fł. w. a. 
zpn., celem  doręczenia im tus. relueyi z 
dnia 12 kw ietn ia 1888 1. 4181, dozw ala­
jącej egzekucyjnego oszacow ania posiadłości 
pod lk. i lw h. 377 w C hrzanow ie, ustano­
wiony został dla n ich  kuratorem  ad actum  
p. adwokat Dr. K rem er w Chrzanow ie. 

Chrzanów , 23 październ ika 1888.

L. 24162 ' (7208 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej*. deleg. w 

Tarnow ie zaw iadam ia że Izaak  L ich ten b e rg  
w niósł przed Sądam  tutejszym  do 1. 24162 
skargę  drobiazgow ą przeciw  niew iadom em u 
z m iejsca pobytn H irschow i Leibowi pto 30 
zł. w. a.

Tarnów , 3. listopada 1888,

L. 3076 (7057 3 -3 )  (
W tutejszym  depozycie karnym  zło- j 

żono w la tach  od 1856 do 18 w spra- s 
w ach karnych:
1) M endla R osenstre ifa  kwotę 3 zł. 15 ct.
2) S tefana N ajdy . . - . —  „  48 „
3) G abryela K arpińskiego . 1 „ 32 „
4) Anny Iw an  łyżeczkę sreb. — „ —  „
5) Józefa Baczyńskiego kwotę — „ 70 „
6) Iw ana Kuseńko „ 7 ,, 80 „
7) Iw ana Bojczuk „ 10 ,, 11 ,,
8) E m ilii Bojczuk „ 1 „ 1 ,
9) Seliga W asserm ana „ 23 ,, — „
10) Anny Śliw ińskiej „ 13 „ 24 „ ^
11) Konst. T ilarew  złot. obrącz. — „ — „ i
12) Iw ana P astucha  kwotę , 8 „  — „
13) H erscha i M ałki G uttm an 8 „ — „  j
14) A nny M aksym iuk kwotę 3 „ 45 „ ■■
15) L asto  Kolom par „ 52 „ 23 ,, ,
k tórych w łaściciele dotychczas po nie s i ę . 
nie zgłosili

Doniesienia prywatne.

F o t o p l a s t y c z n a  W y s t a w a  
d z i e ł  s z t u k i  

w e  L w o w i e
przy u licy  H etm ańsk iej 1. 4, I ,  piętro,

O ) s5 do 28 listopada wi'ą uśnie 
N d R e n  e  m

Otwarta codziennie od g. 9 zruia do 9 wio-.z4r.| 
W stęp 20 c t . 7496

O l 29 listopada do  1 gradaia włącznie 
H o l a n d y a

5011 M a t ó w
w ypłacę tem u, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
W z y w a  się t©dy w szystkich, k tórzy- j f la s z k a  po 35  ct., dostanie kiedykolwiek znów 

by do tych kwot jakiekolw iek praw a sobie | bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 
rościli, ażeby je zgłosili w tu t. Sądzie w " jT r k + T ip p iA
przeciągu roku licząc od dnia, w którym  J A . O u I 1 0 g O  s ^ d l l D . b C I l O H e  
ten  edykt
w gazecie
gdyż w przeciw nym  razie rzeczone kwoty 
w zględnie cenę kupna rzeczonych rzeczy, 
złoży się do kasy  rządow ej

Z o. k. Sądu powiatowego rn. delg. 
K ołom yja, dnia 8 października 1888.

L. 2881
C. k. Sąd powiatowy 

uw iadam ia N ykołę Tym ezyszyna z m iejsca 
pobytu niew iadom ego, że przeciw niem u i

poleca " 8711
J a n  e fe rs sy  M o tli©

i emeryt. dostiw ca nadworny w Baden koło Wiednia. 
I W e LW OW IE prawdziwa do nabycia u p. apt. 
, P . MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
t aptekach, handlach korzennych i perfum, galante-

(7430 3  3) ! ryjnyeh i luafceryałów itp. w Galicy i i Bukowinie

w Sołotw inie L 1}539 “  (7423 3 - 3 )(7423 3-

M o s a k i i r & »

śp. M ichała Tym ezyszyna z Markowy za - i Na podstaw ie uchw ały Rady gm innej 
kład kredytow y włościański w likw idacyi z dnia 15 listopada b. r. rozpisuje się n i­
wę Lwowie pozew z dnia 7 kw ietn ia  1887 aie jszem  konkurs na następu jące  p o sa d y : 
do I. 2575 w tu tejszym  Sądzie wytoczył, ! 1. na posadę kom isarza p o lic ji m iasta

sobie ck. no taryusza p. S tan isław a Długo-

2. na  posadę 1 ad ju n k ta  p o lic ji z p ł a  
00 złr. i dodatkiem  akty  walnym 100 zł.; 
na posadę p rak ty k an ta  po lic ji z adju-

Z d epartam en tu  rachunkow ego c. k. N a­
m iestn ictw a.

Lwów, dnia 7 listopada 1888.

pozew powyższy doręczono. ! ew entualnie w raz ie  posunięcia się na
J e s t  więc rzeczą Nykoły T y m czy szy -; wyższe posady reszty  urzędników  policy j­

na  tem u kuratorow i środki obrony udzielić i nych :
lub innego obrońcę wyznaczyć. [ 4. na  posadę inspek to ra  p o lic ji z p ła-

C. k. Sąd powiatowy ! cą 700 złr. i z dodatkiem  aktyw alnym  150
Sołotw ina, 3 w rześnia 1888 \ złr., a wreszcie

__________  j 5. na  posadę dwóch adjunktów  polieyi
L. 6100 (74S9 3— 3) z płacą 600 złr. i z dodatkiem  aktyw alnym

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 100 złr. 
w iadam ia niew iadom ego z życia i m iejsca ; W szystkie powyższe 3 a względnie 5 
pobytu K azim ierza Saję, że przeciw  niem u posad obsadzone zostaną na razie prow izo- 
w niósł Błażej F ila  pozew o 21 złr. 41 ct. rycznie na  przeciąg 2 la t, po upływ ie któ- 
na  k tóry  w yznaczono te rm in  do rozpraw y ryeh n astąp ić  może usta len ie  się na  otrzy-

! drobiazgow ej n a  18 grudn ia  1888. m anej posadzie z prawem  poboru dwu do-

L. 27363 (7-385 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Zofii Łuszczkiew iczow ej, M ichała 
Łuszczkiew icza, M arka Łuszezkiew icza i 
Teresy Łuszczkiew iezów nej jako w łaścicieli 
realności pod lk. 37 dz. VI. w Krakowie 
położonej, liczbą wykazu hipotecznego 1128, 
objetej, postanowił uchw ałą z dn ia  dzisie j­
szego 1. 27363 zarządzenie postępow ania 
am ortyzacyjnego co do wpisu na karcie 
ciężarów rzeczonej realności w p 0z 1 n a ­
stępn ie  opiewającego:

„W niesiono 4 października 1828 1 
wyroków b. T rybunałń  
K rakow a z dn ia  16 g ru - 
apelacyjnego z dn ia  20 
najw yższej In stan cy i z

511. Ń a zasadzie 
I. In s tacy i W . M. 
dn ia  1831, Sądu 
sierpn ia  1833, i
dnia 18 lutego 1834 prawo zastawu dla

K uratorem  dla niego ustanow iono i datków  dziesięcioletnich, §. 17 s ta tu tu  u- 
W o j c ie c h a  D w oraka z W oli.R aniżow skiej. i norm ow anych dla powyższych posad.

Sokołów, 24 październ ika 1888. j Mający chęć ubiegania się o powyższe
'________ j posady, w inni podania swe (jeżeli w służ-

L. 10484 (7028 3— 3) j bie pozostają, za pośrednictw em  swych
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- \ p izełożonych w ładz) w nieść w term in ie  

w iadam ia z nazw iska życia i m iejsca po- jj n ieprzekraczalnym  do 1 stycznia  1889 r. 
bytu niew iadom ych spadkobierców  po E l- \ do m ag istra tu  m iasta Tarnow a. Później 
żbiecie Orneis, że przeciw  nim  M indla L a- j w niesione podania  nie będą uw zględnione, 
den o w ykreślenie sum y 220 zł. w. w. ze ] Do podań należy dołączyć oprócz do- 
stan u  biernego części realności pod lk. 248 j wodów uzdolnienia, także:

™ —  c_»_i— .- --------- a -j m edykę u rodzenia ,
b) św iadectw o zdrow ia przez lekarza 

powiatow ego potw ierdzone,
c) opis przebiegu życia i
d) św iadectw o m oralności.
Tarnów , 15 listopada 1888.

B urm istrz  
W. R o g o y s k i .

w Przem yślu  na  Mniszu położonej, pozew 
w niosła i że uchw ałą z dn ia  dzisie j­
szego do 1. 10484 pozw anym  w niesienie 
pisem nej obrony do dni 90 polecono.

Oraz postanow ił Sąd dla tych  pozw a­
nych k u ra to r a  w osobie adw okata D ra B er- 
sona, którem u p o z e w  doręczony został, a 
zastępcą tegoż adw okata D ra  bm utnego.

UIŚĆ NASKÓRKA MULI!
w  PARYŻU

Maść ta  leczy  wrzodzianki, pry- 
.szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
w ysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i w szelkie słabóscin askórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie w łosów  
na brwiach i głowie i skutecznie  
działa naporost włosów ,
Słoik 2 franki w e Francyi w  P aryżu  

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
>Ve Lwowie w  aptekach pp. M ikolascha i W ewiór- 

akiego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
akiego, Rcdyka i W iszniew skiego.

4142

VIR£SC!T FUNDO

m

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka niemiec­
kiego w trzech miesiącach bez 

nauczyciela,
przez P it. R e u ssn e r a .

Cena kursu niższego 80 et., kursu wyższego 
2 złr. 60 et. w. a.

Metoda języka angielskiego
dla samouków kosztuje 1 złr. 20 et. w. a. 

Skład główny w księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie. 6109

P A R C E L E 7246
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie­
rzowskiej, ró nieś kamienice przy tych ulicach. —  
Bliższych informacyj udziela właściciel Emil Berte- 

milian Brajer, ulica Brajerowska 10

Kalendarz M a r y f t A s k i  na r. 1 8 8 9  
ozdobiony kilkudziesięciu drzewory­
tami z dodatkiem p r e m i i  chromo- 
litograflcznej w kilkunastu kolorach. 
Jestto  najtańszy i najlepszy kalendarz 
z moralnemi katol. powieściami. Cena 
45 ct. Za nadesłaniem za przekazem 

pocztowym 55 ct. do księgarni
J. i .  Himmeiblaua w Krakowie

otrzyma kalendarz franko. 6734

Nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie,

wyszło 6808
B arańsk i dr. A n ton i, M ały podręcznik weterynaryi 

z 26 rycinami. W ydanie drugie, 8vo, stro­
pie 216 . . . . 70 ct.

— Ż yw ien ie  b y d ła , 8-vo, str 248 z ł 1.80
Obydwa dziełka subweneyonowane przez 

e. k. Ministerstwo rolnictwa i  c. k. galicyj­
skie Towarzystwo gospodarskie 

L ittic li A . i  B a ra ń sk i dr. A . Zbiór ustaw i roz­
porządzeń weterynaryjno-policyjnych obowią­
zujących w Gaiiayi z komentarzami i  obja­
śnieniami, 8-yo, str. 421 . złr. 2.50

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

m l  T C  El wyłączenie ułerawo^e
1  I  Ci l i  w  cheóćh godsinacJi p rz e z  | 
i  u iy o le  S*cr*tana apt.

nw ieu, n tg ro d ą . a to m giay, p rzyjęty
,epltoliM>Ł OlthOeM Sterttayi

liauwajij « u « l U n ( ł  fU taaka  rooo id  u la d ii | 
[ i l.aav wyA. ,

«ł. ---------------  -  - - - - ■ a!o.mm. s S««raeaKi 4**< i
A tfi, ŵi5stwi« j

łpUeiŁŁD W.

Następujący list dziękczynny nadesłał J. O. książę  
Szato  sn y  Panie 1

Ekstrakt olejny do uszu
wynaleziony przez c. k sekundaryuaza dr. Sehipka, 
wyleczył mię z mojej bardzo zastarzałej głuchoty, 
której się nabawiłem, przy oblężeniu Sebastopola- — 
D zięki temu środkowi, uzyskałem znów jakby spo­
sobem czarodziejskim zupełnie mój słuch, za co skła­
dam Panu publicznie moja podziękowanie i każdemu 
cierpiącemu na głuchotę polecam ten nieoceniony
środek. Najoddańszy sługa

Książę Jan Gintow.

Ekstrakt olejny do uszu
wynalazku e. k. sekundaryusza dr. Sehipka nabyć 
można w prawdziwym gatunku z opisem używaniu 
po cenie i  zł. 50 ct. w aptece P io tr a  M ik o lasch a  
we Lwowie. 6251

H d & l e r a  
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębotf 
w ezystośoi. Ta od w ielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. —  Flaszka 35 ct.

1$. T ń c h l e r  a p t e k a r z ,
(W , Boslera synowiec, następca) 

w  W ied n ia , I . ,  B e g ie r a n g sg a sse , L  
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. 20^ 

ginun. Ruckera, w W arężu w apt., w K o ł o m y i  u Sten' 
zla apt., w Tarnopolu u H. Kahanego, apt., w SokaJ 
Eug Wysoczańaki. 1653
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D r. A . M ajew skiego
Zakład wodoleczniczy

we Lwowie (w Kisielce) 
otwarty przez cały rok.

Przyjm uje chorych z zupetnem  zaopa- 
^ trzen iem  i dochodzących do kuracyi,
(  rano od g. 6 do 10 i po poi. od 4 do 6. 
f  Telefon L. 54. 3410

N o w o  o tw o r z o n y  m a g a z y n

towarów bławatnych i nrzyborów do 
krawiecczyzny, szycia i haftu

w e  L w ow ie
przy placu Maryaekim L . 4 w hotelu Europej­

skim pod firmą 1114

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych 

najnow sze m aterye na suknie damskie ko­
stiumy i pokrycia futer. W ielki wybór m o­
dnych kolorowych barchanów  do prania, 
Plasze, aksam ity , jedw abie , wstążki w n a j ­
lepszych gatunkach we wszystkich n a j­
m odniejszych kolorach. Ciepłe chustki z i­
mowe angielskie, Himalaja i francuskie w łó ­

czkowe. O ryginalne francuskie gorsety. 
P ró b k i na żądan ie  franlto.

N A F T E j
w najlepszym gatunku nieeksplodującą 
sprzedaję w 10 sklepa.h  opatrzonych 

moją firmą, po cen ie :
1 litr najpięku. niezapalnei salonowej Nr 0 . 22 et.
'■ litr bardzo ładnej niezapalnej białej Nr I. . 23 et.
I litr nieeksplodująeej jasno-żółtawej Nr. II. - 18 et.

Kupującym większą ilo.se nafty w moim g łó ­
wnym składzie przy ulicy Jabłonowskich Nr. 6, jako 
też kupującym asygnaty na częściowy odbiór nafty 
z m uch sklepów, liczę o 1 cent na litrze taniej, 

j Na prowincyę wysyłam  zamówioną naftę za
■ zaliczką kolejo wą, lieząe po eenie możebnie najniższej.

Wawrzyniec Matyskiewicz,
Kantor sprzedaży nafty we Lwowie, przy nliey  

Leona Sapiehy L. 47. 7?52

W ielmożny pan Henryk Blumenfeld
aptekarz we Lwowie.

•  Upraszam uprzejmie o łaskawe przysłanie  
dwóeh butelek wina, a to m alagi z żelazem i m alagi 
z rabarbaru m tego cudownie pomocnego lekarstwa 
dla ponownego poratowania życia żony i córki mojej.

Franciszek Watzka,
7253 emeryt, urzędnik sądowy w Nisku

f al,wnrclowP.nl.joe,wcrriliBy. 
Pcw/.10,ram>-.rtataBi > wo*U.tf 

W M tkłe praybory do robót 
artystyo/.aych poleca

A . T,AVÓ\V’

3̂
>
P 3
0 3

K A jN T T O R  W Y M I A N Y  |
c. k. nprayw. galie. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO I
:a-*: sa p  aa j ;«s Jt argp jr a t J  «*■ 3̂

w s s s j s t k l e  e f e k t a  I  m o n e t y  «3J9  1??}

pod tarankam i najprzystępniejszemi jjjjj

5°|0 Listy Hipoteczne, r#
jako też WSj

|5°|,} Premiowane Listy Hipoteczne, 1
fcg które wadSug prawa z dnia 1 lipca i 868 ( D ł  p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
f|?j % dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- , ji 
g L  pilarnyeh kauoyj małżeńskich wojskowych, na kaueye i wadya, — 8% w ty m ż e  k a u -  
Ra to r z e  d© n a b y c ia .—  W s z y s tk ie  

zw l® eam ie p o  k a p s ie  d z ie n n y m d o l ic z a n ia  p r o w iz y l .
6167 1

" U l

m ii
Po/fin. J Q

po *  i m f f ę h h e t f

Ł .  M A R E K
L w ó w , R yn ek  1. 9,

Główny skład fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nadwornych fabryk Boaendorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż na ra ty  15 z ł .  m iesięczn ie , 

w Ceny fabryczne z rabatem. 1.0 letnia g waraaeya.
"ierwsza koncess. szkoła muzyczna.

I. Nauka, gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
poezątków do wydoskonalenia gry, w połączeniu  

epiewu chóralnego, za«ad muzyki i harino' 
II Nauka śpiewu solowego w połączeniu z na- 

~! deklamacyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
ępów koncertowych i teatralnych. 6194

U K Ł A D  K A W Y
A R T U R A  K 0 Ś C I C K I E G 0

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi
i

reumatyzmowi
są

e l a s t y c z n e  ■' - ?•'*

w a ł e c z k i  W /U W 1
do zatykania drzwi i okien.

K i t ,  G ip s  537
p o l e c a  t a n i e j  j a f e  ■wssawgśS*!©

A L O JZ Y  H U B N E R
Lwów, ulica Karola Ludwika, Liczba 13.

IZYDOR W0i

Anf M e r lM s ii  B u li  Seiner $  t  n i  Ł D u m  n o w i ,
Reich ausgestattete, voa der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte

XHI. STAATS-LOTTERIE
§11P** fiir gemeinsaine Militar-WoMthatigkeits-Zweeke.

8.087 Gewlnnste imjGesammtbetrage von 200.000 Gulden,
und zwar

Ein Haupttreffer mit 100.000 Gulden einheitliehe Notenrente,
mit 3 Yor- uud Nachtreffern a 500 fl., d inn  10 Treffern z u 1000 fl., u;.d 70 Treffern zu 100 fl. 

einheitliehe Notenrente, endlieh Bargewmnste im Gesammtbetrage von 80.000 fi.

Die Ziehung erfolgt uwiderruflieli am 38 Dezember 1888.2 
R I T  Ein  L o s  ko ste t 2 fl. o. W.

D ie uaheren Besstimmungeu enthalt der Spielplan, weleher m it den Loseu bei der Abtheiluag 
fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemerg&sse 7, 2. Stoek, im Jacobcrhofe, sowie bei den zahlreiehen  

Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.
D ie L o se  w e r d e n  p o r to fr e i z u g e s e n d e t .  7165

Wien, Septeinber 1888,

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction
Abtheilung der Staatslotterie.

p G G O £ X X X X X X X X X X X !  X X X X X X X 3 0 0 0 0 0 £ X X
7077
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we Lwowie
ulica Chorążczyzna L.

KAWĘ
W n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h

i sprzedaje 5

1 kilo La Guayrę lub Jaw ę zł. 1.80 
na prowincyę 4 3/4 kilo zł 9.15

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust,

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

ulica Sykstuska L. 6
JC u w a rc e *  tk? ^ 3 L « s

poleea szan. P. T. Publiczności
s w ó j  w y ł ą c z n y  s ls ła d L

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

30
80

K a y s o w ,  dosk. czarna */» kilo zł.
„ B melangs ., „ „

S u s z o n g ,  wyborna . , „ „
najlepsza  ̂ n n

H le l a n g e ,  karawanowa . *  »
F u - C z u  F u  Nr. I. • „ » »

e B Nr. II. . . „ b *
„ Nr I I I .  • . „ n r

K . & S . P o p o w  tunt 1 r. f 0 k. „
„ n a r. -  k „
„ ‘ . a r .  50 k. „

W y s i e w k i ,  wyborna */* kilo „
H. prima . . „ „ „

# non plus ultra „ „ „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6319

20
60

40

75
60
80
50

Niżej podpisany sprowadził do kraju z A nglii

pierwszą maszynę do ściągania] 
do butelek każdego piwa j

a zwłaszcza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę j 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty j 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest , 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- , 

kowym zalecane.
P iw o  pUzneńsŁie (półlitrowa flaszka) 22 e t . ,  p iw o  
k rzy w lec ld e  16 c t .,  k rak ow sk ie  m arcow e 18 et.' 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 ct. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K  R U G
w łaściciel handlu  towarów korzennych, win 

i delikatesów  w Przem yślu.

Ogłoszenie licytacyi,
C. k. n p r *  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
w e L w o w ie ,  ^

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1888 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w dniu S ąrndnla I8§8 roku
o godzinie w pół do  lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,
przez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).
U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od­

nośne zaliczki prolongowane.

x xxxxm3ti nooc:
Dyrekcya.



Magazyn Sihayerów
w e  L w o w i e ,  u l .  K a r e ł  L u d w i k a  Ł .  3 ,

poleca

Nowftści z i ionfekcyi damskiej
jako t o : 5917

Suknie, Kostiumy, Dolmany, Zarzutki,
Płaszcze, Paletoty etc etc. 0
ooooooooooooooocS

f e p

i lą g ®  5966
i fer*

K l e c e n i a  g i e ł d o w e
na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatw ia sumiennie i starannie J |g

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

K a n t o r  w y m i a n y  i  g i e ł d o w y

G U S T A W  M A X  MB
Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piątro.

M a  J u b i l e u s z

Najjaśniejszego Pana Cesarza Franciszka Józefa
poleca 7477

P ortrety Transparentowe
Jego Cesarskiej Mości Franciszka Józefa i 

Jego Cesarskiej W ysokości Następcy Tronu Rudolfa
w form acie 28 X  36 centym etrów  

sztuka 50 centów
A lo jzy  M otm er Lwów, ul. Karola Ludwika L 13

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZAMIEWICZA
w e  L w o w ie , n i. W ałow a  1. 3, dom W. Wieez ńskiego. 
poleca wszelkie g"tutki futer w wielkim wyborze, tak 
męskie jak i damskie, astraehanowe płaszcze, rotundy, 
wszystko podług najnowszego fasonu, czapki męskie i 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy do futer 
i  materye na futra, dywany do sań i łóżek, fuis&ki m ę­
skie i  damskie, kożuszki dla dzieci haftowa.:e, białe 

i fcronzowe.
W szelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką 

aknratnośeią i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć 
wszystkiego. 6231 S

M a  s e z o n  z i m o w y

a , g* a* z  37- n .  I  p r a c o  t t t "  n i a
J F  K J  T T  3 E  «

pod. „ B o b r e m "

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie ulica Teatralna L. 5.

dom kapitulny około kościoła Katedralnego, 
polecają wszelkie gatunki futer męskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak miastowe 
jak też podróżne, płaszcze astraehanowe pokryie iozuiaitemi futrami w wielkim wyborze, serdaki 
damskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panó>' 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych g a ­
tunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki m ęskie do polowania, dywany futrzane do sani, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy g towe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach 
najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych i  jedwa­
bnych francuskich na wierzchy do fu ‘er tak damskich jak męskich, skóry na futra we wszy*:

kich gatunkach w największym wyborze.
W szelkie zamówienia, tak miejscowe jak i z prowincji uskuteczniamy z największą staran­

nością I pospiechem, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość, dobroć towaru jak i w - 
kończenia. Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż w wi lkiej bardzo 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały.

Dostawcy futer dia P. T .  urzędników kolei państwowych.
C ennik i n a  ż ą d a n ie  fr a n k o . 5895

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN lĘ Z K IC I
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, pląs Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary J e s ie n n e  i z im o w e  po umiarkowanych eonach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie mę/.kie, 
tak, że można nabyć c a ł y  f t i a s u s j  r o b o t y  ss» 1 8
sz lr . 6 0  c t. i wyżej. [269]

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n i f o r m y  !  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f j o r m s a n s t a l t  z u r  „ K r ie g s m e d a ii ie ,<
Maurycego Tiller’a &  Co. c. k. dostawcy nadwornego

W W iedniu , Y II  M ariahilferstrasse 22* 7280

M a r y n a r k i  w  c e n ie  8 z ł r .  P a n  ta lo n y  m ę z k ie  3 z ł .  50 c t .  K a m iz e lk i  2
Wykonywam o m v. wszelkie zamówienia w Kćejseu i prowincję akuratnio i po umiarkowany

W e Lwowie  skład głpw ny w  m agazynach P, K, ISIKP JlSCHfi, 
i  a  w szystk ich  aptekarzy, fryzyerów -

i magazynach perfum.
33 Puder

ryżowy sp ecja ln ie
P R 7.Y G 0 TSWANY z  BIZMUTEM

P r z e z  S H les F a b r y k a n ta  P e r f u m
PASYŻ, 9, TJUea <3.0 8, %Ł’S,YŻ

^^ęasj®5K88»B»8W3awra»saeKŚR

N a  sezon z im o w y !
JSl& styczne w a łe c z k i

do zaopatryw ania okien i drzw i, najlepszy i n a jtań szy  środek do ochronienia się
od przeciągu oraz 

Cwr18_]|»fgg JL  c » X i s : j L « s m .9
następ nie: 6373

Rogóżki z łyka kokosowego,
„ szczotkowe,
„ plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla,
„ żelazne,
„ słom iane,

Szczotki do przedpokojów,

do polowania 
śrót, lotki, kule 1 kapsle,

Uniwersalne smarowidło nieprzemak. na buty, 
S m arow id ło  podeszw oeh ron ne,

K o r  i  o  s  o t
kauczukowe, nieprzem akalny jOyskująoe 

czarne smarowidło na ś^ory,
Czernidło (szwarc) i lakier czarny na buty, 

Apretura do konserwowania skóry, 
T ran  ryb i n a  s k ó r y  

Podeszwy fconoune, filcowe i korkowe, 
Tłuszcz do broni,

P ła sz c z e  gum ow e n ieprzem akalne.

Skład fabryczny sukna.

B e r n h a r d a  T ic h o
f B e r n o ,  Krautmarkt Nr. 18. A.

wysyła za rob aniem

Resztki materyj wełnianych
Kupno przy okazyi "TWH 

Resztka na kompletne ubranie zimowe 
3.10 metra —  5 złr.

Resztki na zimowe palta
Resztka na kom pletuj surdut r.uaowy, ozarny, 

brunatDy i granatow y  
2.10 metry — 5 zł. 50 et.

Berneńskie resztki sukna
3‘10 m etra  na kom pletne ubran ie 

m ęskie 8 z łr. 75 ct.

Resztki na zimowe sraknie
we w szystkich gładkich i modoyeh kolorach, 
najlepszy fabrykat Resztka 2.10 metr na cały 

zim owy snrdut 9 złr.

Styryjskie baje
n a  su rdu t do polow ania i na  m enży- 

ków 2.10 m etrów  — 5 złr.

Materye na narzutki
(Ueberzieher)

2.10 metr, na całą narzutkę — 7 zł.

p o l e c a

\T ć> z & f ZE3Z a n k e
L w ó w ,  Rynek nr. 38, pod „Czarnym Psem".

A« S te ifa  D yn o w ie  w e  L w o w ie . |j

n

Zupełna wyprzedaż ~
po cenach zniżonych z powodu zwinięcia handlu

t o w a i f t f w  g L i l m m i e r  j j  n y c l i

6537

pod f i rmą:

H f *  W zory g r a t i s  i fr a n k o . 4872

A. Steifa Synowie we Lwowie.
ulica Jagiellońska L .  2.

P. T. Publiczność raczy zatem nie ominąć sposobności zaopatrzenia 
się w towary modne i gustowne

S 5 K X X X a O K X X 3 t O O i O O » :

P asy  ćLo m aszyn 
O liw a cio m aszyn

4536

Największy skład dla hurtownaj i drobnej sprzedaży 
n  A l o j z e g o  H i k l b n e r a

L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  I .  1 3 .

g  t n i n n i  WL fcp tó tek ifg*  *L O ssn ilie tó if®  k  1* !{%«*«**»» W M y ih w  5. W »b«r) Papier *f»hryki papier® tank©! Fisnkswskiafe.


